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Trzech panów H.
Teodor Wolff w artykule omawiającym objęcie 

rZądów przez Hitlera dochodzi do przekonania, 
że... man müsste das deutsche Volk beklagen, na­
leżałoby żałować naród niemiecki. Ze stanowi­
skiem tem możemy się w pełni zgodzić. Jak bo­
wiem doszło do obecnego stanu rzeczy? Schlei­
cher intrygował w rządzie Papena, który zwal­
czał otwarcie ruch Hitlera. Zdawało się, że Schlei­
cher — lako następca Papena — będzie współ­
pracował z narodowymi socjalistami. Nic podob­
no. Dziś zwyciężył nie Hitler, lecz pan Hugen- 
herg, który — jak turkuć podjadek — intrygami 
swemi podstawił nogę Schleicherowi. Natomiast 
do niedawna dwaj śmiertelni wrogowie podali 
sobie ręce — Papen jest zastępcą Hitlera a spółce 
tej pobłogosławił papa Hindenburg, który jeszcze 
bardzo niedawno nie chciał nawet gadać z Hitle­
rem....... mit einem unerzogenem groben Menschen.

Zdawałoby się, że objęcie teki kanclerza 
przez Hitlera jest skutkiem jego zwycięstw wy­
borczych. Powtórzymy raz jeszcze — nic podob­
nego. Gdyby Geheimrat Hugenberg nie zechciał 
zabawić się w ryzykowną grę doradcy Hindenbur- 
ga Herr Hitler siedziałby nadal w swej kwaterze, 
rozpaczając, że nowe wybory do Reichstagu na- 
pewno przyniosą mu dalszy spadek wpływów. 
Obalony dziś kanclerz Schleicher naraził się je­
dnak panu Hugenbergowi i panu Hindenburgowi 
dopuszczeniem do dyskusji o nadużyciach przy 
rozdziale funduszów ' z Osthilfe, popełnionych 
akurat przez ich przyjaciół politycznych. W ko­
ciołku zaczęło wrzeć. Z intryg wynurzył się ga­
binet trzeciego pana H., zcementowany przy ery 
nej współpracy Papena.

Man müsste das deutsche Volk beklagen... na­
rzeka czołowy publicysta „Berliner Tageblattu 
i ma zupełną rację. Ostatnie przemiany polityczne 
w Niemczech świadczą bowiem o niebywałem roz­
prężeniu stosunków. Zmieniające się rządy nie są 
wynikiem żadnego faktycznego stanu nastrojów 
politycznych. Raczej dowolne widzimisię staru­
szka Hindenburga. A może celowa gra na skom­
promitowanie wszystkich urządzeń demokratycz­
nych i wszystkich figur dziś w niemieckiej szopce 
politycznej rolę grających? Czy można tak łatwo 
w tem wszystkiem się zorjentować? Teodor Wolff 
narzeka, ale co mówią ci, którzy z dnia na dzień 
wejście Hitlera do rządu przygotowywali? Co 
mówi „Deutsche Allgemeine Zeitung ?.

Organ ciężkiego przemysłu pisze o powierze­
niu kanclerstwa Hitlerowi:

Zuchwały i odważny to krok i żaden pełen poczu­
cia odpowiedzialności polityk nie będzie obecnie 
skłonny do radości. Musiano raz wreszcie uczynić ten 
skok w niewiadome (ein Sprung ins Dunkle), gdyż 
społeczeństwo niemieckie zrobiło z ruchu Hitlera w 
czasie wyborów powodujący czynnik przeobrażeń poli­
tycznych. Czy Hugenberg, (a więc położenie nacisku na 
niego, jako główną osobę całej gry przyp. red.) 
zecbce przywrócić parlamentaryzm? Wątpimy.

•
Bardziej chłodne przyjęcie dla Hitlera ze strony 

bttcionalistycznej trudno sobie wyobrazić. Nie Hit­
ler jest osobą działającą, lecz Hugenberg. To 
s*ę zgadza. Hugenberg wymyślił pomysł tak 
zwanego „Staatsnotstand" — to znaczy rozwią­
zania Reichstagu i nierozpisywania nowych wy­
borów z powodu... kryzysu państwowego. Hu­
genberg zaprzągł socjalistyczny ruch Hitlera w 
rydwan sług ciężkiego, najcięższego kapitalizmu. 
Hugenberg wysługuje się dla użytku tych, któ­
rzy robili nadużycia z Osthilfe, ruchem hitlerow­
skim, raczej robotniczym, który postanowił w 
swych programach walczyć z korupcją. Hitler 
uatomiast odrazu zamilkł. Pierwsze jego enun­
cjacje w roli kanclerza przypominają raczej gru­
chanie synogarlicy, niż ryk... lwa partyjnego. Co 
będzie dalej?

Narazie nowy rząd chce uzyskać chociażby 
milczące poparcie centrum dla zdobycia więk­
szości w Reichstagu. Należałoby raczej typować 

dyktatorskie rządy obecnego gabinetu. Ani 
Yindenburg, ani Hitler, ani Hugenberg nie są

Jak doszło do zamianowania Hitlera kanclerzem?
Decyzja Hindenburga udaremniła pucz Schleichera — Niemcy, po objęciu władzy przez 

Hitlera, terenem krwawych rozruchów
Berlin. (PAT.) W tutejszych kołach poli­

tycznych szczególne zainteresowanie wzbudziły 
informacje prasy angielskiej, jakoby utworzenie 
nowego gabinetu Rzeszy nastąpiło w specjalnych 
okolicznościach. Według „Daily Express“ porozu­
mienie między Hitlerem, Papenem i Hugenbergiem 
nastąpiło w ostatniej chwili pod wpływem wiado­
mości. że gen. Schleicher na czele garnizonu pocz-

Berlin. Również dzisiejsza „Deutsche Allgemeine się do prez. Rzeszy-z prośbą,
Zeitung“ pisze, że jeszcze w niedziele wieczorem 
między Hitlerem' a Papenem zarysowały sie duże 
rozbieżności stanowisk. Hitler miał wystosować do 
Papena list, w którym zawiadamia, że odrzuca je­
go propozycje. „Niespodziewana zmiana nastąpiła 
pod wpływem wiadomości o kontrakcji zewnętrz­
nej. Ta kontrakcja zagrażać miała powodzeniu do-

damskiego Reichswehry przygotowuje marsz na tychczasowych rokowań. Wobec tego Papen zwró-

Z OTWARCIA WYSTAWY PAMIĄTEK POW STANIA STYCZNIOWEGO W POZNANIU 
zorganizowanej przez Legję Inwalidów Wojsk Polskich.

Grono gości uczestniczących w uroczystości otwarcia wvstawv z p. wicewojewodą Kauckim 
na czele.

aby osobistą swą
interwencją wpłynął na pogodzenie poróżnionych 
stron. Odbyła się w nocy rozmowa u Hindenburga, 
w której oprócz Papena uczestniczyli obaj przy­
wódcy nar. socj. i niem. nar. Chwilowe przeci­
wieństwa między Hitlerem i Hugenbergiem zosta­
ły wobec grożącego niebezpieczeństwa usunięte 
na plan dalszy“. Wspomniane pogłoski spotkały 
się z dementi kół urzędowych, które oświadczają, 
że o tego rodzaju wersjach miarodajnym czynni­
kom, do prezydenta Rzeszy włącznie, nic nie wia­
domo. Niemiecko-nar. „Nacht Ausgabe“ zwraca u- 
wagę na specyficzną formę tego dementi. zazna­
czając, że zaprzeczenie urzędowe dotyczy tylko 
przyjęcia do wiadomości wspomnianych pogłosek. 
Pismo powątpiewa, czy gen. Schleicher wiedział o 
tych planach, zaznaczając równocześnie, że pewne 
czynniki usiłowały pozyskać b. ministra Reichs­
wehry do akcji politycznej, licząc przy tem na 
poparcie wojska.

Zdemaskowany ks. Dajbner działał również w Polsce
Pogłoski o gruntownej reorganizacji komsji Pro Russia

szawie gdzie usiłował nawiązać kontakt z emi- s,e H^_środku~placu 
gracją rosyjską. Ciekawe, że w Rzymie zau­
ważono, iż odwiedzał często ambasadę sowiec­
ką. W związku z ujawnieniem ks. Dajbnera 
oczekiwana jest gruntowna reorganizacja ko­
misji Pro Russia, której przewodniczący arcy­
biskup dTIerbigny prawdopodobnie ustąpi.

Gen. Schleicher.

Berlin (Tel. wł.). Według obliczeń policji 
przewinęło się w poniedziałek w czasie przemar­
szu Stahlhelmowców i organizacyj S. A. i S. S. 
przez ulicę „Wilheimstrasse“ między godziną 20-tą 
i 24-tą przeszło 700.000 ludzi.

Berlin. (Tel. wl.) Rozzuchwaleni zwy­
cięstwem swego wodza narodowi socjaliści za­
czynają występować coraz bezczelniej, drwiąc 
z dotychczasowych ustaw i dekretów. Tak mie­
dzy innemi z Detmild (Lippe) donoszą, że gru­
pa narodowych socjalistów wtargnęła do ratu­
sza w miejscowości Bósingfeld i wywiesiła ku 
uczczeniu nominacji Hitlera chorągiew cesar­
ską (czarno-bialo-czerwoną). Równocześnie za­
brali znalezioną w ratuszu chorągiew republi­
kańską (czarno-czerwono-żółtą) i wśród nieby­
wałego entuzjazmu gawiedzi spalili ją na sto-

Warszawa. Agencja A. T. E. podaje 
z Rzymu: Wiadomość demaskująca działalność 
ks. Dajbnera w komisji Pro Russia wywołała 
w Watykanie olbrzymie wrażenie tem większe, 
że powtórzona została niemal przez całą prasę. 
Obecnie wychodzą na jaw nowe szczegóły tej 
afery. Pomimo zaprzeczeń komisji Pro Russia, 
jakoby ks. Dajbner nie był sekretarzem arcy­
biskupa d‘Herbigny, przewodniczącego tej ko­
misji, stwierdzić należy, że ks. Dajbner używa­
ny był niejednokrotnie do odpowiedzialnych 
misyj, wymagających dużo zręczności i zaufa­
nia. M. łn. wyjeżdżał on dwukrotnie z polecenia 
arcybiskupa d‘Herbigny do Lwowa, gdzie kon­
ferował z dostojnikami cerkwi grecko-kato- 
lickiej. w tej liczbie również z metropolitą 
Szeptyckim. Ks. Dajbner miał poruczoną w 
Warszawie misję wybadania stanowiska epi­
skopatu grecko-katol. w Polsce w sprawie re­
organizacji cerkwi i ewent. nakłonienie tegoż 
episkopatu do podporządkowania się jurysdyk- 

komisji Pro Russia. Ostatnio ks. Dajbner

NOTA OFICJALNA 
W „OSSERVATORE ROMANO“.

Katolicka Ajencja Prasowa donosi: 
„Osservatore Romano“ dnia 30 stycznia

ogłasza następująca notę oficjalną: Pewien 
dziennik belgijski i niektóre inne dzienniki za­
graniczne informują, jakoby jakiś agent bolsze­
wicki zrabował w Rzymie dokumenty Stolicy 
św., dotyczące propagandy katolickiej w Rosji. 
Faktem jest, że wiadomość ta rozpowszechnia­
na już po raz drugi z innemi szczegółami jest 
całkowicie fantastyczną.

*
(Nota powyższa nie wymienia nazwiska ks. 

Dajbnera, 'jasnem jest jednak, że o niego tutajcji ____ .
_.................___ ........ B   . bawił we Lwowie w towarzystwie ks. Wołkon

ZaPa1°nymi demokratami. Posiadanie władzy w «kiego wpływowego współpracownika arcybi- hodzi.
fęku działa jednak cuda. Najskrajniejsi socja-1 skupa ¿‘Herbigny. Bawił także kilka dni w War- wanych powyżej

angielscy np. po zdobyciu władzy niczemi dalszego biegu wypadków. Red.)
le różnili się od konserwatystów. Może i trzej i ____________

Panowie H.... Wątpimy. Za bardzo nad całą tą -------------------------------------------  ________
ombinacją czuwa czwarte H. — Hohenzollern, j

We Francji natomiast dominują nastroje soliduje swe wpływy blok skrajnego szowini-

Znajdujący sie w mieście nieliczni żandar­
mi zostali steroryzowani.

, Pertraktacje Hitlera z Centrum
Berlin (Tel. wł.). Na posiedzeniu frakcji 

centrowej przewodniczący ks. prałat Kaas zdał 
sprawozdanie z pertraktacyj z kanclerzem Hitlerem. 
W pertraktacjach tych chodziło o wyjaśnienie, czy 
partja centrowa gotową będzie do popierania rzą­
du w formie dania mu pewnych pełnomocnictw. 
Ponieważ kroki, zmieniające konstytucję, nie są 
przewidziane, wystarczyłaby dla takiego pełno­
mocnictwa zwyczajna większość. Centrum oświad­
czyło, że uzależnia to od odpowiedzi na szereg 
sformułowanych przez partię pytań. Kanclerz Hit­
ler wyraził gotowość na udzielenie odpowiedzi po 
porozumieniu się z członkami gabinetu.

Berlin (Tel. wł). Odpowiedź na postawione 
przez centrum pytania, udzieli rząd prawdopodob­
nie w środę po posiedzeniu rady ministrów i to 
piśmiennie. Z obszernego kwestionariusza centrow­
ców, który ks. prałat Kaas już przesłał rządowi, 
podkreślić należy następujące pytania:

— „Czy rząd zamierza ogłosić stan wyjąt-
I ’CłJ L7I IVI JUOIIU1II JVOV J

.'hodzi. Wobec wyraźnej sprzeczności zanoto- ’ Czy rząd przywr6ci stan konstytucyjny w 
Prusach?“

— „Czy ministerstwo pracy zostanie znie­
sione?“

Dalsze pytania dotyczą kwestyj społecznych 
i gospodarczych.

informacyj,należy odczekać

godowe. Ditto w Angij*L~Czy"Hitler" u sieni" nie zmu? Czy pamiętniki Stresemanna demaskujące 
z*. nareszcie opinji zachodnioeuropejskiej? żądzę odwetu z pod pozorów pacyfizmu niemicc- 
n*e zapomni ona o wszelkich międzynaro- kiego nie każą opinji francuskiej wrócić do wiel 

wkowych hasłach, gdy w środku Europy kon- kich drogowskazów Poincare go? Polska pod

adresem Francji w tej wielkiej chwili dziejowej, 
gdy nacjonalistyczna prasa niemiecka mówi o po­
wstaniu w dniu 30 stycznia nowych Niemiec, ma 
moc zapytań. Jaką odpowiedź usłyszymy?

J. TY.

Groźne rozruchy komunistyczne
Berlin. (Tel. wl.) W wielu miastach Nie­

miec rozdzielali komuniści we wtorek na uli­
cach ulotki, w których wzywają na znak prote-

aaoun.su
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stu z powodu nominacji Hitlera na kanclerza 
Rzeszy do strajku generalnego. Przy rozdawa­
niu ulotek doszło do starć z narodowymi socja­
listami i policją. Podczas starć we Wrocławiu 
Bruśwniku i Dreźnie kilka osób odniosło rarv.

Berlin (PAT.). Wiele miast prowincjonal­
nych było ubiegłej nocy widownią krwawych za­
burzeń w związku z manifestacjami nar. socj. na 
rzecz rządu Hitlera. W Halle. Dusseldorfie. Mann­
heim, Królewcu i wielu innych doszło w czasie cap­
strzyków oddziałów szturmowych do starć miedzy 
nar. socjał. i komunistami, lub członkami republi­
kańskiego Reichsbanneru. W czasie bójek wywią­
zywały się i ostre strzelaniny. Wielu uczestników 
demonstracyj odniosło rany. Policja dokonała licz­
nych aresztowań. W kilku miejscach nar. socj 
zniszczyli lokale, do których uczęszczali komuni­
ści. W miejscowościach Hirschberg oddział sztur­
mowy wybił szyby w lokalu soc. dem. „Volksztg.“. 
W Hamburgu, gdzie ubiegłej doby powtarzały się 
zaburzenia, w czasie których usiłowano wznieść 
barykady , policja zakazała urządzenia zapowie­
dzianych demonstracji komunistycznych.

Wrocław. (Tel. wł.) Rozruchy komuni­
styczne w Wrocławiu nabrały w godzinach 
popołudniowych poważniejszych rozmiarów. — 
Próbującą rozproszyć grofnadzące sie tłumy 
policja obrzucona została gradem kamieni i za­
atakowana czynnie przez grupy komunistów. 
Ponieważ sytuacja stawała sie coraz groźniej­
sza policja zmuszona bvła do użycia broni pal­
nej. Po przybyciu pomocy zabrano sie energi­
cznie do oczyszczania ulic, lecz demonstranci 
rozproszeni w iednem miejscu zbierali sie na 
innej ulicy, przyczem kilkakrotnie dochodziło 
do strzelaniny. Po kilkugodzinnych wysiłkach 
udało się policji zaprowadzić wreszcie porzą­
dek i rozproszyć gromadzących sie. Według 
dotychczasowych wiadomości została 1 osoba 
zabita a kilka osób odniosło cieżkie rany.

Prezydent policji w Wrocławiu wydał za­
kaz wszelkich zebrań pod gołem niebem i pole­
cił swym podwładnym występować z cała ener 
gją przeciwko najmniejszym próbom oporu.

Po ulicach Wrocławia krążą geste patrole 
policji konnej i pieszej, rozpędzając najmniejsze 
grupy chociażby z kilku osób.

»»Jego Cesarska Mość“ zaprzecza....
Londyn. „Evening Standart“ zamieszcza 

następujące oświadczenie, otrzymane telegraficznie 
z zamku w Doom od b. cesarza Wilhelma za po­
średnictwem jego marszałka dworu: Jego Cesar­
ska Mość nie wypowiada żadnego zdania na temat 
obecnego rządu w Niemczech. Jego Ces. Mość 
upoważnia mnie do zaprzeczenia, jakoby nosił się 
on z zamiarem opuszczenia Doorn w chwili obecnej 
oraz do oświadczenia, że opowiadanie o samocho­
dach, naładowanych bagażami i przygotowanych 
celem przewiezienia bagażu do Niemiec, są wymy­
słem pozbawionym podstaw. Dziennik jednak 
twierdzi, że kronprinc. który chwilowo bawi w 
Doorn. mimo przeziębienia postanowił dzisiaj od­
jechać do Berlina.

O rozwiązanie sejmu pruskiego
Berlin (Teł. wł.). Frakcja narodowo socja­

listyczna sejmu pruskiego postawiła dzisiaj (środa) 
wniosek o rozwiązanie sejmu. Prezydent sejmu 
Kerrl zwołał z tego powodu posiedzenie sejmu na 
sobotę 4 lutego godzinę 11 przedpołudniem.

Kłamstwa
Wiadomość podana przez katowicką „Polonię“, 

jakoby sen. Sobolewski zawieszony został w pra­
wach członka prezydium klubu konserwatystów — 
jak się dowiadujemy ze źródeł kompetentnych — 
nie odpowiada prawdzie:

Warszawa. Jak słychać, prace sądu mar­
szałkowskiego, powołanego na życzenie sen. Tar­
gowskiego w sprawie zarzutów podniesionych 
przeciw niemu przez pismo „Polonia“, dobiegają 
końca. W dniach najbliższych należy oczekiwać 
wyroku sądowego. Przewód sądowy został już po­
dobno zamknięty.

Wacław Dereni
laureat państwowe; nagrody 

literackie! 1932
Wynik sądu laureackiego. przyznający pań­

stwową nagrodę literacką za rok 1932. Wacławowi 
Berentowi, należy powitać z niewątpliwa radością. 
Odznaczony i wyróżniony bowiem został pisarz, 
który zarówno swym dorobkiem literackim, 
jak i walorami swej niepospolitej kultury umysło­
wej — należy niewątpliwie do czołowych reprezen 
tantów polskiej kultury wszystkich czasów. Niewie 
lu historja literatury polskiej zliczyć może arty­
stów słowa tej miary talentu i tego stopnia głębo­
kości jego kultury.

Dorobek literacki Wacława Berenta ilościowo 
nie przedstawia się bogato. Stanowi go bowiem 
pięć powieści, drukowanych w odległościach kil- 
koletnich, oraz znakomita rozprawa p. t. „Źródło i 
ujście nitzscheanizmu“, jeżeli nie będziemy li­
czyć z wielką trafnością dokonanych tłumaczeń, 
głównie dzieł Fryderyka Nietzschego. Pod jego to 
bowiem redakcją w latach 1909—12 ukazało się w 
polskim przekładzie zbiorowe wydanie dzieł tego 
filozofa niemieckiego, któremu nowoczesna kultura 
europejska zawdzięcza tyle niepospolitych warto­
ści.

Początek twórczej pracy Berenta przypada na 
rok 1898. W tym to bowiem roku dwudziesto-pię- 
cioletni pisarz decyduje się ogłosić swa pierwszą 
powieść pt.: „Fachowiec“. Dzieło to w ścisły spo­
sób związane jest z atmosferą pozytywizmu war­
szawskiego, z jego walką z człowiekiem literatury 
i apoteoza człowieka realnej pracy. Hasła pozyty­
wizmu „człowieka pracowitego“ próbuje Berent w 
swej powieści niby w jakimś eksperymencie spo-

Utworzonemu przez Daladiera rządowi Francji
nie wróżą długiego życia

Projekty oszczędnościowe następcy m n. Cberona

Daladier,

Paryż (Tel. wł.). Po kilkudniowych wysiłkach 
udało się desygnowanemu na premiera deputowa­
nemu Daladier zestawić we wtorek przedpołudn. 
listę nowego gabinetu. W godzinach południowych 
udał się p. Daladier do pałacu elizejskiego, by 
przedstawić prezydentowi Lebrun członków nowe­
go rządu.

Oficjalna lista przedstawia się następująco:
Premier i minister wojny — Daladier:
Wicepremier i minister sprawiedliwości — De- 

noncier;
Minister finansów — George Bonnet:
Minister budżetu — Lamourelaux:
Sprawy wewnętrzne — Chautempst
Sprawy zagraniczne — Paweł Boncour-
Kolonje — Albert Sarraut:
Rolnictwo — Ouenille;
Oświata — de Monrie;
Marynarka wojenna — Leygues;
Marynarka handlowa — Trot:
Poczta — Laurent Eynac:
Handel — Serre:
Roboty publiczne — Paganon:
Pensje i renty — Miellat;

Wzajemne ustępstwa Anglp i Japonji
Niepodległość Tybetu za niepodległość Mandzurji

Londyn. (Tel. wł.) Daily Herald przy­
nosi z Genewy wiadomość, że poparcie Japonii 
przez rząd angielski w Genewie polega na wza­
jemnych ustępstwach. Japońskie ustępstwo w 
zamian za to. że Anglja nie zaaprobuje deklara­
cji, któraby potępiała utworzenie nowego pań­
stwa mandżurskiego, albo go nie uznawała, po­
legać ma na tern, że Japonja pozostawi Anglii 
wolną rękę w sprawie utworzenia „niepodle- 

! głegu Tybetu“ pod wpływami angielskiemu 
, Dziennik przypomina pogłoski o zawartym w 
roku 1925 traktacie między Dalaj Lamą a rzą­

Przemówienie Ojca św. 
do robotników

CITTA DEL VATICANO. Ojciec św. przyjął 
na posłuchaniu 700 robotników zakładów Towarzy­
stwa Marelli w Mediolanie, produkujących magne­
ta i aparaty radiowe. Robotnicy ci przywieźli w 
darze Ojcu św. aparat radjowy w pięknej artysty­
cznej szafce, naśladującej styl XVII w. Dziękując 
za ten dar Ojciec św. podkreślił piękno złożonej 
pracy i umiejętność z jaką połączono sztukę tech­
niczna z walorami artystycznemi. W dalszym cią­
gu swego przemówienia, papież wyraził wielkie 
zadowolenie, że z Jego Medjolanu przybyła tak li­
czna grupa pracowników z pod znaku zawodu, któ­
ry zalicza się do najbardziej współczesnych obja­
wów postępu wiedzy technicznej, tj. automobilizmu 
'otnictwa i radia, stanowiących wyraz zwycięstwa 
ludzkości nad tajnikami przyrody, _ zwiastującemi 
nowe liczne zwycięstwa w niedalekiej przyszłości.

łecznym zrealizować fikcyjnie na osobie Kazimie­
rza Zaliwskiego. Każę więc swemu bohaterowi po 
ukończeniu szkoły średniej — zrezygnować z pa­
pierowego i bezużytecznego wykształcenia uniwer­
syteckiego, na rzecz realnej i twórczej pracy ro­
botnika fabrycznego. Tę drogę wybiera dla swego 
bohatera, w tern „przeświadczeniu“, że tylko tak 
postępując można się stać pożytecznym i wartoś­
ciowym społecznie człowiekiem. Wynikiem jednak 
całego splotu następujących po sobie z twardą ko­
niecznością wydarzeń jest podwójne życiowe ban­
kructwo: deklasacja społeczna zapalonego pozyty­
wisty - robotnika i ruina jego szczęścia osobistego. 
Społeczeństwo uważało za stosowne poniżyć pierw 
szego czynnego pozytywistę i uczynić z niego je­
dnostkę wykolejoną.

Już w tej pierwszej powieści widać całkiem 
wyraźnie pewne cechy talentu Berenta, które póź­
niej przyczynia się do tak wspaniałego jego roz­
woju. Do cech tych zaliczyć przedewszvstkiem 
wypadnie poczucie klasycznego umiaru, umiejęt­
ności nietylko opanowania ale i panowania nad 
tworzywem pisarskiem, zdolność tak rzadką w li­
rycznej raczej niż epickiej literaturze polskiej, nie 
przekraczania ograniczeń tematu. Dyscyplina świa 
doma talentu już od samego zarania artyzmu Be­
renta stanowi jego cechę najcharakterystyczniej- 
szą.

Pięć lat każę następnie Berent czekać na no­
we swe dzieło. Jest niem wydane w roku 1903 „Pró 
chno“. O powieści tej. powiedziećby można, że jest 
to najlepsza powieść... Przybyszewskiego. Two­
rzywo i tematyka powieści Przybyszewskiego sta­
ją się tu bowiem tworzywem i tematem artysty. 
Borowski. Jelsky. Hertensztein — to wszystko ty- 
py znane nam dobrze z powieści autora „Dzieci 

¡szatana“ „Próchno“ — jest w pewien sposób kry­
tyką powieści Przybyszewskiego, jak „Horsztyń- 
• ski“ Słowackiego jest krytyką „Hamleta“. Dywa­

Lotnictwo — Pierre Cot;
Praca — Francois Albert:
Ministerstwo wychowania — Danielon.
Nowy rząd francuski składa się przeważnie z 

tych samych osobistości co obalony w sobotę rząd 
Pawia Boncour‘a. Próby Daladier‘a pozyskania dla 
rządu swego socjalistów rozbiły się, ponieważ jak 
oświadczają socjaliści Daladier chciał tam postępo­
wać zbyt ostiożnie, gdzie socjaliści wymagają ener 
gicznej interewencji. Pomimo, że socjaliści nie 
wchodzą w skład rządu obiecują mu jednak daleko 
idące ooparcie.

Paryż (Tel. wł.). Francuskie koła parlamen­
tarne zostały utworzeniem rządu przez deputowa­
nego Daladier wyraźnie zaskoczone. Ogólnie ocze­
kiwano, że po rozbiciu się rokowań z socjalistami 
Daladier wycofa się i nawet w kołach partji rady­
kalnej spodziewano się, że nowy premier z dal­
szych wysiłków zrezygnuje, to też nowemu rządo­
wi nie wróżą długiego życia i wyrażane jest prze­
konanie, że nie przetrzyma on pierwszej próby w 
Izbie deputowanych.

Paryż (Tel. wł.). Nowy minister finansów 
Bonnet zwołał natychmiast swych współpracowni­
ków celem omówienia sprawy zrównoważenia bud­
żetu i stwierdził przy tern, że jego poprzednik Che- 
ron obliczył deficyt budżetowy zbyt wysoko. Bon­
net twierdzi że deficyt ten wynosi tylko 6 miliar­
dów. Jak słychać, nowy minister zamierza dla po­
krycia tego deficytu rozpisać pożyczkę w wysoko­
ści 3 i pół miliarda franków, a poza tern 1 i pół 
miliarda osiągnąć drogą oszczędności a 1 miliard 
przez podatki.

W ciągu wtorku miał Bonnet rozmowę z by­
łymi uczestnikami wojny, z którymi się porozu­
miał co do skromnego obniżenia ich świadczeń.

W Izbie Deputowanych zbierały się we wto­
rek już poszczególne grupy celem zajęcia stanowi­
ska wobec gabinetu Daladiera. ale ostatecznych de- 
cyzyi jeszcze żadna frakcja nie powzięła.

W senacie nie odnoszą się wprawdzie do ga­
binetu Daladiera nieprzychylnie, ale wyrażają wąt­
pliwości. czy zdoła on zdobyć w Izbie jako tako 
trwała większość.

dem angielskim w Indjach, w którym ostatni 
przyrzekł pomoc wojskową Tybetowi w wy­
padku konfliktu z Chinami. Następstwem tego 
traktatu było, że Dalaj Lama otrzymał amuni­
cję i samoloty oraz, że przydzielono mu woj­
skowego. doradcę i konstruktorów samolotów. 
Następnym krokiem będzie — jak w kołąch Ja­
pońskich twierdzą — proklamacja niepodległo­
ści Tybetu.

Rząd angielski życzy sobie gorąco tej nie­
podległości i dlatego nie bedzie oponował prze­
ciwko niepodległości Mandżurji.

Wspomniał następnie pomoc, jaka radio okazało 
przy szerzeniu Ewangelji i wszelkiej propagandy. 
Nawiązując zaś do świeżego ogłoszenia Roku Swię 
tego, zwrócił uwagę, że podczas gdy dawniej pa­
pieże potrzebowali conajmniej 4 do 6 miesięcy, 
aby wieść o Roku Świętym dotarła do całego świs 
ta. obecnie dzięki radju. przemówienie Ojca świę­
tego wygłoszone w dzień wigilijny wysłuchane by­
ło w tej samej chwili przez kraje bardzo odległe 
a w parę godzin później z Szanhaju, Pekinu, No­
wej Zelandji. San Francisco, z Kalifornii papież o- 
trzymał wiadomości o radości wywołane! przez o- 
głoszenie jubileuszu. Raduje się przeto Oiciec św 
z zapału, z jakim robotnicy przykładają sie do pra­
cy, łącząc się w jedną jakgdyby rodzinę. Panie? 
wspomniał też przy tej okazji, że sam wzrósł w 
środowisku pracy, a następnie rozdał medale Don 
Bosco. zaznaczając, że znał go osobiście, osobiście 
ogłosił beatyfikacje i od niego przejął hasło jego 
życia, którem było kroczenie zawsze w awangar­
dzie postępu.

gacjom chaotycznym Przybyszewskiego, nie umie­
jącego komponować swych powieści — przeciwsta 
wia Berent ideał konstrukcyjności. Ponad fabułę 
wynosi ideę kompozycji, zapoczątkowując w Pol­
sce nowy typ powieści — powieść eksperymental­
ną. Następna powieść „Ozimina“ (1911). — Kon­
tynuuje w dalszym ciągu ten typ twórczości. Skom 
plikowane zagadnienia rodzajów i gatunków lite­
rackich, stosunek formy dramatycznej do epickiej, 
formy zewnętrznej do wewnętrznej, klasycznych 
reguł dramatycznych — stają się w tei powieści 
tematem rozstrzygnięć artystycznych trudnych i 
awangardowych. Berent jest w tej powieści pre­
kursorem formizmu literackiego, a w powieści pol­
skiej staje się zjawiskiem zupełnie wyjatkowem.

Wydane następnie, po siedmioletnim milcze­
niu „Żywe kamienie“ (1918). — powieść o wagan- 
tach średniowiecznych — w plan pierwszy wysu­
wają zagadnienia stylizacji literackiej. Usiłowanie 
połączenia powieści historycznej i symbolicznej wa 
runkuje ten utwór, swą nadbudową ideologiczną — 
stanowiącą niejako odwrotność „Próchna“ Nadbu­
dową tą są zaś i tu i tam wewnętrzne zagadnienia 
sztuki — jej wartości dla ludzkości i dla życia oso 
bistego. Igrce i waganci — zostali tu przeciw­
stawieni cyganerji nowoczesnej, sztuka dekaden­
cka — sztuce wyzwalającej.

Ostatnia powieść Berenta „Wywłaszczenie 
muz“ nie jest jeszcze dostępna czytelnikowi w for­
mie książkowej. Jest ona przykładem powieści bio 
graficznej.

Nagroda literacka więc za rok 1932 przypadła 
artyście wysokiej miary i zasług wyjątkowych. Oby 
wzmożona jego popularność przyczyniła sie także 
do spopularyzowania tych wartości sztuki Berenta 
które swą wyjątkowością przyczynić sie mogą do 
podniesienia kultury pisarstwa polskiego.

K. Tr.

Dla oczyszczenia krwi pilcie rano przez kitka j 
rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej „Francklu--,z
zeta". <63-9

Na widowni
P. PREZYDENT RZPLITEJ W SPALĘ.

P. Prezydent Rzplitej wyjechał do Spały
swojem najbliższem otoczeniu, gdzie spędzi dzisiaj 
dzień swoich imienin. 1

KOMISJA BUDŻETOWA ZAKOŃCZYŁA SWp 
OBRADY. WE

Komisja budżetowa Sejmu po wielkiej mowie 
referenta generalnego, posła Bogusława Miedziń. 
skiego. przyjęła w trzeciem czytaniu budżet PanZ 
stwa na rok 1933-34 Budżet zamyka sie w wv- 
datkach sumą 2 451 980,694 zł. w dochodach 2 mi­
liardy 057 831 881 zł. Nadwyżka wydatków wyno­
si 394.148 813 zł. Deficyt budżetowy ma być p0, 
kryty z rezerw skarbowych, z dalszych oszczęd- 
ności oraz ewent pożyczki wewnętrznej. Po pośle 
Miedzińskim przemawiał m. i. przedstawiciel Kin. 
bu Nar., poseł Rybarski który wypowiedział sie 
przeciw projektowanej pożyczce wewnętrznej, 
uważając ja za eksperyment Wyjaśnień co do 
zmiany statutu Banku Polskiego udzielał min Zj. 
wadzki. Po krótkiem przemówieniu posła Miedziń. 
skiego dziękował prezes pos. Byrka członkom ko- 
misji, referentom i przedstawicielom prasy za po. 
niesione trudy. Zkolei pos. Polakiewicz dziękował 
posłowi Byrce za celowe i rzeczowe przewodnie- 
two.

SEJMOWA KOMISJA OŚWIATOWA.
Sejmowa Kom. Oświatowa prowadziła w dnło 

wczorajszym dyskusję ogólną nad rządowym pro- 
jektem o szkołach akademickich. Głos zabierali: 
Bryła (ChD.), Wełykanowicz (Ki. Ukr.), Bielecki 
(KI. Naród.). Langer (Str. Lud.), ks. Szydelski (Ch. 
D. )i Czapiński (PPS.).

Poseł Bryła protestował przeciwko zmniejsze­
niu władzy Senatu, przyczem stwierdził, że arty­
kułu trzeciego projektu obawiają się koła katolic­
kie ze względu na to, by w przyszłości jakiś mini­
ster radykalny nie zniósł z łatwością wszystkich 
katedr teologii na Uniwersytecie. Mówca popiera 
nadanie praw Uniwersytetowi Lubelskiemu i zapo- 
wiada zgłoszenie poprawek.

Ksiądz Szydelski stwierdził dobrą wolę mink 
stra, czego dowodem, iż minister poszedł na drogę 
uzgodnienia swego stanowiska ze stanowiskiem 
szkół akademickich, wprowadzając duże poprawki 
do swego pierwotnego projektu.

NOWI WOJEWODOWIE.
Pan Prezydent Rzplitej podpisał dekrety ns-

minacyjne Wł. Jaszezołta na wojewodę wileńskie­
go. Al Hanke-Nowaka na wojewodę łódzkiego, dr. 
Józefa Rożnieckiego na wojewodę lubelskiego, pik 
Wł. Beliny-Prażmowskiego: na wojewodę lwow­
skiego.

SOCJALIŚCI POLSCY ŁĄCZA SIĘ Z SOCJALi 
STAMI UKRAIŃSKIMI.

Warszawa. „Robotnik“ podaje: w nit- 
dzielę odbyła się we Lwowie wspólna konferencji 
przedstawicieli P. P. S. i ukraińskiej socj. demok' 
partji. Konferencja „ustaliła jednomyślnie bez* 
względną konieczność stałej i zorganizowali; 
współpracy obu partyj socjalistycznych, których 
pogląd na położenie kraju i zadania bezpośrednie 
socjalizmu okazały się w zasadzie jednakowe“. 
Konferencja ustaliła główne wytyczne form orga­
nizacyjnych stałej współpracy wzajemnej. W toku 
dyskusji omówiono szczegółowo „położenie ukra­
ińskich mas pracujących na ziemiach obejmowanych 
nazwa województw południowo-wschodnich“ Z 
ramienia P. P. S brali udział w konferencji PP- 
Niedziałkowski, Burzak, Hausner i i.

KOMISARZ RZĄDOWY W WARSZAWSKIM 
Z. U. P. U.

Min. Opieki Społecznej zarządził rozwiązanie 
tymczasowej Komisji zarządzającej i tymczasowej 
Komisji rentowej Zakładu Ubezpieczeń Pracowni­
ków Umysłowych w Warszawie.

Jednocześnie zamianował p. minister komisa­
rzem rządowym Z U. P. U. w Warszawie dyrek­
tora dep. opieki spotecznej Min. Op. Spoi, dotych­
czasowego przewodniczącego komisji zarządzają­
cej Z. U. P. U. warsz. dyr. dep. B. Nakonieczm- 
koffa.

Hisiorfe zakopiańskie
Wśród licznych afiszy, które w okresie świąteczny® 

ogłaszały najrozmaitsze zabawy, imprezy sportowe,.ar­
tystyczne itd., a które żywością swych barw uzupełniaj 
gwar i wesoły, świąteczny nastrój Krupówek, z'Yra'?a7 
też uwagę biało-czerwone ogłoszenia wystawy „SzuKai- 
szczyków“. • i, '

Sporo już czasu upłynęło od owej wiosny 1929 roto 
kiedy to wystawa prac Stanisława Szukalskiego wywoła 
w Krakowie istną burzę. Wiadomo też, że mimo rozn.^nl 
głosów krytyki, spotkał się on z gorącem uzna"L,. 
wśród najmłodszych adeptów sztuki, którzy z en.Wcład 
mem odnieśli się do jego twórczości artystycznej, sta 
też ze specjalną ciekawością udałam się na wystawę P 
jego młodych wyznawców. Pierwsze wrażenie, z , 
jeżeli ma się w pamięci wybitnie oryginalną twor“ro. 
„mistrza“, określić trzeba w każdym razie lako rozcz 
wanie. Niema bowiem na tej wystawie niczego z ory 
nalnej „patologicznej“, jak to niektórzy słusznie czy . 
słusznie określali, fantazji twórczej Szukalskiego- w 
nic takiego co na wystawie krakowskiej stało s:ę s , 
cją. Niema rozmachu Szukalskiego, ani jego nieoKe z„e, 
nego, nieliczącego się z niczem „widzimisię“ artysty 
go. Przedewszystkiem zaś jest wystawa za, PJ;. onl 
„Szukalszczyków“ bardzo monotonna, gdyż p.oP'aZ^Lrnia- 
tylko rysunki. Na rysunek, zwłaszcza niewielkich r 
rów. trzeba patrzeć z bliska — stąd też i zale Y ¡ero 
młodych zwolenników Szukalskiego, występują 
przy bliźszem zaznajomieniu się z eksponatami-

„Praca“ iest jedna z dewiz grupy „Szukalszczy gS> 
— wystawa przekonuje, że nie jest to tylkoi puscOwi- 
Rysunk, ich bowiem wszystkie, wykazują dużo pd0<jatni 
tości i rzetelny wysiłek, a większość z nich także joftny 
wynik pracy w opanowaniu techniki, w plastyc 
i umiejętnej kompozycji. , sZfcf-

Rysunki pokazane na wystawie, nie sa to ^aIi’®e<jbale. 
ce dorywcze improwizacje rzucane na paUer nne wy 
lecz skończone, wypracowane kompozycie -tara wy- 
kończenie i drobiazgowość tych prac przypo ^je jest 
pieszczone, dokładne rysunki artystów 19 wieKU. tej
to sztuka wielka — lecz grafika — ilustracja.



'‘¡¡Tj^iącej zaniedbane i zniszczone

f RĘCE
, „t.fnla natychmiastowo, wybiela, chroni od łuszczenia 

udellK i odziębienia
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pierwszorzędnych petfumerjach i skład, aptecznych.

Odczyt polski w twierdzy 
liberalizmu angielskiego

JVa zaproszenie liberalnego, t. zw. Reform-Clubu w 
m chester wygłosił w poniedziałek w tym klubie odczyt 

ł biura prasowego ambasady polskiej w Londynie p. 
r rnomski. Prelegent omówił stosunki polsko-niemieckie 
^“tedsiawil grupie wpływowych liberałów Manchestru kon- 

'kwencje koncesji udzielanych Niemcom w zakresie zbro- 
11, Mówca nawoływał liberalizm angielski, aby świado- 

v sutej roli jako czynnik pokoju, przeciwstawił się odra- 
Jaiocemu się militaryzmowi niemieckiemu który wprowa- 
“LJjąc optnję publiczną w błąd co do zagadnienia granicy 
iBlsko-niemieckiej wyraźnie dąży do wojny. Odczyt polski 
P ¡Tadycyjnej twierdzy liberalizmu angielskiego wywołał 
rctoe objektywne streszczenia stanowiska polskiego w miej- 
tcotuej prasie z „Manchester Guardian" na czele. (PAT).

Wyjaśnienie nieporozumienia
Warszawa. Na życzenie ks. Janusza Ra­

dziwiłła. wczoiaj w obecności premiera Prystora; 
i prezesa Walerego Sławka nastąpiło wyjaśnienie 
nieporozumienia, jakie wynikło między ks. Radzi­
wiłłem a min. przemysłu i handlu, gen. Zarzyckim. 
na tle przemówienia tegoż ostatniego na komisji 
budżetowej Se-mu. Z jednej strony ks. Radziwiłł 
stwierdził, że 1) jako członek rady nadzorczej ka­
towickiej sp. akc. Królewskiej Huty i Laury od paź­
dziernika 1931 r. żadnych stałych ani jednorazo­
wych poborów nie otrzymywał i żadnego mate­
rialnego zainteresowania w tych spółkach nie ma.
2) że na konferencji 16. VI 1932, na której podnie­
siono brak odpowiednio wykwalifikowanych pol­
skich inżynierów, nie był obecny, 3) że 18. X. 1932 
pp, Antoni Wieniawski. Hipolit Gliwic i on zgłosili 
rezygnację ze swych mandatów w radach nadzor­
czych. o czem zakomunikowali ministrowi przemy­
słu i handlu. Z drugiej strony p. min. Zarzycki 
stwierdził, że ostre jego uwagi krytyczne o działalno­
ści szeregu osób związanych z przemysłem górno­
śląskim mają uzasadnione podstawy, nie tyczyły 
sie one jednak ks. Radziwiłła. Po szczegółowem 
rozpatrzeniu wszystkich punktów uznano sprawę 
za całkowicie wyczerpaną.

Warszawa. W kołach politycznych krą­
żyły wczoraj pogłoski, że sfery gospodarczo-zacho- 
wawcze w B. B. z cała stanowczością wyczekują 
miarodajnego oświadczenia w sprawie zatargu ks. 
Radziwiłła z miń. Zarzyckim. Wczorajsza konfe­
rencja, odbyta w obecności premiera i prezesa 
Sławka kładzie kres wszelkim pogłoskom o niepo­
rozumieniach i wyjaśnia sytuację ostatecznie.

Wręczenie medalu 
pamiątkowego

profesorowi Brucknerowi.
Berlin. (PAT.) W gmachu poselstwa 

polskiego w Berlinie odbyła sie we wtorek uro­
czystość wręczenia profesorowi uniwersytetu 
berlińskiego Aleksandrowi Brucknerowi medalu 
pamiątkowego, wybitego na jego cześć przez 
komitet, utworzony z inicjatywy niedawno 
zmarłego prof. Oswalda Balzera. Dłuższe prze­
mówienie wygłosił min. Wysocki podkreślając 
zasługi prof. Brucknera w zakresie badań nad 
językiem polskim i całokształtem kultury pol­
skiej. Min. Wysocki odczytał następnie depe­
szę od Prez. Mościckiego z wyrazami sym­
patii dla jubilata i życzeniami dalszej owocnej 
pracy dla dobra nauki polskiej. Odczytano 
również depesze gratulacyjne od WR. i OP. 
Jędrzejewicza, min. spraw zagr. Becka oraz list 
od komitetu uczczenia prof. Brucknera we Lwo­
wie. Prof. Bruckner złożył podziękowanie na 
ręce min. Wysockiego zarówno dla komitetu 
jak i przedstawicieli władz polskich, specjalnie 
zaś dla Prez. Rzplitej. za uznanie.

DZIENNIK POZNAflSRI — Czwartek, dnia 2 lutego 1933 r.

Życzenia dla „Dziennika Poznańskiego”
w 75-tym roku istnienia

Z okazji roku jubileuszowego i siedemdzie­
siątego piątego roku istnienia pisma składam 
najstarszemu pismu wielkopolskiemu „Dzienni­
kowi Poznańskiemu' szczere życzenia dalszego 
wspaniałego rozwoju. „Dziennik“ poniósł w słu­
żbie narodowej w okresie niewoli ogromne za­
sługi, wszystkiemi wiązami serdecznej współ­
pracy złączył się z dążeniami wielkopolskiego 
społeczeństwa, dziś zaś twardo i nieugięcie słu­
ży dobru Państwa, zyskując sobie autorytet 
i uznanie.

Wojewoda: (—) R. Raczyński.

Z okazji 75-letniej owocnej pracy na niwie 
narodowej, obywatelskiej i społecznej przesyłam 
Czcigodnemu Jubilatowi najszczersze życzenia 
dalszego pomyślnego rozwoju.
Starosta Poznański Krajowy (—) Ludwik Begale.

„Dziennik Poznański" przez długie lata nie­
woli, podtrzymując i budząc w społeczeństwie 
polskiem ducha narodowego, dobrze zasłużył się 
sprawie polskiej, to też w dzień Swego Jubileu­
szu w Odrodzonej Ojczyźnie z chlubą spoglą­
dać może na wyniki Swej pracy, w którą niech 
obfituje w najdalsze lata.

Prezydent stół, miasta Poznania:
(-—) Cyryl Ratajski.

Składam w roku 75-letniego Jubileuszu naj­
lepsze życzenia dalszej owocnej pracy „Dzien­
nikowi Poznańskiemu“.

Z wyrazami głębokiego szacunku 
(—) Fr. Wład, gen. bryg.

Z okazji uroczystego dnia jubileuszowego, 
rozpoczynającego 75 rok istnienia „Dziennika 
Poznańskiego“ pozwalam sobie złożyć Wydaw­
nictwu jaknajserdeczniejsze życzenia dalszejZ okazji 75-letniego Jubileuszu przesyłamy 

„Dziennikowi Poznańskiemu“ najszczersze ży-| owocnej pracy w służbie Ojczyzny i Państwa, 
czenia dalszego rozwoju i owocnej pracy. Prokurator Sądu Okręgowego: (—) Dr. Eimer.

Kina „Apollo i Metropolis“
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„Franz Golles*
ur. bez rąk wykonuje 
najtrudniejsze zada­

ni a nogami.

;zęły pojmować obowiązek wobec własnei ojczyz­
ny tem więcej, że Mazurek Dąbrowskiego przy­
grywał nam stale:

„Jeszcze Polska nie zginęła“!
Myli się ten kto przypuszcza, że nasze klęski 

rojowe, poniesione w nieudałych powstaniach, 
stanowią największe zło polityczno - historyczne. 
Przeciwnie, dzisiaj można historycznie udowodnić, 
że tylko walki podczas powstań narodowych utrzy 
mały żywą tradycję narodową i wywołały siły 
moralne, przewyższające znacznie poniesione stra 
ty materjalne. Nowa Polska powstała na doIu bit­
wy i odrodziła się chrztem krwi.

Po ostatniem powstaniu 1863 roku społeczeń­
stwo polskie b. dzielnicy pruskiej, weszło na nowe 
tory i zabrało się do walki ekonomicznej. Pod tym 
względem zwyciężyliśmy, bo spolszczyliśmy mia­
sta nasze i utrzymaliśmy polskość po wioskach.

Aczkolwiek potęga militarna zaborców wzra­
stała z roku na rok, jednak jednostki w naszym na­
rodzie myślały o własnej sile zbrojnej. Za wzorem 
Czechów poszedł Lwów i powołał pierwszego w 
Polsce Sokoła do życia. Za przykładem Lwowa 
poszła i była dzielnica pruska a mianowicie Ino­
wrocław. Tutaj właśnie, w stolicy Kujaw, założono 
za inicjatywą prezesa Maksymiliana Gruszczyń­
skiego pierwsze Towarzystwo Sokoła. Od tej chwi 
li po miastach i wioskach zaczęto krzepić nietylko 
duszę, lecz i ciało,

Mniejwięcej w tym samym czasie ziawił sie 
nam ideowiec — człowiek opatrznościowy, który 
otwarcie i śmiało rzucił hasło zbrojenia się. Tym

stament po żołnierzu - tułaczu. I człowiekiem był ^a^ałeji
Po upadku Napoleona i klęskach narodowych kłosem Marszałka poszły szersze masy !udno„

nie pozostały nam tylko łzy i cierpienia, pozostą- Galicji młodzież z Kongresówki i częściowo z Wtel
ła nam znów piękna i chwalebna tradycja oręża kopolski. -żi^ia 7wia-polskiego. Pozostali nam bohaterowie narodowi, £a rozkaz Marszałka powołano_do zvcia ą 
jak: Kościuszko, Poniatowski, Dąbrowski i wielu zk> Strzeleckie. Z właśnie V Rj f w za-
innych. Nazwiska te tak samo jak hymn narodo- skie i wniosło na bagnetach Orła » w “
syp"* EOd2ta;h krzOTi,y

Prawie za pamięci naszych oiców nadeszły la- kim "Scm pSa ¿¡“'ŹeS'’“”""’10' 
ta pełne smutku i goryczy. Były to lata powstań I Nas Wieikopolari) zaszytych w szary munduf 
narodowych w 1831, 1848, i 1863 foku. Polała się już z początkiem mobilizacji w 1914 r. opu-
obficie krew powstańców na pobojowiskach włas- ścili nasj menerzy polityczni. Nikt sie nami nie o- 
nej ojczyzny Niestety szlachetne, porywy i wy- piekowat sami zmuszeni byliśmy radzić nad nie- 
silki jednostek, me odniosły należytego zwyuę- . podczas w0jny światowej, wśród hu-
stwa, gdyż szerokie masy ludu me były należycie L armat-j grzechotu karabinów maszynowych, już
uświadomione narodowo. Spadała jedna kieska po l rowac|j strzeleckich przeczucie mówiło nam
drugiej na naród polski, a mimo to, czy wysiłki po Lta,e żg po,ska będzje“. O przeczuciu własnem 
wstańców były daremne i bezcelowe? . zwierzał się żołnierz żołnierzowi. Radzono sobie

Historja dzisiaj już wyraźnie twierdzi, ze nawzajem, ażeby zbierać amunicje i broń, gdyż po 
nie! trzebować jej będzie żołnierz polski — Polska. Kto

Krew przodków naszych przelana na polu I mógł, jadąc na urlop, zabierał do domu broń i ek- 
chwały przyniosła Ojczyźnie plon obfity. Geniusz wipunek i tam przechowywał na odpowiednią chwi- 
polski, czy to w poezji, czy w literaturze, czy w lę. Szerokie masy żołnierzy-wojakow zrozumia- 
malarstwie, rozniósł bohaterstwo i niedole pow- ty należycie chwilę czasu. Wojacy zbroili się sa- 
stań narodowych po dworach, chatach wiejskich morzutnie. Niestety, nasi politycy i dyplomaci me 
i domach mieszczan. Po klęskach oręża polskiego zrozumieli duszy żołnierza wielkopolskiego. Pow- 
szerokie masy ludu, poprzez sztukę polską, po- stała w ten sposób luka w naszej historii — za 

którą w przyszłości jeszcze krwawo płacić będzie 
my musieli. Wiemy przecież wszyscy, że kwestja

Seanse: 4,39» 639. i 3,30

W€ czwartek, 2 Intego 1». r. wystąpi najgenialniejszy amant ekranu

RAPION NOVARRO
jako

„SYN INDYJ
Crarownii poemat msioSct

KINA „APOLLO i METROPOLIS“ to rekord taniości i dobrych programów
i 771

POR. REZ. F. ZIELIŃSKI 
(Lubiń — pow. Mogilno).

Z historji walk o oswobodzenie Wielkopolski
Dnia 6 bm. podczas uroczystej Akademii z okazji 14 

rocznicy oswobodzenia Kujaw wygłosił w Inowrocławiu 
na temat walk powstańczych gruntowny i wyczerpujący 
referat uczestnik walk powstańczych por. rez. Zieliński, 
który ze względu na rewelacyjną jego treść drukujemy 
w całości. — Redakcja.

Naród polski z tysiącletnią kultura oraz cywi­
lizacją zachodnio - europejską, z wielka i chwale­
bną oraz sławną na cały świat historia oręża pol­
skiego, nie mógł i też nigdy nie pogodził się z u- 
padkiem ojczyzny i niewolą polityczna.

Już podczas rozbiorów Polski bohaterowie na­
si walczyli o wolność i niepodległość narodu. Gdy 
ulegli przemocy zaborców, wyemigrowali zagra­
nicę, by tam tworzyć wojsko polskie, ażeby z nim 
w odpowiedniej chwili wkroczyć do ukochanej 
Ojczyzny.

Nie wchodzę w momenty historyczne, czy żoł­
nierzowi polskiemu należało bić się na obcej zie­
mi i za obcą sprawę. Muszę jednak podkreślić, że 
żołnierz polski, legionista, po długiej tułaczce i nie 
doli wojennej, wracając z pieśnią na ustach do 
kraju, przyniósł nam nasz piękny hymn narodo­
wy i cudowną tradycję bohaterską, która krzepi 
ła całe pokolenia.

„Jeszcze Polska nie zginęła“! śpiewały całe 
generacje podczas niewoli — jak żołnierz polski na 
obcej ziemi— krzepiąc duszę i serca polskie. —
Święty nasz hymn narodowy, to spuścizna, to te-

dziedzinie zapowiadają „Szukalszczycy“ dużo zdolności. 
Na czoło wystawy wybijają się zarówno pod względem 
8Prawności technicznej, jak i plastyka formy i umiejętno­
ścią komponowania, rysunki Pracowita Boratyńskiego, 
z których zwłaszcza „Heretyk“, „Batory“ i „Zaniedbany 
®Sień“ zasługują na uwagę. Obok niego wymienić należy 
dobry w formie akwarelowy rysunek pod tyL „Dyploma­
ta’ i ciekawy „Projekt Muzeum“ Ziemitruda Bryndzy; 
dalej rysunki Ziemina Żechowskiego: „Michał Anioł“ 
«Poskromienie fantazji“ i „Powrót“ wreszcie posiadające 
duże walory dekoracyjne prace Łukasza Karwowskiego 
2 „Chrystusem“ i „Burzą na morzu“ na czele.
„ Skomplikowany i często bardzo niejasny symbolizm 
^zukalskiego, został u jego wyznawców sprowadzony do 
wmy całkiem przystępnej, jasno oddającej myśl artysty 
¿ato zbliża „Szukalszczyków“ do „mistrza* wyraźne dą­
żenie do plastyki i pojmowanie kompozycji do pewnego 
ropnia architektonicznie („Heretyk“), jak też zmysł mo­

numentalności („Michał Anioł“ „Batory“) i duże poczu- 
cle dekoracyjności.
. To jednak co uderza na wystawie to niewątpliwy ta- 
ent graficzny i zdolności ilustratorskie „Szukalszczyków“ 
Połączone z urmejętnością oddania nastroju, (np. „Chora 

romia*. „Światło na horyzoncie“ lub „Powrót“) 1 ze zdol­
nością uwydatniania momentów charakterystycznych z za 
n le,m satyrycznem, np. w kompozycjach takich, jak 

’’“(yplomata“, „Zazdrośnik“ lub „Żonaty idealista“. Te 
,a|ety pozwalają zapomnieć o widocznej niekiedy mło- 
tz,'5ncze’ fanfaronadzie i dziecinnadzie objawiającej s'e 
ąi.ze w przybieraniu imion w rodzaju Kurhanin. Slońce- 

s‘aw, Ziemitrud itd..„
• . •

A teraz kilka uwag o Zakopanem.
1 u hrzeciewszystkiem na temat uprzejmości w sklepach 
ski c"‘ Sadzać bowiem po zachowaniu się zakopiań- 
w,c*j kupców (nieliczne wyjątki) wobec gości, odnosi sie 
2aKZeP'e- że kryzys nastraszył sie blasków cudownego 
t, f’.p'.ańsh eS° stońca i groźnie sterczących szczytów i 
b„n'.’ w5a'e do Zakopanego nie dotarł. Publiczności przy 
bv^a- ce’ do zimowej stolicy Polski, a zwłaszcza przv- 

wającym z Poznania, wierzyć się niecbce w to, że

cieczki i kursa pouczające — wartoby też przynajmniej lnie pomogło p. posterunkowy był nieubłagany: „skoro me mOrza polskiego jest nadal sporną na terenie mię 
kilku kupców zakopiańsk.ch wysłać na kurs nauki grzecz w evie państwo dokładnie numeru nic me możemy pora- dzynarodowym. 
ności kupieckiej do Poznania. I w urzędach zakopiańskich ' dzić“. Pan posterunkowy mimo woli uczyni! epokowy wy-1 (C. d. n.)
z uprzejmością i pilnością nie jest lepiej; rzecz dzieje się 
na poczcie — między godziną 4 a 5-tą w dzień wigilij­
ny. Przed okienkiem wyptat P. K. O. „ogonek“ wcale 
niczego. Urzędniczka po załatwieniu jednego klienta, za­
myka okienko, otwiera szufladę, wyjmuje pudełko z ty­
toniem — robi papierosy, częstuje kolegę i sama pali. 
Niemam nic przeciwko paleniu tytoniu, owszem popieranie 
monopolu jest dziś na czasie i świadczy nawet o patrio­
tyzmie, ale co ma robić czekająca niecierpliwie publicz­
ność? Całe szczęście, że słońce zakopiańskie łagodzi ner 
wy i wnlywą na dobry humor — tubylcy zapewne wie­
dzą o tem i wykorzystują to niekiedy. Albo, jakaś pani 
nadaje list polecony, po chwili urzędniczka zwraca jej 
list i podaje znaczki dodając w tonie bardzo niegrzecz­
nym. że nie jest obowiązana naklejać znaczków. Pani bie- 
rze znaczki, zdejmuje rękawiczki, iakiś czas namyśla się, 
wreszcie przy pomocy poślinienia palca nakleja znaczki 

oddaje list. Urzędniczka, która ma przed sobą na stole, 
zwilżoną gąbkę do naklejania znaczków — przez cały 
ten czas odpoczywa, a „ogonek“ czekających nieierpli- 
wł się*. Obserwowałam tę scenę z boku i pomyślałam z 
adością, że iednak w Poznaniu nigdy podobnych rzeczy 

nie zauważyłam Tak się złożyło, że bawiąc w Zakopanem 
miałam też sposobność zaznajomić się z urzędowaniem 
tamtejszego posterunku policji. A mianowicie, doróżkarz. 
w biały dzień, na drodze z Kuźnic do Zakopanego, wyr­
wał synkowi p. dyr. L z Poznania laskę zakopiańska z 
mosiężnym toporkiem; odebrał i uciekł, przydając jesz­
cze chłopcu szturchańca jako odszkodowanie. Wraz z 
ojcem nrzerażoneero tym napadem dziecka, udałam się 
na policję. Chodziło zresztą nielyle o stratę ile o to. by 
zapobiec tego rodzaju wybiykom na przyszłość. Ostatecz 
nie dziś porwał laskę, jutro wyrw<e jakej pani torebkę, 
a pojutrze zdejmie z kogoś futro — licho wie na co mu 
gust przyjdzie — górale mają fantazję! Posterunkowy, 
widocznie po dobrym obiedz;e przyjął nas rozparty na 
krześle (słabe określenie) z rękoma w kieszeń) i pozycji

nalazek, który sprowadzi przewrót w dziejach kryminali­
styki. Poprostu zrob; się wykaz wszystkich złodzieji i każ 
dy otrzyma numer — poszkodowany będzie musiał zau­
ważyć numer — jeżeli mu się to nie uda — wszystko prze 
padło! Genialne uproszczenie wszelkich spraw dotyczą­
cych kradzieży. A do jakiej sprawności dojdzie policja, 
i jaka ekonomia pracy! Poprostu zagiądnie się do księ­
gi odpowiedniej, złodziej numer taki a taki mieszka tam 
a tam i już złodziej w pace — bez żadnego kłopotu.

Długi czas jeszcze usiłowaliśmy przekonać p. poste- 
znaliśmy numeru zło-

Palacz kolejowy z odciętą głową

....... _ w .V, tej nie zmienił do końca. O spisaniu protokołu wogóle nie
nvłZna, w klepie pól godziny, a kupiec nawet nie za-1 chciał słyszeć- naptóżno tłumaczyliśmy, że laska miała ije_0 finansowego poparcia, 
ta ak'e ’est życzenie klienta. leżeli zaś w końcu spy- inicjały, opisywaliśmy nawet dokładnie dor. zke 1 Kora- |

' to całkiem tak jak z łaski. Organizuje się różne wy- I la, a nawet podaliśmy w przybliżeniu numer dorózki. Nic

Straszna katastrofa kolejowa w AngljL 
Londyn. Tel. wl.) W pobliżu stacji 

Longhborongh (Lancashire) wpadł pędzący z 
, , szybkością 80 kim. na godzinę pociąg pospiesz- 

runkowego - lecz daremnie - me znaliśmy numeru zło- manewrujący pociąg towarowy. Palacz
KŁSS POCI^U pospiesznego zabity a kierowca

złotych? i 2 pasażerów odniosło ciężkie rany. Wagony w
Uwagi powyższe nie wyczerpują bynajmniej szere-1 |iczbie 10 oraz lokomotywa pociągu towarowe- 

gu niedomagań Zimowej Stolicy Polski. Jest ich spo- zostały wyrzućone Z szyn i zupełnie rozbite, 
ro, różnego gatunku, gdyż Zakopane, od czasu kiedy L. nkntTlntvwa i 2 wagony ekspresu wykoleiły Solski odważył się napisać kilka słów prawdy, spotyka- Lokomoty _ , nnniósł śmiorć wskutek te-
jąc się zresztą z potępieniem, iest jak dziecko kochane się również. Palacz poniósł śmierć WSKUteK te 
coprawda przez wszystkich, ale źle kochane i psute przez I jyg. ¿g wyskakując, wpadł tak nieszczęśliwie na 
tych, którzy uważają, że dobrze czynią nie wytykając mu stojąCy obok toru słup Żelazny, Że głowa jego
jego błędów. . . i . , I została odciętą od tułowia.

Na zakończenie zwrócić chce uwagę na jeszcze jedna I v
sprawę: Muzeum Tatrzańskie — jedyne tego rodzaju w |
Polsce, które jest zresztą nie tylko muzeum regjonalnem 
ale i wydatnie pracująca placówka naukową, a posiada 
też pierwszorzędne znaczenie propagandowe — pozostałe I 
w zimie nieopalane. bo swego czasu nie starczyło pienię­
dzy na urządzenie centralnego ogrzewania! _____a _

Wogóle Muzeum to walczy z coraz większemi trudno pujący: 10-u adwokatów, 6 docentów uniwersytetu, 4 pu- 
ściami finansowemi. Dotacje Min. W. R. i O. P. sa mini I blicystów, 1 lekarz, 1 inżynier, ¡eden przemysłowiec, 1 re- 
malne, gdyż budżet na wydatnielsze popieranie tej in- I ferendarz w radzie stanu, 1 oficer marynarki i 1 dyrektor 
stytucji me pozwala. Braki te iednak powinien starać sie I koncernu prasowego.
uzupełrić Fundusz Kultuiy Narodowej, który tymczasem I Aeroplany japońskie bombardują wschodnie miasta 
podobno nosi się z zamiarem cofnięcia swoich i tak nie I prowincji Dźehol, gdzie — jak przypuszczają —zostały 
w!elkich detacyj. Co najmniej dziwnym wydalę Sie też 1 skoncentrowane siły chińskie, które mają być skierowane 
fakt, że sarna gmina Zak. nie docenia propagandowego I przeciw Mandżurii.
znaczenia tej naukowej placówki i nie udziela jej należy-1 z powodu grypy, na którą zachorowała większość

i,-------------- -------- =- I urzęjników węgierskiego ministerstwa honwedów, minister-
Dr. Joanna Eckhardt. 1 »two to zostało zamknięte na 3 dni.

IV kilku wierszach
Według zawodów, skład gabinetu Daladiera jest nastę-
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Gromniczna
święto Matki Boskie) Gromniczne). Świat trzymany w 

okowach zimy. Białe zaśnieżone pola pozwalają spokojnie 
myśleć o białe) starości i śmierci Śmierć jest mostem łączą­
cym nasze życie z innym lepszym światem. A ciemności, 
które otaczają nas przy wchodzenia na most rozświetla 
blask świecy gromnicznej. Przez zasypiającą świadomość 
przelatują zamglone już obrazy chwil pięknych i smutnych 
A przymknięte oczy widzą wszystko to jaśniej i prościej 
niż kiedykolwiek w życia. W drżących blaskach gromnicznej 
świecy.

W perspektywie lat i z wyżyn mosta prowadzącego 
10 zaświaty widzi się najchętniej własne, dobre uczynki 
Szuka się ich wtedy uparcie i mądrze. Są to przecież nie­
tylko mityczne grosze dla Charona, ale to bukiet najpięk 
niejszych kwiatów, które rzucimy do stóp Bożej Matki ra­
zem z prośbą o orędowaniu przed Synem w dniu Najwyż­
szego Sądu.

1 blaski świecy, którą kiedyś poświęciliśmy w dniu 
święta Matki Boskiej Gromnicznej przejaśniają nam mro­
ki poszukiwania dobrych odruchów naszego serca.

(mr.)

Kronika
Kalendarz rzymsko-katolicR 
Czwartek Oczyszczenie N.M.P. 
Piątek Błażeja

Kalendarz słowiański 
Czwartek Miłosława 
Piątek Scibór 
Słońce: wschód 7,16 

zachód 16,22 
Księżyc: wschód 9,52 

zachód 1,02

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś o godz. 7 rano temp, powietrza umiarko­

wana, + 1 st. C., pochmurno. — Wiatr południo­
wo-zachodni — Ciśnienie atmosferyczne umiarko­
wane, 756 mm. — W ub. dobie temp, powietrza naj­
wyższa + 3 st. C.; najniższa — 12 st. C. — Inspek­
cja Dróg Wodnych notuje dziś rano poziom Warty 
,+ 28 cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — środa.

16.30 — Sodalicja tt Pań Miejskich im. Królowej Ko­
rony Polskiej, w Domu Kat., św. Marcin 8.

17,00 — Koło Kierowniczek Ochron Archidiecezy, 
Gnieźnieńskiej i Poznańskiej w sali św. Anny przy kościele 
Bożego Ciała.

18,00 — Polskie Tow. Historyczne (sekcja dydaktyczna) 
w sera, historycznem, Zamek. Referat wygłosi p dr. Wisła­
wa Knapowska.

19,00 — Towarzystwo Entomologiczne, u p. Jarockiej, 
ul. Masztalarska 8a.

19.00 — Zw. Inwalidów Wojennych R. P. (Winiary) 
W sali „Sokoła”, ul. Obornicka.

19,00 — Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc", walne ze­
branie w Domu Królowej Jadwigi.

19.30 — Zrzeszenie Absolwentek i Absolwentów Szkól 
Wydziałowych, zebranie plenarne, ul. Działyńskich 4.

19.30 — Klub Wioślarski 1928/32, w lok. p. Beyerowej. 
pl. Bernardyński.

20,00 — Koło Absolwentów Dokształć. Szkoły Kupiec­
kiej, w czytelni M. S. H. ul. Śniadeckich.

21,00 — Koło Senjorów, herbatka w tańcami w „Ogni­
sku", al. Marcinkowskiego.

Jutro — czwartek.
10,00 —• S. M. P. (kółko eucharystyczne) «— Fara, ze­

branie tow. w „Ognisku", Gołębia 1.
10,00 — Tow. b. Wychodźców pod „Białym Orłem" 

(Wilda) u p. Figla, Wierzbięcice 27.
10.30 — Związek Nauczycielstwa Polskiego, zjazd u p. 

Jarockiej, Masztalarska 8a.
10,45 — Koło Absolw. Dokształć. Szkoły Kup. na Gro­

bli przed gazownią miejską.
11,00 — Stów. b. Saperów, w lok. p, Ruskowiaka, 

Stroma 24.
11,00 — IV kompanja Marynarzy Powstańców, obchód 

70-lecia Powstania Styczniowego.
11,00 — Komenda Drużyny Błękitnej w strzelnicy ul. 

Fr. Ratajczaka.
17,00 — Tow. Śpiewu „Harmonja”, zebranie tow. w sali 

Hotelu „Britania", św. Marcin 44.
17,00 — Tow. Sport Wędkarzy „Warta", u p. Tom­

czyka, Wroniecka 13.
Zebrania w piątek.

18,00 -— Tow. Kobiet „Wspólna Pomoc", w salce para- 
fjalnej.

19,00 — Zw. Podhalan w lok Zw, Oficerów Rez., Stary 
Rynek 80-82.

20,00 — Polskie Tow. Neofilologów w Coli. Minus (sa­
la 20) z referatem prof. dr. Kleczkowskiego p. t. „Nie­
mieckie nazwy geograficzne".

20,00 — Stów. Inżynierów i Architektów, w sali Koła 
Towarzyskiego, Nowa 7-8, Inź. Czarnecki wygłosi referat 
a. t „Pomiary komunikacji na głównych ulicach Poznania“

20,00 — Zw. Radjospecjalistów R. P, w lok p. Gmerka 
ul. Franciszkańska.

20,15 — Wydział Lekarski Tow. Przyjaciół Nauk w 
klinice chirurgicznej U. P., Długa 1.

20,15 — Tow. Chirurgów i Ortopedów Polski Zachod­
niej, w klinice chirurgicznej U. P., Długa 1.

NABOŻEŃSTWA.
Jutro — czwartek.

7.30 Sodalicja Marjańska Urzędników, w kaplicy 
•od. OO. Jezuitów.

7.30 — S. M. P. — Fara (kółko eucharystyczne) w ko­
ściele farnym.

9,00 — Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
• (Fara) w kościele farnym.

9.30 — Sodalicja Marjańska Stud. U. P., w kapl. sod 
OO. Jezuitów, poczem zebranie.

17,00 — Nabożeństwo ku czci Najśw. Serca Jezusowego 
z kazaniem.

I TEATRÓW
TEATR*WIELKI.

Środa — „Aida" z Wermińską.
Czwartek pop. — „Dziewczę z Holandji".
Czw ,ek wiecz. — Koncert symfoniczny.
Piątek — „Carewicz".

TEATR POLSKI.
Środa — „Życie Jest skomplikowane“. 
Czwartek 3,30 popol. „Dżimbi“ z J. Zaklicką. 
Czwartek wiecz. — „Dama w jedwabiach“. 
Piątek — „śluby Panieńskie“.

TEATR NOWY.
Dziś — „Szukam prawdy".
Czwartek pop. — „Spódniczka czy toga“« 
Czwartek wiecz. — „Szukam prawdy“.

KOMEDJA MUZYCZNA.
Dziś — „Spotkały się dwie Marysie“.
Czwartek pop. — „Jim i Jill“.
Czwartek wiecz. „Spotkały się dwie Marysie“,

Jeszcze jeden powód więcej . . .»
' Współczesne 1 wszechstronnie obmyślone urządzenie 

techniczne do wytwarzania Asplrlny daje rękojmię stale 
Jednakowo dobrego wykonania. Prócz tego pobierane 

1 są z fabryki próby, które poddaje się badaniu co do 
I trwałości, wagi,skuteczności i dobrej tolerancji preparatu. 
« Aspirlna Istnieje tylko Jednał Do nabycia w aptekach.

Musielak zawisnął dziś na szubienicy
Osłabnę chwile skazańca

Wyrok śmierci na Edmundzie Musielaku wywołał wśród 
zebranej w sali sądowej publiczności piorunujące wraże­
nie. Powszechnie panowało przekonanie, nawet wśtód praw­
ników, że Trybunał wymierzy oskarżonemu najwyżej do­
żywotnie więzienie.

Słowa przewodniczącego: „skazuje się oskarżonego na 
karę śmierci przez powieszenie" również wstrząsnęły i Mu­
sielakiem. Na twarzy jego zapanowała śmiertelna bladość. 
Stopniowo jednak przyszedł do siebie i gdy po rozprawie 
Trybunał opuści! salę rozpraw skazaniec był już zrówno­
ważony i nawet dowcipkował do konwojujących go poli­
cjantów.

P. PREZYDENT MNIE UŁASKAWI..-
W rozmowie z posterunkowymi Musielak stale akcen­

tował, że jednak uniknie szubienicy, gdyż ma niezłomną 
nadzieję, że go P. Prezydent Rzeczypospolitej ułaskawi. 
Skazaniec z uśmiechem stwierdził, że z racji swych imie­
nin P. Prezydent złagodzi mu wymiar kary. Do wprowa­
dzającego go do celi strażnika więziennego odezwał się 
Musielak z humorem:

— Dowidzenia, do jutra!

WYROK WYKONAĆ...
Bezpośrednio po zapadnięciu wyroku obrońca Musie­

laka p. mec. Bieniewski odwołał się telefonicznie do łaski 
P. Prezydenta, Odpowiedz P Prezydenta nadeszła ze Spa­
ły via Warszawa po godz. 20 następującej treści:

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej odrzucił prośbę łaski 
Edmunda Musielaka stop wyrok wykonać, Minsterstwo 
sprawiedliwości".

Prokurator Sądu Okręgowego p. dr Eimer, na którego 
ręce odpowiedź nadeszła, zakomunikował jej treść obrońcy 
skazanego.

POJEDNANIE Z BOGIEM.
Około godz 19 skazany Edmund Musielak zwrócił się 

z prośbą o zawezwanie księdza. Przed przybyłym kapłanem 
Franciszkaninem O. Apolinarym skazaniec wyspowiadał 
się ze skruchą i pojednał się z Bogiem.

Zmiana w kierownictwie Teatru Polskiego
Zażegnanie grożąc go kryzysu teatralnego

Od Zarządu Spółki Akcyjnej „Teatr Polski w 
Ogrodzie Potockiego w Poznaniu“ otrzymujemy 
następujący komunikat: <

We wtorek, dnia 31 stycznia rb., odbvlo się 
posiedzenie Rady Nadzorczej i Zarzadu Spółki 
Akcyjnej Teatr Polski w Poznaniu celem ostatecz­
nego zlikwidowania sytuacji, wytworzonej przez 
rezygnację państwa dyr. Szczurkiewiczów z dal­
szego prowadzenia Teatru Polskiego. Oceniając 
powagę chwili, grożącej poważnemi komplikacjami 
w życiu teatralnem miasta, zwróciła sie Spółka 
Teatralna do pana dyr. Teofila Trzcińskiego z pro 
pozycją, by podjął się prowadzenia teatru nasze­
go do końca bieżącego sezonu — jako kierownik 
artystyczry Teatru Polskiego w Poznaniu.

Po uzyskaniu na to zgody p. dyrektora Trzciń 
skiego, przeprowadzono z zespołem artystów ro­
kowania, których rezultatem było podpisanie umo­
wy, zapewniającej dalsze prawidłowe funkcjono­
wanie teatru.

Nowe dwie świetlice dla bezrobotnych
Pośw ęcente świetl cy Tow. „Pochodn a“ przy ul. Dąbrowskiego 

i świetlicy Zw. Strzeleck ogo ptzy Walach jag elończyka
Zainicjowana przez Wojew. Komitet Funduszu 

Pomocy Bezrobotnym akcja świetlicowa przyjmu­
je codzień większe i wspanialsze rozmiary. Zain­
teresowane Związki pod kierownictwem i przy po­
mocy Sekretariatu Lokalnego Komitetu dokładają 
wszelkich starań w kierunku jak najszybszego uru­
chomienia świetiic w dotąd nieuwzględnionych 
dzielnicach miasta.

W ub. poniedziałek o godz. 17-tej przy ul. Dą­
browskiego 97. w dawniejszym budynku admini­
stracyjnym fabryki czekolady „Venetia“ otwarto 
okazała „Świetlicę“ Polskiego Towarzystwa Kul­
tury i Oświaty Robotniczej „Pochodnia“. Po powi­
taniu przedstawicieli władz duchownych i świec­
kich oraz tłumnie zebranych członków przez pre­
zesa Towarzystwa p. wiceprokuratora S. A. dr. 
Fr. Koniecznego dokonał aktu poświęcenia ks. wi­
kary Kowalczyk z parafji Jeżyckiej, który następ­
nie wygłosił podniosłe przemówienie do zebranych, 
wyrażaiac głębokie uznanie dla inicjatorów 1 opie­
kunów tej zbożnej akcji. Po drugiem przemówie­
niu p. prezesa dr. Koniecznego, który podzięko­
wał ks Kowalczykowi za trud i błogosławieństwa 
dla świetlicy i nakreślił jej cele i zadania, zabrał 
cdos reprezentant Wojew. Komitetu p. naczelnik 
Wydz. Opieki SdoI dr. Macko i w głębok;ch tre­
ścią a szczerych słowach przedstawił zebranym 
dążenia czynników rządowych w kierunku łago­
dzenia niedoli kataklizmem bezrobocia dotkniętych 
współobywateli Państwa Polskiego, które według 
stwierdzenia międzynarodowego biura pracy w 
stosunku do innych państw ieszcze najkorzystniej

TEATR NARODOWY.
Czwartek godz. 15-ta — „Złotowłosa Marysia“ — Bajka 

dla dzieci.
Czwartek godz. 17-ta — „Złotowłosa Marysia“ — Bajka 

dla dzieci.

W KINACH.
APOLLO — „Biała trucizna".
AURORA — ,.W krainie ludożerców“,
COLLOSSFUM — „Światła Wie'kiego Miasta" — Charlie 

Chaplinem,

?

W CELI SKAZAŃCA.
W godzinach wieczornych Musielaka odwiedziły jego 

trzy siostry, przynosząc mu łakocie Spotkanie skazańca 
z siostrami było bardzo spokojne i nacechowane serdecz 
nością. Wkrótce przybył do celi i obrońca p mec. Bieniew 
ski Musielak zapytał się, czy już nadeszła odpowiedź 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej. Obrońca, nie chcąc przed­
wcześnie denerwować skazanego chociaż znal treść odpo­
wiedzi P Prezydenta zataił ją umyślnie W trakcie rozmo­
wy obrońca usiłował przygotować Musielaka na ewentual­
ną odpowiedź odmowną. Gdy Musielak dowiedział się, że 
w najlepszym razie grozi mu dożywotnie więzienie, wów­
czas z rezygnacją rzeki:

— Wolę już szubienicę, niż dożywotnie więzienie!
Dalszą część nocy skazaniec spędził bezsennie, nie wy­

rażając specjalnych życzeń.
Nie przyiął żadnych pokarmów.
Nad ranem o godz. 4,30 do celi skazanego wkroczył 

kapelan udzielając mu Sakramentów Świętych.
O godz. 5,30 przybyli prokurator Hrabyk i obrońca p 

mec. Bieniewski, naczelnik więzienia p. Maciejewski oraz 
inne osoby urzędowe. Prok Hrabyk zakomunikował Musicla 
kowi odmowną decyzję P. Prezydenta. Skazany przyjął tą 
wiadomość-spokojnie i z rezygnacją.

EGZEKUCJA.
Tymczasem na dziedzińcu zjawił się przybyły z War­

szawy kat Braun Po chwili wyprowadzono z celi z zawią- 
zanemi oczyma skazańca, który prowadzony pod rękę przez 
straż więzienną szedł przez dziedziniec odmawiając za 
kapłanem słowa litanji do Najśw. Marji Panny.

Gdy Musielak znalazł się na szafocie prokurator Hra­
byk zwrócił się do kata ze słowami:

— Proszę wykonać swoją powinność!
Ze słowami: „Jezus, Marja" na ustach skazaniec za­

kończył życie.
O godz. 6,20 zdjęto ciało skazańca.

Władze Spółki Teatralnej, dając wyraz wdzię­
czności wobec państwa dyr. Szczurkiewiczów za 
blisko 20-letnią świetną działalność ich i wzorowe 
prowadzenie Teatru Polskiego w Poznaniu, złoży­

my na wczorajszem posiedzeniu przez usta prezesa 
Rady Nadzorczej, p. wojewody Adolfa hr. Bniń- 
skiego, obecnemu na posiedzeniu p. dyr. B. Szczur 
kiewiczowi oraz czcigodnej jego małżonce gorące 
podziękowanie za wysiłki i trudy poniesione dla 
dobra sceny naszej.

Z szczerem i pełnem uznaniem podkreślić tu­
taj także należy prawdziwie obywatelskie i ofiar­
ne stanowisko, jakie zajęło w tej trudnei sytuacji 
zrzeszenie artystów Teatru Polskiego w Poznaniu, 
reprezentowane przez pp. prezesa Zygmunta Nos­
kowskiego, Maksymiliana Piotrowskiego i Kazi­
mierza Przystańskiego.

Panu dyr. T. Trzcińskiemu wyraża Spółka 
Teatralna podziękowanie za łaskawe podjecie się 
trudu kierowania sceną naszą i składa mu życze­
nia powodzenia na objętem stanowisku.

wychodzi z obecnej depresji gospodarczej. Prze­
mówienie to spotkało się z wielkim aplauzem ze­
branych Na zakończenie kierownik świetlicy, p. 
Jabłoński, poczęstował zebranych, przewidzianym 
dla korzystających ze świetlicy bezrobotnych, po­
siłkiem w postaci kubka kawy i skibki chleba z 
wypieku dla bezrobotnych.

Niemniej imponująco wypadło następne po­
święcenie pierwszej świetlicy Związku Strzelec­
kiego w budynkach Żandarmerii przy Wałach Ja­
giellończyka nr. 1.

W obecności p. naczelnika dr. Macko, któremu 
towarzyszył kierownik biura Lok Komitetu p. por. 
rez. Szykowny, członków zarządu i Komendy Okr. 
oraz licznie zebranych członków i młodzieży 
przedpoborowej Związku Strzeleckiego o godz. 
18.30 dokonał poświęcenia wspaniałej świetlicy ks. 
wikary Kut z parafii śś. Marcińskiej, wygłaszając 
do zebranych podniosłe przemówienie. Następnie 
orkiestra związkowa pod batuta p. kapelmistrza 
Wł. Guzińskiego odegrała pieśni religijne.

Wreszcie zabrał głos owacyjnie oklaskiwany 
p. naczelnik dr. Macko i nawiązując do słów ks 
Kuta zagrzewał zebranych a w szczególności mło­
dzież strzelecka do dalszej wytrwałej i owocnej 
pracy około umocnienia fundamentów Państwa 
oraz łagodzenia niedostatków niewinnie wskutek 
bezrobocia cierpiących/ współbraci.

Z zadowoleniem , opuszczających świetlice 
uczestników uroczystości żegnała orkiestra związ­
kowa „marszem Pierwszej Brygady“.

CORSO — „Pat i Patachon w opalach“.
Ł'I ROPO! IS — „Nenita, kwiat z Hawanny"

MUZA — „Kurier Carski“.
ODEON: „Pod Kuratelą".
OAZA — „Księżna Łowiecka“
3RZEŁ — .Wawór zaginionych ludzi", 
RENA1SSANCE: „Zemsta Nietoperza".
ROXV — „Trzei przyjaciele”
PŁONCE — „Dama w smokingu“.
SFINKS — „Powrót do życia“ — Jane’ OaynoT» 
TĘCZA: „Zielona Brygada".
WILSON — „Pokusy Europy".

W dniu imienin P. Prezydenta Rzplftej
W związku z uroczystościami imieninom 

mi Pana Prezydenta R. P. prof. dr. lgnące 
Mościckiego, miasto nasze przybrało odśwież 
szatę. Szereg gmachów państwowych i prvLn5 
nych udekorowano flagami o barwach naród 
wych. W godzinach przedpołudniowych odbv" 
ły się w szkołach uroczyste nabożeństwa j 
stępnie pogadanki, w których nauczyCieu 
przedstawili młodzieży Pana Prezydenta jako 
dzierżyciela symbolu najwyższej władzy Pa? 
stwowej oraz jako wybitnego człowieka nauki* 
O godzinie 10 odbyła się w kościele garnizon^ 
wym uroczysta msza św., w której wzięli udział 
dowódcy wszystkich pułków poznańskich ora? 
przedstawiciele władz państwowych i samorzą­
dowych. Podczas mszy św. przygrywała orkie­
stra 58 pp. Dla wojska wygłoszony zostanie w 
godzinach popołudniowych szereg pogadanek 
okolicznościowych, z uwzględnieniem życiory. 
su Pana Prezydenta, oraz Jego działalności ja^ 
ko najwyższego zwierzchnika Państwa.

Inauguracja kursu języka czeskiego
W dniu wczorajszym o godzinie 20-tei w sa|j 

38 W. S. H. odbyła się uroczysta inauguracja 
kursu języka czeskiego, organizowanego przez 
Akademickie Koło Polsko-Czechosłowackie na tut 
W. S. H. łącznie z Towarzystwem Polsko-Czecho. 
słowackiem. Na wstępie przemówił p. Sieciecha, 
wicz, prezes Akad. Koła Polsko-czechosłowackiego 
witając p. konsula czechosłowackiego dr. Doleżaia 
prezesa Tow. Polsko-Czechosłowackiego p. Ka­
zimierza Kierskiego oraz licznie przybyłych gości, 
Następnie zabrał głos p. prezes Kierski. który 
podkreśliwszy mocnemi słowy doniosłość realizo­
wania idei braterstwa polsko-czechosłowackiego, 
w zakończeniu swego przemówienia podniósł wiek 
kie zasługi w pracy nad zbliżeniem obu narodów 
prof. Ign. Hanusa, który w tym roku świeci jubile­
usz 10-letnie., pracy na stanowisku lektora języka 
czeskiego na tut. Uniwersytecie. W tern miejscu 
zebrani urządzili serdeczną owację obecnemu na 
sali prof. Hanusowi. Uroczystość zakończył nie­
zwykle ciekawy i aktualny odczyt p. L „Echa 
powstania styczniowego na ziemiach czeskich, 
który z dużą swadą wygłosił p. prof. Hanuś.

Dziś dancing u Dobskiego
Już dzisiaj odbędzie się atrakcyjny dancing 

karnawałowy Polskiego Białego Krzyża. Wy- 
kwitnę sale kawiarni Dobskiego rozbrzmiewać 
będą dzisiaj ochoczym gwarem wytwornego to­
warzystwa. Do tańca przygrywa znakomity 
zespół orkiestrowy. W części artystycznej 
mnóstwo atrakcyj m. in. produkcja znanych 
rewełersów Fox-Ton, występy zespołu baleto­
wego, poczta towarzyska itp. Początek o godz. 
22. Sądząc po licznych zapytaniach, należy 
przypuszczać, że wieczorek ten będzie się cie­
szył zasłużonem powodzeniem.

Z nrasta w
Zbiórka uliczna. Jutro we czwartek odbędzie się zbiór­

ka r’-jzna na szkolnictwo polskie .zagranicą.
Kurs dla laborantów rentgenowskich urządzony stara­

niem F-my „Kodak" został otwarty dnia 9 bm. w sali wy 
kładowej Kliniki Chirurgicznej U. P. przy udziale 130 
uczestników. Wykłady i ćwiczenia praktyczne prowadzą le­
karze: dr. Alkiewicz, dr. Bross, dr. Hanasz, dr. Jarząb, dr. 
Kozłowski, dr, Schreiber, dr. Skrzydlewski oraz pp. Eber- 
hardt, i Puciński. Kurs potrwa do 12 lutego br. •./ .1

Wielkie sprzeniewierzenie na szkodę firmy Schweikirt. 
W związku z artykułem umieszczonym w nr. 23 „Dziennik» 
Poznańskiego" z 28. 1. br. p. t. „Wielkie sprzeniewierzenie 
na szkodę f-my Schweikert przed Sądem Apelacyjnym * 
Poznaniu otrzymaliśmy wyjaśnienie od p. Bronisława Ja; 
worskiego, który oświadcza nam, że przeciwko wyrokowi 
Sądu Okręgowego w Poznaniu wniósł apelację nietylko pr°" 
kurator oraz rzecznik powództwa cywilnego p. dr, Gidyń- 
ski, lecz także i obrońca oskarżonego Jaworskiego adwokat 
E. Łużyński. Ze względu na to, że sprawa będzie jeszcze 
rozstrzygana przez Sąd Apelacyjny, wstrzymujemy się od 
wszelkich komentarzy.

Ostrzeżenie. Zdarzyły się wypadki, iż nieznani hliiei 
osobnicy usiłowali podjąć składki członkowskie na rzecz 
Polskiego Białego Krzyża W związku z tem Zarząd Okrę­
gowy P. B K. podaje do wiadomości, że do zbierania skła­
dek i werbowania nowych członków jest upoważniony tyl- 
ko p. Michał Górka, ul. Marsz, Focha 71 m. 10 P. Górki 
zaopatrzony jest w oryginalne upoważnienie Zarządu. któN 
winien na żądanie pokazać. W wypadkach wątpliwych p«' 
simy zwracać się do sekretajatu P B. K. św. Marcin w 
m. 34 tel. centrala wojskowa tel. wewn. 196,

KronTca policyjna
Ujęcie złodzieja Ujęto Andrzeja Górniaczyka roboto^* 

z zawodu (ul. Kilińskiego 4) za kradzież 7J4 mtr. malerja , 
wartości 220 zł na szkodę p. F. Suszyńskiego,, posiadaj? 
go magazyn przy ul. 27 Grudnia 16. Osadzono go w ar« 
cie policyjnym. ,, .

Rzeczy do odebrania. W komisariacie I P. P- z°a!dU^t 
się do odebrania bielizna damska, 2 halki, koszula dz*« . 
i nocna 2 pary pończoch; w komisarjacie VIII znajduje 
pęk kluczy (20) znalezionych na ul. Matejki.

Zniżka do teatru
dla dziatwy Czytelników Dziennik? 

Poznańskiego.
W ubiegłą niedziele odbyło sie w 

Narodowym przedstawienie bajki pt. 
włosa Marysia“. Przedstawienie to cieszyło 
ogromnem powodzeniem Setki dzieci, 
szych czytelników „Dziennika Poznańskiej' 
śledziło z zapartym oddechem akcie sZjS 
Miła niespodzianka była bajka o krasnoludku ' 
która opowiedział dzieciom dyr. Zbiffr 
Szczerbowski. Zachęcona powodzeniem dyr 
cja Teatru Narodowego udziela dziatwie 
szych Czytelników dalszej 5O°/o znt.jL za 
przedstawienia w czwartek, 2 bm. 
okazaniem kuponu wyciętego z pierwsze! sj 
„Dziennika Poznańskiego", nabywać rn°znjliiti 
firmie Szrejbrowski. ul. Gwarna, lub
przedstawienia tv kasie teatralnej.

Dalszy dag: działa lokalnego na stronie
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Zebranie opiekunów szkolnych Kół Krajoznawczych
uchwaliło „pielgrzymkę młodzieży“ do Lwowa

ufi. niedzielę odbyła się w Państwowej 
c7ko/e Przemysłowo - Handlowej — Marsz. Focha 

zebranie opiekunów kół krajoznawczych mło­
dzieży Pod Przewodnictwem p. dr. K. Świnarskiej 
„Ly licznym udziale przedstawicieli Kuratorjum 
nkr Szk Poznańskiego w osobach p. naczelnika 
Udziału Biedowicza, wizytatorów pp. A. Tarnów 
«kiego, Sikorskiego, Orłowskiego, Towarzystwa 
Krajoznawczego, Komitetów Rodzicielskich, dyrek 
torów szkół średnich, i nauczycielstwa szkół śred- 
¿¡ch. powszechnych i zawodowych z okręgu szkol­
nego poznańsk;ego.

Po zagajeniu i powitaniu przewodniczącą daie 
noglad na ruch krajoznawczy w Okręgu poznań- 
¡Lm. Na terenie okręgu szkolnego poznańskiego 
istnieje 58 kół, zorganizowanych w kołach opie­
kunów kół krajoznawczych młodzieży w Bydgosz­
czy i Poznaniu.

Praca w kołach idzie głównie w kierunku urzą 
dzania zebrań z referatami. Tematy odnoszą się 
głównie do wycieczek, maiące na celu teren naj­
bliższy, Wielkopolską, Pomorze, Warszawę wresz­
cie całą Polskę.

O żywotności kół świadczą liczne wieczornicę 
urządzane przez koła, świetlice krajoznawcze, wre 
szcie kursy dla przewodników po Poznaniu, urzą­
dzane przez niektóre koła.

Bodźcem do ożvwienia ruchu krajoznawczego 
są gorące słowa zachęty p. ministra Jędrzeiewicza 
wypowiedziane na Zjeździe Młodzieży Krajoznaw­
czej w Warszawie, w maju 1932 r.__________

Z bolączek mieszkańców Osiedla
Zebranie Komitetu Obywatelskiego obraduje nad doniosłem! sprawami 

Osiedla
W nowopowstałej dzielnicy przy ulicy War­

szawskiej wyłoni! się Komitet Obywatelski dla 
spraw społecznych. Ostatnio odbyło sie przy dość 
licznym udziale tamtejszych obywateli zebranie, 
na którem omawiano przedewszystkiem sprawę 
bezpieczeństwa publicznego, gdyż kradzieże z po­
wodu braku stałego posterunku policyjiego w tej 
dzielnicy szerzą się w zastraszający sposób. W 
związku z tem zebrani postanowili samorzutnie 
zorganizować samoobronę i w ten sposób iść or­
ganom bezpieczeństwa z pomocą, a równocześnie 
czynić starania u władz kompetetnych o utworze­
nie stałego posterunku policyjnego.

Pozatem omawiono inne aktualne sprawy, jak 
sprawę szkoły, co już należałoby pomyśleć ze 
względu na to, że osiedle w najbliższych dwóch 
latach będzie zupełnie zabudowane, a sąsiednie 
tereny uległy już parcelacji pod budowę. Droga 
do szkoły jest zbyt daleką, bo aż do Środki lub 
Głównej, jak również i niebezpieczna dla dzieci 
idących pieszo. Szosa Warszawska na odcinku aż 
do Osiedla jest za wąska, a w czasie deszczów i 
roztopów i wskutek dużego ruchu kołowego i bra­
ku chodników dzieci narażone są na niebezpie­
czeństwo.

Dalej przewodnicząca informuje o 2 wyciecz­
kach, mających się odbyć w tym roku szkolnym 
— do Bydgoszczy na Zjazd Krajoznawczy mło­
dzieży, i do Lwowa w myśl życzeń Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego, poczem oddaje głos p. prof. 
Szydlińskiemu.

W referacie „Lwów jako cel i centrum wycie­
czek krajoznawczych“. Prelegent podkreśla^ zna­
czenie położenia Lwowa — owej „strażnicy“ na 
kresach wschodnich. Zwraca uwagę na dzisiejszy 
Lwów, jako centrum gospodarcze i handlowe.. Da­
jąc pogląd na dzieje Lwowa i jego role w życiu 
kulturalnem w ciągu wieków, prelegent podkreśla 
charakter polski tego miasta, które jako obrońca 
kresów wschodnich, w herbie swoim ma „Virtuti 
Militari“.

Po przerwie śniadaniowej odbyła sie bardzo 
ożywiona dyskusja, na temat wyjazdu młodzieży 
do Bydgoszczy i do Lwowa. O zjeździe kół kra­
joznawczych w Bydgoszczy informuje, przedsta­
wiciel Bydgoskiego Koła Opiekunów K. K. M. W 
łączności ze zjazdem odbędzie się wycieczka do 
Torunia (na Pomorze) i Gdyni

Dalej dyskutowano nad szczegółami „pielgrzy­
mki“ młodzieży okręgu poznańskiego do Lwowa. 
W wolnych wnioskach uchwalono szereg wnio­
sków.

W końcu przewodnicząca dziękuje obecnym 
za przybycie, i solwuje zebranie.

Nakonięc omawiano sprawę budowy kaplicy, 
w jakim to celu w najbliższym czasie utworzy się 
osobny komitet do zajęcia się tą sprawa. Zwró­
cono się już do Magistratu z prośbą o wyznacze­
nie odpowiedniego terenu i są widoki, że sprawa 
ta zostanie pomyślnie zadecydowana. W skład 
tymczasowego Komitetu wchodzą pp. Sobczak, 
Zgoła i Dymaczewski.

cja Polskich Korporacyj Akademickich. Krótki okres 
czasu dzielący F. P. K. A. od chwili jej założenia, wy­
pełniła uciążliwa praca, z których wynikami warto się 
zapoznać. Poniżej zamieszczamy wywiad z Prezesem 
P. R. K. p. Jerzym Radzimińskim, zasłużonym działa­
czem w tej dziedzinie życia akademickiego.
■— Jak w chwili obecnej przedstawia się skład Federa­

cji Polskich Korporacji Akademickich w Poznaniu?
•— Członkami rzeczywistymi Federacji Polskich Korpo­

racyj Akademickich, zgrupowanymi w Poznańskiej Radzie 
Korporacyjnej, są obecnie następujące 7 korporacyj: Pri- 
mislavia, Selenia, Panslavia, Sigismundia Husaria, Pale- 
stria i Grenoblia. Ta ostatnia iest to korporacja zrzesza­
jąca studentów-Polaków, studiujących w Grenoble.

Najstarszą i najżywotniejszą korporacją jest Primi- 
slavia. Dzięki dobrze zorganizowanemu Senioratowi, — 
Primislavia mogła odrazu stanąć na silnych podwalinach 
i zapewnić dalszy pomyślny rozwój. Z korporacyj młod­
szych dużą żywotność wykazują Sigismundia, Husaria i Pa- 
lestria, które główny nacisk kładą obecnie na ostateczne 
utrwalenie swej budowy wewnętrznej, nie zaniedbując się 
jednocześnie i w pracy dla ogółu, oraz utworzenie odpo­
wiedniego Senioratu, instytucji bardzo ważnej dla dalsze­
go, należytego rozwoju. ..

Specjalne znaczenie posiada korporacja Grenoblia, li­
czna i żywotna, jako maiąca swój teren działania na ob­
czyźnie. Dzięki należenia do niej sporei ilości młodzieży 
z poznańskiego, zgłosiła ona swój akces do F. P K. A 
z chęcią przynależności organizacyjnej do środowiska po­
znańskiego. . _ , ,. ,

— Jaki jest stosunek Federacji do Związku rolskicn 
Korp. Akad.?

— Aby dokładnie odpowiedzieć na to pytanie i oddać 
wiernie nasz właściwy stosunek do Z. P K A. muszę przed­
tem powiedzieć słów kilka na temat ruchu korporacyjnego 
wogóie.

Ruch korporacyjny, w swem założeniu teoretycznem. 
jest ważną dziedziną życia akademickiego Dąży on bowiem, 
przez odpowiednie wychowanie, do dania społeczeństwu 
karnych i rozumnych kadr obywateli, należycie przygoto­
wanych do służby publicznej. — Wychowuje ludzi, których 
najwyższym imperatywem w życiu jest dobro Państwa —- 
przed celami egoistycznemi tej czy innej SruPV-

Te kardynalne zasady zatracił Związek Polskich Korp. 
Akad. I chociaż w zasadzie jest on zbroiny w szczytne ha­
sła ideologiczne, w oparciu o apolityczność i bezpartyjnosć
— dostał się Jednak w ręce ludzi, dla których stał się wtór­
nym terenem działania, narzędziem do przeprowadzania 
własnych, egoistycznych celów, a których pobudki postępo­
wania leżą daleko po za czystą ideą korporacyjną, znaldu- 
iąc rwe źródło przy zielonym stoliku partji polityczne!. 
Z tą chwilą ruch korporacyjny, reprezentowany przez Z. 
P. K. A. stracił swój czysty i specyficzny charakter, wy­
paczył się.

To były przyczyny wstrzymujące cały szereg korpo­
racyj od zrzeszenia się w Z. P. K A oraz zmuszające inne
— do wystąpienia z niego, a w dalszej swej konsekwencji 
dały asumpt do zjednoczenia i zorganizowania się tvch kor-

raz poracyi celem wspólnei walki o zdrowy ruch korporacyjny
Korporacje, założycielki Federacji Polskich Korp 

Akad., pragną zrealizować te wszystkie idealne założenia 
jakie w swei istocie posiada ruch korporacyjny Pragną 
odrodzić typ prawdziwego korporanta — obywatela Po za 
tem jeszcze zasadniczą cechą Federacji, różniącą ią od 
Z. P. K A , jest wybitne uspołecznienie ruchu korporacvi- 
nego przez fakt że każda z korporacyi sfederowanych mu­
si posiadać Wyraźny cel działania usprawiedliwiający iei 
istnienie z punktu widzenia interesu ogólno-paristwowego

To są w zarysie zagadnienia, różniące nas wyraźnie

Radjo
Piątek, dnia 3 lutego 1933

Poznań — 11,40 Codzienny przegląd prasy polskiej 
(tr. z Warszawy), 12.58 Sygnał czasu — zegar i hejnał 
z wieży ratuszowej 13.05 XIV koncert dla młodzieży — 
(tr. z Filharmonii warszawskiej) — 14.00 Notowa­
nia giełdy pień. zbóż, towar, j cen targ. Rzeźni miejskiej, 
14,15 Komunikaty gospod. roln., 16.40 Odczyt (tr. z Lwo­
wa), 17.00 Koncert Filharmonii łódzkiej (tr. z Łodzi), 17.55 
Z cykiu odczytów mis. odczyt pt. „Z życia Pigmejów“, 
18,10 Odczyt z cykiu oiganiz. przez Kurat. Okr. Szkoln. 
Pozn. pt. „Wychowanie obywatelskie a szkoła zawodowa“ 
18,25 Płyty gramof., 18,35 „Tydzień propagandy trzeźwo­
ści“ (odczyt pt. „Z historii kieliszka w Polsce“), 18.50 Od­
czyt pt. „Brasław i jego okolice'*, 19 05 Nadprogram, 19,28 
Sygnał czasu, 19,30 Felieton (tr. z Warszawy), 19,45 Pra 
sowy Dzień. Radj. (tr. z Warszawy), 20.00 Pogadanka mu 
zyczna (tr. z Warszawy), 20.15 Koncert symf. (tr. z Fil­
harmonii warszawskiej), W przerwie Felieton lit. z War 
Szawy, 22.40 Sygnał czasu — komunikaty sport, i polic., 
22.45 Dodatek do Prasowego Dzień. Radj. (tr. z Warsza­
wy), 22.05 Komunikaty c. dalszy, 23.00 Muzyka taneczna, 
zegar z wieży ratuszowej.

Waiszawa — 12,10 Płyty gramof., 12.35 XIV Koncert 
szkolny z Filharm. Warsz., 15.35 Odczyt, 15.50 Płyty 
gramofonowe, 16.40 „Włażenia z pobytu w Anglii“, 17.00 
Koncert orkiestry Filharm. Łódzkiej. W przerwie Komuni 
kat Hydrograficzny, 18.00 Muzyka lekka, 18.50 Komuni­
kat dla narciarzy (Kraków), 19,20 „O lnie i wełnie“, 19,30 
Felieton „Wszystko to już było“, 19 45 Pras. Dz. Radj.. 
20.00 Pogadanka muzyczna, 20.15 Koncert symfoniczny 
z Filharm. Warsz., W przerwie felieton literacki — „Szła 
kitm powieści polskiej“, 22.40 Wiadomości sportowe, — 
23.00 Muzyka taneczna.

JUTRO W ŚRODĘ W TEATRZE „SŁOŃCE" WYSTĄPI

Ranka Ordonówna
w Poznaniu

HANKA ORDONÓWNA, najznakomitsza nasza pieś­
niarka, zwana „polską Yvette Guilbert", budząca zdumiewa­
jące wrażenie wszechstronnością swego wielkiego talentu — 
przvbywa do naszego miasta i wystąpi jedyny raz 
w Poznaniu dziś

w środę, dnia 1 lutego b. r. o godz. li wiecz.
_ w sali teatru „Słońce“,
fascynująca interpretacja aktorska, uderzaiąca podat- 

ftpść psychiczna tei artystki porywają publiczność, zmusza- 
*4 do najwyższego entuzjazmu,
HANKA ORDONÓWNA iest oryginalnym typem „di- 

stylizacja iei piosenki jest nader rozległa, a głęboko 
czuty liryzm i wyjątkowe zdolności charakterystyczne ce- 
ują wysoki iei artyzm.

w g^^KA ORDONÓWNA na dzisiejszym swym występie 
, "“Jońcu", wykona olbrzymi program, złożony z /6, pio- 
en u .R^ÎPVch homoru, sentymentu i werwy.
,. “ANKA ORDONÓWNA wystąpi w wspaniałych ko­
nwiach pomysłu znakomitego art. mal S. Norblina. 

k Jedyny występ HANKI ORDONÓWNY wywołał ol- 
rymie zainteresowanie w naszem mieście, czego dowo-

,I oiromny popyt na bil etyl
tły a dzisiejszy wieczór Ordonki w „Słońcu" wybierają się 

n.a'wV‘worniejszej publiczności Poznania, która nie-
miarkW,e * entuziazmero przyjmie znakomitą polską nie 
^'iety po cenac(, b ’ 778g udziale Akademickiego Związku Strzeleckiego
w,,, / cenach b. przystępnych są do nabycia wcześniej ' dział się za zniesieniem autonomii. Uchwalono 
Ifa a ,’e cygar p. Szreibrowskiego. Gwarna 20 Teł 56-38 s następującej treści: „Młodzież akademicka z< 

sa wieczorna w _____ „„a, i MJnHnrłi dnia 26 stvcznia 1933
p. ozreiorowsmego. uwarna zu i ci an-uo następującej irebci: „nin>uz.iv/. ....... ... ,

wieczorna w „Słońcu“ czynna od godz. 8-mej wiecz. wiecu Legionu Młodych dnia 26 stycznia 1933 r. w Sab obecnym był Rektor U. J. Prof. Kutrzeba, zaznaczając.

CENA ŻARÓWKI
ZALEŻY OD GATUNKU

Fabrykacjo, posługująca się wy. 

borowym gatunkiem surowców, naj- 
nowszeml metodami i aparatami» 
bparto ponadto no międzynarodo­
wych patentach i kilkudziesięciolet- 
nich doświadczeniach* poprzedzona 
i zakończona całym szeregiem prób 
laboratoryjnych, daje gwarancję, 

iłeKonsument otrzyma pełnq>’ów* 
nowartość za wydcng kwotę.

TUNGSRAM
Najtańsza zabawa karnawałowa

Zabawy, urządzane przez Polski Biały Krzy. 
wyrobiły sobie doskonałą markę. I nic dziwnego, 
zabawy te nie są nudne i cieszą się liczną frek­
wencją.

Wielka zabawa karnawałowa, która P. B. K. 
łącznie z Korpusem Podoficerskim urządza w so­
botę, 4 lutego w salach „Domu Rzemieślniczego“ 
organizuje, wywołała w mieście duże zaintereso­
wanie. Komitet wykonawczy zabawy czyni wiel­
kie starania, by wypadła ona najokazalej. Oprócz 
premiowania tańców przygotowuje sie wiele mi­
łych niespodzianek. Zaproszenia można odebrać w 
sekretariacie P. B. K. — św. Marcin 42 m. 34.

Żgcie akademickie
O zdrowy ruch horporacgfng

W maju ub. r. zawiązała się w Warszawie Federa- od Z. P. K. A. i charakteryzujące dostatecznie nasz do
niego stosunek.

— Jakie są zadania i cele Federacji oraz do czego dąży 
praca zrzeszonych w niej korporacyj?

Częściowo odpowiedź na to pytanie dałem już wy­
żej. Zasadniczym jednak postulatem programowym, pierw­
szym i głównym celem Federacji jest (§ 9 statutu) praca 
dla dobra Państwa, jako wykładnika dobra Narodu. Wy­
chodząc więc z tego założenia, korporacje zrzeszone w F. P.
K. A. mają za zadanie w atmosferze szczerej przyjaźni 
i braterstwa, wychowanie ludzi przygotowanych do pracy ostatnich dniach ubiegłego tygodnia kolportowali
dla Państwa, a co za tem idzie, ludziobzna .miony ch z po- a™ p^rSytecie ulotkę, której treść PO-
szczególnemi zagadnieniami życia państwowego. Dla tego] mocarstwuwcy 
też każda z korporacyi sfederowanych wybiera odrębny aajemy: 
problem państwowy jako zakres swei działalności wycho­
wawczej, której podstawę stanowi wspólny dla całej Fede-
racji światopogląd ideowy. ,,

Obok tego zasadniczego celu, praca Korporacji uwzglę­
dnia jeszcze długi szereg dalszych momentów wychowaw­
czych, na wyszczególnienie których ramy niniejszego wy­
wiadu są za ciasne, a które postaram się podać na ła­
mach Pańskiego poczytnego pisma w dziale Życia Akade­
mickiego.

W ten sposób suma prac poszczególnych korporacyj 
będzie wybitnym przyczynkiem do rozbudowy Polski Mo­
carstwowej, a ich członkowie w swej przyszłej pracy będą 
dobrymi pionierami w poszczególnych dziedzinach życia 
państwowego.

— Jakie są zadania Pana, jako Prezesa? .
Zadanie swoje, jako Prezesa, na okres najoliźszy, po­

dzielić muszę na 3 grupy: 1) pracy zewnętrznej; 2) pracy 
wewnętrznej — organizacyjnej i 3) pracy wewnętrznej 
ideowo-wychowawczej.

Przystępując do punktu pierwszego, na wstępie pra­
gnę wyrazić publicznie gorące podziękowanie Panu, Panie 
Redaktorze, za zajęcie tak przychylnego stanowiska wobec 
naszego ruchu i łaskawe udzielenie nam łamów swego po­
czytnego pisma. Sprawy bowiem „zewnętrzne" polegać będą 
na popularyzowaniu Federacji (organizacji jeszcze mło­
dej), naszych ideałów i naszei pracy — oraz informowaniu 
o naszej działalności szerokich mas młodzieży akademic­
kiej jak i całego społeczeństwa, co głównie jest możliwe 
przy pomocy prasy. _ _

Do grupy tej należeć też będzie praca na terenie aka 
demickim (poza korporacyjnym), pozbawiona jednak wszel 
k'ch naleciałości partyjno - politycznych, tak szkodliwych 
dla organizacyi i życia społeczności akademickiej, a 
oparta na zdrowem podłożu, na zrozumieniu rzeczywistego 
dobra Ogółu i Państwa.

W pracy wewnętrznej - organizacyjnej dążyć będę do 
jaknajmocniejszego scementowania współpracy i współży­
cia korporacyi sfederowanych naszego środowiska, oraz do 
utrwalenia zasad zdecydowanej karności i solidarności or­
ganizacyjnej. tak nam Polakom jeszcze potrzebnych.

W dziale pracy wewnętrznej ideowo - wychowawcze! 
stawiam sobie za zadanie szczegółowe opracowanie całego 
materiału wychowawczego. abv w pracy poszczególnych 
korporacyj nie powstały najmniejsze chociażby luki; da­
lej dążyć będę do maksymalnego zrealizowania przez kor­
poracje, w ramach ich możliwości, postulatów programowo- 
wychowaw.-zych Federacji oraz do zgłębienia i szczerego 
przejęcia się wszystkich korporantów naszym światopo­
glądem ideowym Również zadaniem moiem będzie pomoc 
korporacjom, szczególnie młodszym, w wykonywaniu prze? 
nie swych obowiązków.

Kończąc ten wywiad sądzę że da on możność wszyst­
kim czytelnikom, chociaż częściowego zaznajomienia się 
z podstawowemi założeniami Federacji Polskich Korporacyi 
Akademickich.

Pióra ofliW Mławy o szKolecii aKageTilcKld1 
- ¡¡a wyiszytó uczeln ath

Nadchodzącą falę opinji i rezolucji młodzieży akade­
mickiej w sprawie zamierzonej reformy ustroju wyż­
szych uczelni sygnalizuje Kraków. W ubiegłym tygodniu 
odbyły sie tam dwa wiece, obydwa liczne i burzliwe.

Pierwszy zwołany przez Legion Młodych przy współ 
udziale Akademickiego Związku Strzeleckiego opówie- 

• •• • ■ ,o rezolucję
zebrana na

Muzeum Przemysłu w Krakowie, wypowiada się zdecy­
dowanie za projektem nowej ustawy akademickiej, wi­
dząc w nim: 1) konsekwentne realizowanie myśli pań­
stwowej, 2) obronę wolności nauki. 3) ograniczenie samo­
woli i bezprawia oraz 4) usunięcie tych wszystkich uchy­
bień, które z konieczności musiały naruszać powagę władz 
uniwersyteckich i doprowadzić do kolizj; z interesami 
Państwa. W dalszej części rezolucja wyraża pełne uzna­
nie Pana Ministrowi W R O. P. i potępia napad młodzie­
ży endeckiej na profesora Czernego we Lwowie.

Drugi wiec w dniu następnym odbył się z inicjaty­
wy Związku Akademickich Kół Naukowych. Na wiecu

iż przybył, by osobiście wysłuchać opinji młodzieży, o 
projekcie nowej ustawy. Wiec odbyt się w niezwykle 
podnieconej atmosferze. Zgłoszono dwie rezolucje, jedną 
przeciw, drugą za projektem. Dyskusja nad nimi zmieni­
ła się w ogólną kłótnią tak, że Pan Rektor Kutrzeba zmti 
szony byt wiec rozwiązać. Po opuszczeniu gmachu uni­
wersytetu, uczestnicy usiłowali bezskutecznie wywołać 
demonstracje uliczne , .

W ubiegłą niedzielę miał się odbyć w sali sokola 
Macierzy we Lwowie ogólno-akademicki wiec w sprawie 
autonomii wyższych uczelni. Starostwo grodzkie nie wy­
dało jednak zezwolenia na odbycie się wiecu, wychodząc 
z założenia, że sprawy akademickie winy być rozpatry­
wane w rnurach zakładów naukowych, a me w miejscach
PUb‘wnponiedzialek 30 ub. m. młodzież endecka doko­
nała napadu na prof. Kamila Stępkę, obrzucając go zgm- 
lemi jajami. W hallu uniwersytetu zaczęty się groma­
dzić tłumy studentów, domagając się zwołania wiecu w 
„trybie doraźnym“, celem zamanifestowania swego sta­
nowiska wobec zagrożenia autonomii. Interweniował re­
ktor ks. prof. Gerstman, wzywając do zachowania spo
k0JU\V domu techników wywieszono kukłę z szmat ude­
korowaną orderem „Polonia Restituía z napisem mi­
nister ciemnoty. Karygodna ta prowokacja dowodzi za­
tracenia przez pewne sfery młodzieży wszelkiego poczu 
cia insygnji państwowych.

W związku z zajściami policja aresztowała znanego 
krzykacza endeckiego Skrzypka-

W wtorek 31 stycznia br. odbyt się wiec ogólno- 
akademicki. którego rezolucje wypowiadają się ostro prze 
ciw zniesieniu autonomii. , . .

Kompletna anarchia szerząca się wśród młodzieży, 
lwowskiej urąga powadze chwili, a głośne oświadczenia 
i rezolucje są widocznie jedynie wygodną okazją mani­
festacji politycznych. _____ __

Ui a W dla naHieiuega studenta

KOLEŻANKI i KOLEDZY!
Prasa doniosła, że z powodu nieuiszczenia opłat skre­

ślono na wyższych uczelniach w Warszawie 600 
tów Wiemy doskonale, że przyczyną tego smutnego fak- 
tu są nadmierne opłaty za studja akademickie, uwłaszcza 
w czasach biedy i nędzy, laka szaleje wśródr młodzieży 
akademickiej, wyrywając coraz to nowe of-ary z grona 
tych, którzy chcieli poświecić swój czas zapal i ^ohiośU 
nauce. Na początku roku rozmaici „łowcy dusz nie 
szczędzili stów w walce z opłatami. Dziś wszyscy o ntel 
7annmnieli Organizacje akademickie w tym ciężkim ^ry zysowym czasie winny zwrócić najbaczniejszą uwag« 
właśnie na wspólną naszą dolę < niedole Has era dnia 
niechaj stanie się walka o byt dla najbiedniejszego 
denta. Niestety stajemy się codziennie świadkami o • 
ognienia walk partyjno politycznych wśród1 młodzieży, 
akademickiej, walk, które wkroczyły na teren organiza. 
cji samopomocowych i spaczyły ich wtaśc y 
dania.

Koleżanki i Koledzy!
Zapominając o różnicach partyjno-politycznych zapo­

minając zwłaszcza o wrzaskliwej demagogii menerów 
endeck’ch, skupmy sie wszyscy ponad ich głowami w Je: 
dnvm zwartym froncie! Myślmy o tem. co nas łączy i 
zapomnijmy o tem, co nas dzieli!. Rzucamy hasło walki 
o byt akademika polskiego, o zniżenie opłat i o umożli­
wienie mu kontynuowania studiów. PowS4zen.,e?el,
¡pst pewne, nawet bowiem kwestia opłat akademickich 
ni» iest przesadzona i wierzymy, że jednolite stanowisko 
młodzieży akademickiej przyczyni się do realizacji zmian 
w ustawie o opłatach akademickich, zapowiedzianych 
przez powszechnie znany okolniK Min, w. K. i u. r. 

Myśl Mocarstwowa
Akademicka Młodzież Państwowa 

Okręg Poznański.

Z Myśli Mocarstwowej
Z Myśli Mocarstwowej. Dyżury Zarządu odbywają 

się codziennie z wyjątkiem niedziel i świat w godzinach 
od 12 do 13 i od 17 do 18. Lokal organizacyjny i czytel­
nia otwarty jest codziennie od godz. 16 do -O-ej.

Biblioteka otwarta w środy i piątki od godz. u-ej
d° Sekcja Kandydatów. Zebranie Sekcji Ka"^datówod- 
będzie sie w piątek, dnai 3 lutego o godz 20-ej w lokalu 
organizacyjnym przy ul. Wały Leszczyńskiego 2, m. IŁ 
Obecność Kolegów Kandydatów obowiązkowa.

Zmiana lokalu Myśli Mocarstwowej, 7 dniem 1 Jutego 
1933 r, lokal Organizacji przeniesiony zostaje na ul. Wa­
ty Leszczyńskiego 2, m. 12._____

Z Diii liiipmii
Nowe władze K! Piłsudia Posnanlensis: władze Kf 

Piłsudia Posnaniensis na bieżące półrocze ukonstytuowa­
ły sie w sposób następujący: Prezes — Kochamewicz Ro 
man, wiceprezes — Guberewski Leon, sekretarz ^kór­
nicki Józef, skarbnik — Janicki Bernard Jednocześnie 
wybrano komisje, która przystąpić ma do opracowania 
nowych form organizacyjnych KI, zgodnie z iaeoiog33 
i statutem F. P. K. A.

K! Husaria. Na zebraniu konwentu seniorów w dniu 
15 bm. wybrano Prezydium w składzie następującym: 
Prezes — p- Prezes Świtalski, wiceprezes — p. Red, Wi- 
niewicz. sekretarz — p. Nacz. Wojciechowski.

K! Palestria. Drugie z kolei repetitorjum z teorii 
prawa urządza K! Palestria w piątek 3 lutego br. o go­
dzinie 17-tej w lokalu przy Wałach Leszczyńskiego 2. 
m. 12,



Str. 6. DZIENNIK PuZNANSKl — Czwartek, dnia 2 lutego 1933 r. Str. 6.

ł WIELKOPOLSKI i POMORZA
Z GNIEZNA.

— NA WIECZNY SPOCZYNEK odprowadzono 
wczoraj zwłoki śp. Tad. Bronisława Mikołajczaka. 
Kondukt pogrzebowy prowadził O. gwardian Ma- 
dzurek w asyście dwóch księży Franciszkanów, w 
tem ojca Juljana, spowiednika śp. Zmarłego. Cmen­
tarz świętokrzyski, gdzie złożono zwłoki zaległy 
tłumy znajomych i przyjaciół w ilości conajmniej 
do 300 osób. Po odśpiewaniu wspólnie ..Salve Re­
gina“ trumnę spuszczono do grobu. Głuchy odgłos 
walących się grud ziemi przypominał każdemu o 
znikomości istoty ludzkiej, która choćby najbar­
dziej zdolna, utalentowana i dzielna — nie ujdzie 
pojawiające] się niespodzianie śmierci.

— W teatrze pułkowym 69 pp. w czwartek 
2 bm. o godz. 18 odegra zespół amatorski 17 p 
a. 1. wesołą komedję w 3 aktach Bałuckiego pt 
„Grube Ryby“. Pełna humoru ta komedja w 
wykonaniu dobrze zgranego zespołu niewątpli­
wie wywoływać będzie na widowni salwy 
śmiechu. W przerwach koncertować będzie or­
kiestra 69 pp. Sala dobrze ogrzana.

— Przytrzymanie zbiega. Na torze kolejo­
wym pod Arkuszewem przytrzymano idącego 
ścieżką obok toru niej. Florjana Rogozińskiego, 
zbiegłego z zakładu wychowawczego w Anto- 
niewie.
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Pociąg wystawowy.
W tych dniach opuścił Paryż pociąg, złożony z kilkunastu wagonów wystawowych, w których 

wystawione są najnowsze produkty przemysłu francuskiego

ZE ZBĄSZYNIA.
K. P. W. Roczne walne zebranie miejscowego Roie 

.owego Przysposób.enia Wojskowego odbędzie się (jn 
lutego br. o godz. 18.00 we własnej świetlicy.

Osobiste. W tych dniach opuścił miasto nasze kie 
równik Kom sa, ¡stu Granicznego Policji Państw, ’

Z TRZEMESZNA.
Z prac L. O. P. P. Staraniem Wojewódzkiego Komi­

tetu L. O. P. P. przybyła w dniu 19-go stycznia rucho­
ma wystawa obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej. 
Liczba osób zwiedzających wagon propagandowy była 
wyjątkowo liczna. W godzinach wieczornych wyświetla­
no w sali p. Mikulskiego film propagandowy L. O. P. P. 
Sala była tak przepełniona, że wiele osób nie mogło się 
nawet dostać na salę. W dniu następnym wagon propa­
gandowy odjechał do Mogilna.

Z walnego zebrania Oddz. Z. S. Ostatnio odbyło się 
w świetlicy strzeleckiej walne zebranie Oddz. Z. S.. na 
które przybył prezes Żarz. Pow. p. insp. Riemer, oraz 
delegat Podokręgu p. nacz. Z. Smektała. Przewodniczą­
cym zebrania wybrano jednogłośnie p. insp. Riemera. Po 
złożeniu sprawozdań przez ustępujący zarząd i udzieleniu 
absolutorium, przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 
Prezesem wybrano ogromną większością głosów długo­
letniego prezesa prof. Czerwińskiego, któremu członko­
wie zgotowali serdeczną owację. Wiceprezesem został 
wybrany ob. St. Gryska, sekretarzem ob. Cz. Nowak, 
skarbnikiem ob. Iwaszek łan.

Z prac Miejskiego Komitetu dla spraw Bezrobocia. 
W ub. sobotę rozpoczęto wydawać rodzinom bezrobot­
nych doraźne zasiłki w postaci węgla, kawy oraz innych 
artykułów pierwszej potrzeby. Wenta na rzecz bezrobot­
nych, która odbyć się miała pierwotnie 2-go lutego br. 
odbędzie się 5-go lutego br. Przygotowania Komitetu są 
już na ukończeniu.

Podniosły obchód 70-ei rocznicy Powstania Styczniowego 
Wrześniwe

W niedzielę, dn. 29 stycznia odbył się we Wrześni 
uroczysty obchód 70-ej rocznicy Powstania Styczniowe­
go. Uroczystość rozpoczęła się solennem nabożeństwem 
o godz. 10,30. które zgromadziło w murach świątyni wła­
dze, wojsko, organizacje ze sztandarami oraz liczne spo­
łeczeństwo.

Po nabożeństwie wojsko, organizacje P. W. i W. F. 
oraz stowarzyszenia udały się w pochodzie przez miasto. 
Uroczysta akademja 70-lecia Powstania Styczniowego 
odbyła się o godz. 12-ej w wielkiej sali Hotelu Francu­
skiego. Przy pięknie udekorowanej scenie stanęły liczne 
poczty sztandarowe. Obchód zagaił dyrektor girmazium 
państw, p. dr. Panna, Po odegraniu poloneza A-dur przez 
orkiestrę wojskową pod batutą kapelm. p. kpt Sząła, od­
był się uroczysty moment doręczenia krzyża pamiątkowe 
go weteranowi z r. 1863 por. Janowi Krzywdzińskiemu z 
Psar Małych. Aktu dekoracji dokonał starosta pow. p. 
□alias, wygłaszając przy tej sposobności okolicznościowe 
przemówienie. Doręczenie krzyża oraz pieniężnego daru 
narodowego drugiemu weteranowi w naszym powiecie, 
por. Franciszkowi Tasiemskiemu, zam. we Wrześni z po

wodu choroby tegoż nastąpi później. W dalszym ciąg« 
nastąpił śpiew dzieci szkolnych pod batutą p. naucz. Koń 
czala, a uczeń 7 kl. Szk powsz. Wiśniewski wygłosił de­
klamację pt. „Pacierz za zmarłych“ Or-Ota. Obszerny 
referat o powstaniu styczniowym z t. 1863 i jego zna­
czeniu, wygloSi! treściwie akademik p. Deresiewicz. W 
przemówieniu swem refeient dokładnie naszkicował epo­
kę. w której odbyło się Powstanie, porównując ie do 
zbrojnego czynu Legionów J. Piłsudskiego, które są spad 
kobiercami idei i tragedjj walki o wolność i niepod'egłoś« 
Polski. Po referacie orkiestra 68 p. P. odegrała wiązankę 
melodyj swojskich a na zakończenie hymn narodowi 
„Boże coś Po.skę“ Podczas akademii sala Hotelu Frań 
cuskiego była orzepełniona po brzegi. Uroczystość te 
zaszczycili swą obecnością przedstawiciele wszystkich 
miejscowych władz, urzędów, wojskowości, duchowień­
stwa oraz organizacyj społecznych.

Akademja niedzielna była w:elką manifestacją patrjo- 
tycznej Wrześni na cześć walczących, lecz zapomnianych 
uczestników powstania z r. 1863.

Szczegóły wybuchu w koksowni śląskiej

Z WRZEŚNI
Września uczciła pamięć bohaterskich lotnłkń" 

polskich. Wzorem wielu miast Rzeczypospolitej, Mae' 
strat miasta Wrześni nadał jednej z ulic, będącei prze 
dłużeniem ul. Staszica (obok parcel pp: Cichockiego 
Marszałkiewicza) — nazwę ulicy im. śp. por. Żwirki 
inź. Wigury. Ładnej tej intencji przyklasnąć należy > 
zadowoleniem.

Il
SŁUSZNIE SIĘ WAHASZ, gdy masz ku­

pić walizkę — gdzie kupisz tanią a dobrą? 
Pójdź do Stanisława Jaeschke plac Wolności 
10 — pozbędziesz się kłopotu z wyborem.
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Z CZARNKOWA.
Z działalności B. B. W. R. na terenie pow. czarnkow

sklego. Na przełomie roku 1932/33 z inicjatywy Rady Po­
wiatowej BBWR. w Czarnkowie jakoteż i czynników lo­
kalnych w poszczególnych miejscowościach, powstały dal 
sze Koła BBWR. i to w miejscowościach: Gulcz, Krucz, 
Kruteczek, Sokotowo, Hamrzysko i Mitkowo. Na odby­
tych tam zebraniach organizacyjnych wszędzie zebrali 
się liczni zwolennicy porządku państwowego, opartego na 
ideologii Marszałka Piłsudskiego i organizacji BBWR., 
będącej czynnikiem współpracującym z Rządem przy 
wielkiej przebudowie organizacyjnej i myślowej Polski. 
Wszędzie tam ukonstytuował się z pośród zebranych Za­
rząd Koła, składający się z ludzi wartościowych i z wy 
próbowanych społeczników, szczególnie podkreślić nale 
ży fakt powstania Kola BBWR. w Gulczu, do czego przy­
czynił się w wielkiej mierze tamtejszy sołtys p. Ewert. 
W zebianiu organizacyjnera Koła w Gulczu brali udział 
z ramienia Rady Powiatowej pp. dr. Śmigielski i mecenas 
Korytowski, wygłaszając referaty programowe, przekorni- 
jące zebranych sita argumentów o istotnych zasługach 
Rządu Marszalka Piłsudskiego w dziele odbudowy Pań­
stwa Polskiego i o potrzebie powstania i istnienia Bezpart. 
Bloku, jako organizacji konsolidującej społeczeństwo pol­
skie dla wielkich poczynań spoleczno-państwowych. Ze­
brani sprawili przedstawicielom Rady Powiatowej owa 
cję, a w szczególności prezesowi Rady dr. Śmigielskie 
mu, podkreślając przy tej okazji Jego zasługi koło roz 
szerzenia granic powiatu czarnkowskiego z czasów pow 
stania i następnych targów dyplomatycznych o zachod­
nią granicę Polski.

Legjon Młodych przy pracy. Dnia 29 stycznia odby­
ło się zebranie dyskusyjne Obwodu czarnkowskiego Le 
gjonu Młodych. Zebranie zagaił komendant leg. Pełczyń­
ski, poczem leg. Maniszewski wygłosił referat n. Ł Pań­
stwowa Odznaka Sportowa. Po referacie wywiązała się 
b. ożywiona dyskusja, w której między innymi zabierał 
także glos senjor L M. p. kpt- Świątecki. komendant pow. 
P. W. i W. F. zachęcając członków L. M. do ub;egania sie 
o P. O. S. — Dnia 28 stycznia odbyła się druga w bie­
żącym roku herbatka taneczna Legionu Młodych. Na her- 
batkach tych panuje miły, niekrępuiący nastrój, a miło- 
śnicy tańca mają doskonała okazję do zabawy, nie po­
nosząc przytem dużych kosztów.

Katowice. Jak już donosiliśmy na tere­
nie koksowni Wolfgang — w Rudzie w hali ma­
szyn pomp do ssania gazów z pieców kokso­
wych oraz rodzielni elektrycznej nastąpił bar­
dzo gwałtowny wvbuch, skutkiem którego że- 
lazo-betonowv dach dużej hali w całości został 
wyrzucony w powietrze. Grube mury hali ule­
gły popękaniu, wszystkie szyby wypadły, na­
wet w domach najbliższej okolicy. W oddalo­
nych o 150 mtr. od miejsca katastrofy budyn­
iach zarzadu koksowni w jednej z ubikacji biu­
rowych wyważone zostały drzwi żelazne wraz 
z futryną. W chwili wybuchu na terenie kokso­
wni znajdowało sie w pobliżu hali maszyn 2-ch 
robotników. Hajder i Potrzeba oraz robotnica 
Pogrzeba. Na szczęście odnieśli oni iedynie o- 
kaleczenia i poparzenia Odesłano ich do szpi­
tala Spółki Brackiej w Bielszowicach.

Obok hali maszyn mieścił sie olbrzymi 
kompleks urządzeń fabryki benzolu, a z dru­
giej strony soli amoniakowej. W krytycznej 
chwili o godz. 9 na szczęście w hali nikogo z 
robotników nie było. Nagle dał sie odczuć gwał 
towny wstrząs powietrza i usłyszano ogłusza­
jący buk a równocześnie na terenie koksowni 
spadł gwałtowny deszcz ułamków żelbetono­
wych, dachu, grubych szyb okiennych z hali 
maszyn, części żelaza itd. Wszystko to trwało 
około dwóch minut. Wnetrze hali stanowi jedno 
wielkie rumowisko. Gruzy zawalonego ciężkie­

go dachu pokryły maszyny, które pod ogrom­
nym ciężarem gruzów zostały zdemolowane 
Całe szczęście, że hala maszyn nie posiadała 
drewnianego dachu ani belek pod dachem, bo z 
pewnością powstałby pożar, który ze względu 
na bliskość kompleksu fabryki benzolu. bvłb\ 
bardzo groźny dla całego kompleksu kopalnia­
nego.

Na miejsce katastrofy przyjechali przedsta­
wiciele władz wojewódzkich i górniczych oraz 
reprezentanci prasy którym udzielał odpowied 
nich informacvj inż. Pietrzykowski.

Bezpośrednia przyczyna katastrofy bvł' 
prawdopodobnie nieszczelność rurociągów gazc 
wych oraz krótkie spięcie elektryczności, ci 
spowodowało wvbuch.

Koksownia Wolfgang w Rudzic jest jedna 
z największych koksowni w Polsce i produko­
wała ostatnio 750 ton koksu dziennie, zatrud 
niajac około 800 ludzi. Ostatnio pracowało tvlk. 
260 ludzi na dwie zmiany po 130. Skutkiem ka­
tastrofy koksownia przez pewien czas — do F 
miesięcy — to jest do czasu wybudowania pro 
wizorycznej hali maszyn i rozdzielni elektrycz­
nej. bedzie nieczynna. Szkody powstałe szacu- 
ie sie pobieżnie na 2—4 miliony złotych. Nie 
jest jednak wvłaczone. że będą one mniejsze 
lub wieksze. zależnie od tego, w iakim stanie 
znajda sie urządzenia maszynowe, zasypane 
gruzami. Obecnie pracuje sie intensywnie nac 

‘ usunięciem gri’..u, oraz walących sie ścian.

tu.-“... .xu... ------=■-. - - -------• aspirant
Piotr Kochmański, by objąć powierzone mu stanowisko 
Równem. Pan K. w ciągu wego jednorocznego pobytu w 
Zbąszyniu zdołał pozyskać zaufanie miejscowego społe 
czeństwa i był ogólnie łubiany i ceniony. Mimo swycu 
trudnych obow ązków służbowych, z calem oddaniem n0 
święcał się pracy spoleczno-państwowej, czy to w Czer. 
wonym Krzyżu, czy też L. O. P. P.. na polu charytatyw" 
nym i wreszcie w organizacjach w. f. i p. w., wszęd^ 
był gorliwym pracownikiem i chętnym doradcą. Ze szcze 
golną pieczołowitością otaczał emigrantów, których byt 
troskliwym opiekunem.

Wypadek na ślizgawce. 10-letni Sobczak, saneczkują^ 
się na Obrze, wpadl do wody i niechybnie byłby ntonąt 
gdyby go nie uratował z narażeniem własnego życia prą 
cownik kolej, p. Kazimierz Piechowiak.

Ku uczczeniu Powst. Styczniowego. Kresowy Zbą. 
szyń nie omija żadnej okazji do zamanifestowania swych 
uczuć państwowo-narodowych. Ostatnio odbyła się uro. 
czysta akademja ku uczczeniu 70 rocznicy Powstania 
Styczniowego i 13 rocznicy oswobodzenia Zbąszynia, 
urządzona staraniem miejscowego Związku Weteranów 
Powst. Naród. Uroczystość zaszczycili m. in. burmistrz 
Ferfet, komendant garniz. rotmistrz Hankisch, komisarz 
Str Gran. kpt. Wołosiewicz, naczelnik Korus, miejscowe 
nauczycielstwo z kierownikiem Wojciechowskim, zast 
naczei. Urzędu Cel. inspektor Lewandowski oraz liczne 
miejscowe społeczeństwo. Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił prezes Zw. Weteranów ppor. rez. Frąckowiak, 
które zakończył okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej. 
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego. W dalszym ciąga 
nastąpił występ chóru męskiego pod batutą dyryg. Krą. 
lińskiego oraz piękny wiersz wygłosi! uczeń szkolny An« 
drys. Odśpiewaniem „Roty“ zakończono piękną uroczy, 
stość. Po akademii odegrał Zw. Weteranów przedstawię, 
nie teatralne pod umiejętną reżyseria Kazimierza Piecho, 
wiaka, z którego amatorowie i amatorzy doskonale się
wywiązali- „ , ... . .

Roczne walne zebranie Związku Weteranów Pow. 
stań Naród. R. P 1914-19 odbędzie się w sobotę, dnia 4 
lutego 1933 o godz. 19.00 w lokalu St. Olejniczaka (kino),

Z BARCINA .... . ,
Osobiste. W miejsce p Bronisława Wichrowskjes# 

zamianował p. Wojewoda jako I. zastępcę urzędnika sta- 
nu cywilnego na -.zelnika Urzędu P'cztnwego p. Broni« 
sława Klantkowskisgo. Wprowadzenia w urząd deko, 
nał bi:i mistrz p. Piotrowski.

Z chóru kościelnego. Na ostatniem wainem zebraniu 
ukonstytuował się zarząd w nast. składzie patron ks. 
proboszcz Now.cki - prezes p Franciszek Wismewskl 
zastępca prezesa p. Wer« n.ka Kaczmarkcwna — sekre- 
tarz p Aleksy Po<adziński - skaibnlczka p. Stasia« 
wa Badzińska — bibliotekarką p. Wilińska **
dyrygent p. Stanisław Kaczmarek. 'Jchwalom- urządzić 
w niedzielę, urna 5 lutego przedstawienie amatorskie i
zabawą taneczną. ... . , j • . jWśród Powstańców i Wojaków. W ub. niedzielę od« 
było się w salce parafialnej walne zebranie Towarzy­
stwa Powstańców i Wojaków. Do prezydium powoła- 
no pp. Antoniego Tomczaka, dyrektora banku jako> prze­
wodniczącego. a na sekretarza p. Bronisława Wichrów, 
skiezo. Ze sprawozdania rocznego poszczególnych człon 
ków zarządu wynika, tż praca w towarzystwie dala jak 
najlepsze wyniki. Do nowego zarządu weszli: pp. Ja- 
kób Pankowski jako prezes, Seweryn Jankowski jato 
wiceorezes, Bronisław Wichrowski jako sekretarz, SU" 
nisław Wesołowski jako skarbnik, Stanisław Paszkiewicz 
iako komendant i Feliks Plotka jako referent oświato« 
wy. Następnie odczytał prezes Pankowski nadesłane u- 
respondencie i biuletyn związkowy, a na wniosek p 
ki uczczono przez powstanie pamięć
rów z roku 1863. Po wyczerpaniu porządku obrad ptt 
zes Pankowski zakończył zebranie, (b)

Z BUKU
Zebranie Z. S. W dn. 29 bm. odbyło się walne zgrom3 

dzenie Związku Strzeleckiego koło Buk w własnej świe 
tlicy, przy ul. Wieikowiejskiej o godz, 5-tej po poł.

Z RAKONIEWIC.
Walne zebranie Kola Weteranów. Dnia 15 bm. odbyło 

się pod przewodnictwem p. Śniateckiego walne zebranie 
Koła Weteranów przy udziale 35 członków, Po sprawozda­
niach ustępującego zarządu udzielono mu absolutorium 
Ustępujący zarząd położył wielkie zasługi około rozwoju 
Koła i cieszył się wielkiem zaufaniem, czego dowodem był 
jednogłośny ponowny jego wybór.

Z BEDNAR pod Pobiedziskami. ,Ziycia Z. S Dzięki ofiarności i zabiegom włascieiejł 
posiadł iści ziemskiej M. Jackowskieg«» została ostatnI°, 
warta strzelnica Zw Strzel. Po zagajeniu przez 
kowskiego i powitaniu gości, wygłosił referat pre e 
Następnie referat wygłosił p. Stan. Popiel, nauczyć. 
Łagiewnik, podkreślając ważność tężyzny
i gier drużynowych Po odśpiewaniu pieśni żołnierski 
strzelcy zajęli się pracami świetlicowemi. (x).

Z ZR,2J?Iiva£K7^rnni0 Kota Związku RezerwisM 

odbyło sie dnia 22 bm. w sali p Fitzkiegow Mścis?^ 
Zebranie zagaił prezes Koła Połąszewskl w.taiąc obecnyj 
jak również i przedstawiciela Zarządu Pwiatowego. F 
wodniczącym zebrania wybrano sekretarza Zarządu o 
towego por. rez Pokrywkę z Poznania. Następnie F 
wodniczący wygłosił referat: o powstaniu 63 r. . Po 
cie nastąpiły sprawozdania ustępującego zarządu, 
wodniczący podziękował ustępującemu Zarządowi za 1 # 
owocną pracę i w krótkiem przemówieniu zwrócił się « 
obecnych, ażeby przy wyborze nowego zarządu me ki 
wali się osobistemi sympatiami, ale wybierali do zarzą 
takich, którzy dadzą rękojmę, że będą pracować dla dOT 
Koła. - Wybrano następujący zarząd: prezes - Pola« 
ski Edwin, nadzorca rzek, zast. prezesa — Cholew» 
Piotr, sekretarz wójtostwa, sekretarz — Powroznik M 
skarbnik: Bryjaóski Józef, członkowie zarządu: Pruss n 
non i Jędras Stanisław. — Jako delegatów na Walny i I _ 
Delegatów w Poznaniu wybrano pp.: Połaszewskiego i o 
jańskiego (x).

Z^ Obchód*Vó-rocznicy Powstania Styczniowego. CeleD’
upamiętn enia 76-rocznicy Powstania Styczmowęgo 
dził Związek Rezerwistów uroczystą akademię w sa 
Sałacińskiej w której udział wzięli hczm rePre^r?m 
wszystkich sfer miejscowego społeczeństwa. Na p' --«• , 
złożyły się: wiązanka pieśni powstańców z ł»od , „|a, 
lonez A-dur w wykonaniu orkiestry p. Borowiaka, 
niacjc p. Ernsta i p. Nagengastównej, referat 
solowy na flecie p. Tomaszewskiego. Program Py1 “ ycli 
nąle dobrany, czemu publiczność dała wyraz w >

Walne zebranie. Kat. Tow. Robot. Polskich 
na niedzielę, godz. I w poł. waine zebranie w salce V-. 
mu Katolickiego. Zarząd prosi o gremjalny udział 
kich członków czynnych i członków honorowych. ¿¡e

Ze sportu. W niedzielę rozegrany został na '»j, 
przy 2-im moście mecz hokejowy pomiędzy druzy 
Srernskiego Klubu Sportowego a Gimnazjalną uru 
Sportową. Zawody przyniosły zwycięstwo S. K. o. w 
sunku 2:0. Te-

Walne zebranie Sp. Akc. „Spójnia w Nochow • 
branie zagaił p. Marcin-ec. Na przewodniczącego w^ 
zebrania powołano p. J. Wachowiaka ze Śremu. taty 
dania zarządu wykazały, że „Spójnia“ ma jeszcze 5 _nJ, 
w wysokości 25.000 zł. ostatni jednak rok przyn’.®5! 
czne polepszenie, a nawet zysk. To też firma pos.ia , 
skonałe widoki dalszego rozwoju, tembardziej, zaiu« 
bardzie! zyskuje na zaufaniu i coraz szersze buoz 
teresowanie Wymienione straty zostały pokryte _ 
duszów rezerwowych, które wynoszą ieszcze »• wy. 
Po udzieleniu ustępującemu zarządowi absomtor) fli. 
brano Radę Nadzorczą, która ukonstytuowała sie 
stępującym składzie: prezes — P. adw. Kuszenini ■ 
mu, wiceprezes — m. Marciniec z Poznania, se pnznańf3, 
p Sebel z Poznania, zastępcy pp.: Knijewski z r 
(iraeilug ze Śremu, dr. Bogacki ze Śremu. Fir;e' *

Jerzy iueraKOwsKi poganannę na remai „trucizna jai- ¿mciii aiuwauii, w«,y„a, uuw.,yv., „„ męsławia ; Wachowiak ze Śremu. Zarząd spo
środek walki w przyrodzie i u ludzi“. Licznie zebrana pu- pisywania się do miejscowego koła L. O. P. P. rękach p. dyr. Landowicza.

Obniżenie kosztów pobytu w uzdrowiskach 
państwowych

Warszawa Z polecenia departamentu służ­
by zdrowia, wszczęta została akcja w kierunku 
obniżenia kosztów pobytu w uzdrowiskach pań­
stwowych. Z dniem 1 lutego obniżone zostały ceny 
prądu elektrycznego w uzdrowiskach. W Krynicy 
zmniejszono również opłatę za wodę, ponadto zaś 
w pokojach zakładowych skasowano dopłatę za

światło w wysokości 50 gr. dziennie i obniżono o 
50 gr. dziennie dopłatę za opał Obecnie rozważa­
na jest sprawa dalszej obniżki cen za nokoje w 
domach państwowych zakładów zdrojowych, oraz 
obniżka cen kąpieli, zabiegów leczniczych i kart 
kuracyjnych.

/ Wyrok na bombiarzy łódzkich
Łódź. Po dwudniowej rozprawie sad okrę- ¡skazany został na łączną karę 15 lat wiezienia, po- 

gowy w Łodzi wydał wczoraj popołudniu wyrok, zostałych zaś skazano na karę od 2 i pół do 12 
mocą którego główny oskarżony Roman Kuchciak Hat więzienia.

I —III

Morderca kpt. Łopatki zostanie powieszony
Warszawa. (Tel. wł.) .Sąd Najwyższy od- Ina osobach kpt. Łopatki i sierżanta Broiki. Pan 

dalii wczoraj skargę kasacyjną Zyzki. skazanego ’Prezydent z prawa łaski nie skorzystał. Wyrok 
w dwóch instancjach na karę śmierci za morder- śmierci będzie wykonańy.
stwo rabunkpwe w dniu 1 maja 1931 r. w Dociągu 1.■■——»♦-o ♦

Proces Hanki Ordonówny
Warszawa. Proces Hanki Ordonówny, wy­

stępującej z powództwem o 60.000 zł. przeciwko 
wydziałowi powiatowemu starostwa warszawskie­
go za wypadek na szosie wilanowskiej, któremu u-

legła podczas jazdy samochodowej, doznaiac cięż­
kich uszkodzeń ciała, odbędzie się w dniu 9-go 
lutego w sądzie cywilnym w Warszawie.

Z STRZELNA.
Z walnego zebrania Strzelińskiego Kluba Sportowego 

Dnia 20 bm w lokalu p. Szeffsa odbyło się roczne walne 
zebranie S. K. S., któremu przewodniczył kupiec p Boro- 
wiak. Po sprawozdaniach poszczególnych członków ustę­
pującego zarządu, przystąpiono do wyboru nowego.

ZE SKOKÓW.
Odczyt L. O. P. P. W ubiegłą niedzielę wygłosił 

ramienia Komitetu Skarbowego L. O. P. P. referend- 
Jerzy Sierakowski pogadankę na temat „Trucizna iaJ

bliczność w ilości około 200 osób nagrodziła prelegenta 
leniem: oklaskami. Po referacie zabrał głos ks. pro- 
iszcz Staniszewski i w gorących nacechowanych patrio 
zmem słowach, wzywał obecnych do gremialnego za-



DZIFNNIK POZNAŃSKI — Czwartek, dnia 2 lutego 1933 r. Str. Z.

fo fest tanie, a co drogie w Rosji?
(Cykl sowiecki).

7 zagadnieniem pieniądza związane są w 
t ’ linji ceny. Komplikacje rublowe starałem 

l^szkicować w poprzednim felietonie, kolej 
pęn'3 na ceny, które pospołu z rebusem waluto- 
^stanowić mogą źródło zamętu i wielu niepo- 
li111 ’jejj zwłaszcza dla obcych obserwatorów 

; Sowietach. Trzeba nieraz pilnego, co- 
if?'anego i długotrwałego przypatrywania się 

kim jego fenomenom społecznym i gospo- 
at)y dojść do ustalenia dla nich for- 

bądź prawidła, któreby najogólniej potra- 
1 ogarnąć daną dziedzinę, odsłaniając jedno- 

;nie reguły i zależności, którym podlega.
^Sp’a wielu zjawisk obecnej sytuacji w Rosji, 

formuł ustalić się nie da — kontury ich
jeszcze płynne, nie wszędzie skrystalizowane, 
sto dopiero w stadjum próby i eksperymentu. 

^ty tej też fazie znajduje się rynek wewnę- 
„ Po licznych zamachach na wolność handlu,

- bieżący przyniósł w maju dekret, przywra- 
j,cy znowu swobodę wolnemu rynkowi, upra- 

«niając tem samem nieskrępowane oficjalnym 
izywusem kształtowanie się jego cen.
' Należało słusznie przypuszczać, że podstawą 
u, kalkulacji staną się utrzymywane nadal ma- 
jzyDy zamknięte, gdzie mieszkaniec Związku 

■ osieckiego dostać może wybranych towarów w 
¡¡raniczonych ilościach, wyznaczonych z góry na 
Jowę osobnym przydziałem, a co do ilości — 
iartkami. Ceny w tych sklepach, do których 
puszcza się tylko powołanych, za przepustkami, 
uwają zależne od rodzaju przydzielonych mu 
yientów — inne dla cudzoziemców, inne dla u- 
pzzywilejowanych dla G. P. U., wojska, wyższych 
urzędników, inne dla robotnika — tak samo, jak 
„ytwr towarów odmienny jest w poszczególnych 
sklepach...

ty stosunku do ich cen, ceny na wolnym 
rynku urastają odrazu do nieproporcjonalnych 
wysokości. Jeśli uprzytomnimy sobie, że robot- 
tik zarabia przeciętnie od 100 do 200 rubli mie- 
sięcznic, czasem mniej, czasem więcej, zależnie 

kwalifikacji i konjunktury na dany gatunek 
roboty, w właściwem świetle zarysują się ceny, 
jakie zebrałem na jednym z kolektywnych ba­
zarów w Leningradzie, wkrótce po dekrecie 

wolnym handlu. Produkty rolnicze: za kilo 
masła: 20—25 rubli, mięsa wołowego: 8—9 ru- 
ili, za gęś żywą: 50 rb., za kury od sztuki: 16 

28 rb., kilo fasoli: 10 rb., jajka za 10 sztuk: 7

Z Mi/ZYK/.

Nowy utwór polski
Nazwisko Bolesława Wojtowicza niebyło dotychczas 

bliżej Poznaniowi znane. Doniedawna jeszcze w kronice 
muzycznej Warszawy notowany był, jako pianista wielce 
uzdolniony, wyszły ze szkoły Aleksandra Michałowskiego 
Przed dwoma ialy Wojtowicz znikł z horyzontu, dając 
znać o sobie po pewnym czasie z Paryża, dokąd udał się 
w ceiu dopełnienia swych studjów muzycznych. Docho­
dziły do nas wieści o wielkim talencie kompozytorskim 
młodego pianisty, o kompozycjach, wyraźnie zarysowują­
cych uzdolnienie twórcze artysty.

Z zaciekawieniem pośpieszono na onegdajszy kon­
cert symfoniczny, gdzie zapowiedziany byl występ Woj- 
Mcza, jako kompozytora fortepianowego koncertu. Po 
wysłuchaniu kompozycji tej, można potwierdzić tylko te 
wersje, które do nas dochodziły o twórczym talencie mło- 
oego muzyka.

Obecnie Wojtowicz znajduje się w stadjum krystalizo 
Wania się swego talentu kompozytorskiego. Ze stylu 
Przedstawionego nam utworu widać, że niedawne to cza­
sy, kiedy począł hołdować wyznawanym obecnie przez 
siebie poglądom artystycznym. Jego estetyka muzyczna, 
wyrażająca się w posiłkowaniu się mową, zbliżoną do 
współczesnego stylu twórczego obecnych głosicieli no- 
’ych pojęć artystycznych, me jest jeszcze przetopioną 
I ton własnych przeżyć, lecz charakteryzuje zaledwie 
ie2o muzyczny pogląd, przeświadczenie o słuszności i 
racjonalności (z jego punktu widzenia) operowania da­
wni stylem muzycznej wymowy. Zdobyta dotychczaso- 

a wiedzą, natura przytem nawskroś muzykalna, pogłę- 
nrana doniedawna wczuwaniem się, jako pianisty, w mi- 
trzow literatury fortepianowej, ułatwia młodemu kom­

pozytorowi kroczenie po drodze nowej. Czyni to z wi­
anem przekonaniem. umiłowaniem tej estetyki muzycz 
A, nie jest jednak tu jeszcze sobą, nie może nagiąć do 
anej wymowy kompozytorskiej swoją twórczą duszę. 

m lej ’nwencyjnej treści. Stąd kompozycje jego, przynaj- 
ie{j . .ana’ cierpi na brak konsolidacji, konstruktywne) 

nnSci. Jakkolwiek widać, że mamy przed sobą kompo- 
¿¡L-P* który ma dużo do powiedzenia i ustosunkowuje 

e do pracy twórczej szczerze, z bezpośredniem podpo­

do 8 rb., wóz drzewa brzozowego na opał: 48 
rb. Dalej inne ceny charakterystyczne: palto mę­
skie (liche) 40—50 rb., marynarka 22 rb., rze­
mienne chomąto 25 rb. Następnie w kilku pozy­
cjach przytoczę ceny przedmiotów, używanych w 
gospodarstwie domowem: więc meble sosnowe, 
niepoliturowane, za stół kuchenny 110 rb., koły­
ska żelazna 65 rb., szafa 210 rb. i t. d. Nawia­
sem dodam, że w antykwarjatach, których całe 
mnóstwo spotyka się w miastach, odwiedzanych 
przez cudzoziemców stół mahoniowy, stylowe 
meble inkrustowane albo z bronzami, otrzymać 
można często, płacąc poniżej 100 rb.

W tych wielu sprzecznościach i niespodzian­
kach, jakie nasuwa obserwacja wewnętrznej 
giełdy cen w Rosji trudno znaleźć platformę do 
czynienia jakichkolwiek porównań z Zachodem, 
gdzie proporcje są mniej więcej stałe, przynaj­
mniej w stosunku do przedmiotów pierwszej po­
trzeby.

Jedno jeszcze charakterystyczne zestawie­
nie, zdobyte w mojej podróży: miejsce w pier­
wszej klasie z Batumu do Odessy (przejazd trwa 
3 dni i 3 noce) — 86 rb. Konna dorożka z przy­
stani w Odessie do hotelu (przejazd trwa 10 mi­
nut) — 20 rubli.

Trudno w tych warunkach silić się na okre­
ślenie, co jest tanie, a co drogie w Rosji.

* * *
Jak wspomniałem, każdy pracujący ma pra­

wo korzystania z zamkniętych tanich sklepów, 
spółdzielni o wyznaczonym dla każdego kontyn­
gencie towarów. Kontygent ten jednak nie jest 
wysoki. Robotnicy wykwalifikowani których py­
tałem w Magnitorsku o wysokość otrzymywa­
nych przez nich racyj żywnościowych, podali mi 
następujące cyfry: dla robotnika, bez względu 
na ilość rodziny po 500 gramów chleba dziennie, 
200 gr herbaty, 200 gr cukru i 600 gr suszonej ry­
by miesięcznie przy pensji 80—100 rubli, albo 
600 gr chleba dziennie, bez żadnych dalszych 
dodatków.

Jak żyją przy wyżej wymienionych cenach 
wolnego rynku ludzie niepracujący, bo i takich, 
wbrew zapewnieniom o likwidacji bezrobocia, 
znaleźć nietrudno, to już zostanie jedną z tych 
wielu zagadek Rosji współczesnej, których roz­
wiązanie nie leży w moich kompetencjach...

Aleksander Janta-Połczyński.

rządkowaniem się głównej istocie sztuki, jednakże ten 
brak głębokiego wyczucia „duszy“ wyznawanego stylu 
czyni, iż utwór jego nosi cechę pewnej fragmentaryczno­
ści. Kompozycja, którąśmy onegdaj usłyszeli, a która win 
na zwać się nie koncertem fortepianowym, lecz koncer­
tem na fortepian i orkiestrę, posiada piękne momenty, 
epizody, pomysły muzyczno-orkiestracyjrie, chwilami 
przebłyski bezpośredniej szczerości inwencyjnej. która 
jednakowoż czemprędzej ustępuje miejsca robocie, wpraw­
dzie interesującej, z dużym talentem rozwijanej, ale nie 
mającej jeszcze tego naturalnego inwencyjnego pędu, któ­
ry jedynie stanowi o wartości utworu.

Cenną zaletą talentu Wojtowicza jest dążność do 
polskich rytmów i motywów. Piękny polonez, doskonale 
rozwinęły, ujęty z wielką sarmacką zamaszystością: z 
wielkiem wyczuciem charakteru motywu ludowego, in- 
wencyjnie ciekawie przeprowadzona stylizowana pieśń 
góralska, orkiestracyjnie barwnie ujęta; oberek, może 
niedostatecznie dynamicznie rozwinięty, znacznie jednak 
ożywiający kompozycję — posiłkowanie się temi moty­
wami dodatnio charakteryzuje inspiracje twórcze mło­
dego kompozytora, którego widoczna energja artystyczna 
o szlachetnej linji rozwojowej daje gwarancję szybkie­
go skrystalizowania Się typu twórczego artysty.

Jako doskonały pianista, panujący nad instrumentem, 
umiejący operować barwą fortepianową, pod względem 
pianistycznym Wojtow’cz komponuje z wielkiem wyczu­
ciem całej rozległej skali danego instrumentalnego kolo­
rytu.

Wykonanie koncertu było dobre, zwłaszcza części 
fortepianowej, opracowane było bardzo sumiennie i szcze 
gółowo, w czem bezsprzecznie jest zasługa dyrygenta p. 
Latoszewskiego.

Po wykonaniu własnej kompozycji, p. Wojtowicz, na 
usilne żądanie publiczności, odegrał m. in. dwie etiudy 
Chopina, dając przedsmak wielkiej swej kultury piani­
stycznej t poczucia szlachetności stylu.

W szeregu dotychczasowych koncertów symfonicz­
nych, których programy zostawiały niejednokrotnie wiele 
do życzenia, onegdajszy ze względu na nowy utwór pol­
ski zaciekawił dość licznie zgromadzonych słuchaczy, 
którzy mieli możność wysłuchania również „Anhelego“ 
Róźyck-ego oraz pięknej piątej symfonji Czajkowskiego, 
poprowadzonej przez p. Latoszewskiego z dużą swobodą.

Wieńczysław Brzostowski.

Król Aleksander w Rumunii.
'Jugosłowiańska para królewska wizytowała w tych dniach króla rumuńskiego w Sinaia. Na ryci­

nie król Aleksander, po lewej król Karol, przed kompanja honorowa.

Różowy bilecik w rękach skazanego na śmierć szpiega
Wstrząsające przeżycia auslrjackśego prokuratora w czas e wielkiej wojny

Nie wszystko, co przeżywano w czasach woj­
ny światowej przedostało się na światło dzienne. 
Wiele przeżyć, wiele tragedji, zwłaszcza, jeżeli 
chodzi o przeżycia i tragedje z dziedziny szpiego­
stwa, znajdzie należyte wyjaśnienie dopiero 
po wielu latach, gdy na aktach sadów Polowych 
powstanie nie wiedzieć jak gruba warstwa kurzu. 
Wśród zapisanych kart z dziejów szpiegostwa wo­
jennego zasługuje na uwagę opowiadanie iednego 
z byłych prokuratorów austriackiego sadu Polo­
wego. który publikuje na łamach prasy zagranicz­
nej szczegóły niezmiernie ciekawego epizodu 
szpiegowskiego nietylko w słowach bardzo zaj­
mujących, ale również pełnych grozy i dramaty­
cznego napięcia.

Prokuratorowi o którym mowa powierzono 
specjalną funkcję badania i przesłuchiwania przy­
chwyconych zagranicznych szpiegów. Pewnego 
dnia przyprowadzono do komendy korpusu, stac­
jonowanej w małej wiosce w pobliżu Równa jakie­
goś przychwyconego rosyjskiego podoficera. Prze­
brał się on za wieśniaka i w tym stroiu dotarł aż 
do samego frontu austriackiego. Po przeszukaniu 
ubrania i obuwia znaleziono kilka zwiniętych ma­
łych karteczek, na których wypisał w alfabecie ro­
syjskim rozmaite szczegóły, dotyczące pozycji 
wojsk, ich siły, gatunku broni itd. Po odwrocie 
wojsk rosyjskich schował się ów podoficer w za­
roślach, wyciągnął z tornistra wieśniaczy strój, 
mundur zakopał w ziemię i włóczył sie bez celu 
w okolicy.

Gdy stanął przed prokuratorem, nie okazywał 
najmniejszego zaniepokojenia. Zeznania jego były 
początkowo mętne, wymijające.

— Czy poczuwa się pan do winy? pyta pro­
kurator.

Oskarżony nie daje odpowiedzi.
— Zwracam Panu uwagę, że wszelkie wypie­

ranie się nie będzie miało najmniejszego sensu. 
Milczenie Pana — może sytuację tylko po­
gorszyć. Oskarżono Pana o szpiegostwo i złożo­
no dowody, że Pan jest szpiegiem. Niech Pan za­
tem mówi...

Podoficer nie odpowiedział słowem.
— Zatem dobrze
Prokurator zaczął szperać w aktach, wyciąg­

nął po chwili różową małą karteczkę i czyta:
„Złóż mi czynem dowody, że jesteś godzien 

mojej miłości...
Rosjanin słysząc te słowa, rzuca sie w stronę 

stołu sędziowskiego i usiłuje wydrzeć kompromi­
tującą go karteczkę — ale dwóch ordynansów 
chwyta go za ramiona i odprowadza na miejsce, 
przeznaczone dla oskarżonych.

— Karteczka ta wywiera na Panu jakieś głę­
bokie wrażenie — hypnotyzuie Pana? pvta pro­
kurator. Przechowywał ją Pan jakby jakiś taliz­
man. Czy nie zechce Pan wymienić nazwiska owej 
damy, która napisała Panu te słowa? Niechaj Pan 
będzie roztropny! Możliwe, że Pan damę tę jesz­
cze zobaczy w życiu, o ile złoży szczere, prawdzi­
we zeznanie.

Rosjanin otworzył szeroko oczy. Widać było, 
że stacza z sobą ciężką walkę. Po chwili opusz­
cza głowę i zaczyna mówić:

— Pragnę wyznać wszystko. Wszystko... Je­
stem synem biednej wdowy, mieszkającej hen, da 
leko nad Wołgą. Cale życie pracowałem uczciwie 
i ciężko, aby tylko zarobić trochę pieniędzy dla 
mojej biednej matki. Potem wybuchła wolna i mu 
siafem ruszyć w pole. Byłem dwukrotnie ranny i 
otrzymałem odznaczenie za waleczność. Po wy­
zdrowieniu ulokowano mnie w sanatorium dla re­
konwalescentów. 1 tam stało się to zaledwie dzień 
przed ponownym wyjazdem moim na front. Do sa­
natorium zjechała trupa aktorska. Po przedstawie­
niu zasiedli artyści do biesiadnego stołu wspólnie 
z lekarzami i pacjentami: I tam ją poznałem, po­
kochałem ją z całej duszy i serca i odchodziłem z 
miłości poprostu od zmysłów. Nie mogłem wogółe 
zrozumieć, co się ze mną nagłe stało. Mvśl moja 
błądziła stale przy niej. Nocą, gdym spotkał się 
z moją ukochaną, schwyciła mnie początkowo za 
ręce, przycisnęła do piersi, a z ócz jej bił dziwny, 
ognisty żar.

— Sergji! Ją kocham tylko Ciebie — zawoła­
ła — ale i Ty musisz mi złożyć dowodv Twojej 
miłości! Czy byłbyś w stanie uczynić dla mnie 
wszystko, czego od Ciebie zażądam?

Poprzysiągłem, że tak.
— A czego pragniesz odemnie?
— Zatem słuchaj — mówiła spokojnie i zimno, 

trzymając kurczowo moje ręce...
I zażądała odemnie tego...
Byłem pokonany, ona zaś pożegnała mnie słód 

kim uśmiechem. Odym nazajutrz chcial sie z nią 
spotkać ponownie, nie chciała mnie przyiąć, ale 
kazała doręczyć poprzez jedną z pielęgniarek list, 
w którym znajdowała się ta oto karteczka z napi­
sem: „Pokaż czynem i złóż dowody, że jesteś go­
dzien mojej miłości“. Byłem oszołomiony. Pomy­
ślałem o mej biednej matce i o moim obowiązku. 
Czułem, że nigdy już matki nie ujrzę. I tak oto 
znalazłem się tutaj.

Wszyscy sędziowie spoglądali ze wzruszeniem 
na oskarżonego, nawet prokurator miał łzv w o- 
czach — ale nie mógł on nie spełnić obowiązku 
prawa. Po kilku minutach zapadł wyrok, skalują­
cy Rosjanina na karę śmierci. Wyrok ten przyjął 
on całkiem spokojnie i ani na chwile nie stracił 
swej równowagi duchowej. Dopiero gdy wydano 
rozkaz odprowadzenia go, stanął przed sędziow­
skim stołem. Prokurator pyta: O co Panu jeszcze 
chodzi?

— Moja ostatnia prośba na tym świecie! Czy 
mogę otrzymać ów czerwony bilecik?

Prokurator był obecny przy egzekucji. Ska­
zaniec przycisnął do ust kawałek różowego papie­
ru i spoglądał w dal. Widział zapewne przed so­
bą ja, ukochaną aktorkę, dla której miał, niebawem 
przejść do wieczności. Biedny! Nie pomyślał, że 
aktorka ta w tej chwili zawisła może u szyji jakie­
goś innego mężczyzny... (P).

j LocKi Przedruk wzbroniony

Jltnas
(The Coming of Amos) 

Przekład autoryzowany z anielskiego

We °?ec takiego postawienia sprawy, monsieur 
szwi,^ia- inneg0 wyjścia jak uśmiechnąć się fał- 
rurnij6 ' zreiterować wśród ukłonów. Nadja, za- 
Wieden'?na ? rądości, ścisnęła mnie za ramię i po- 
'vszvQtt- ,ze jestem impayable, to znaczy, że 
mad; e bractwa ziemi nie zrównoważyłyby 
SDnJi, Wapości. Na bezczelność jest tylko jeden

°o: nieustraszona wyniosłość: 
moeiTn Swoią drogą — dodałem — żałuję, że nie 
nież Upowiedzeć, co o mm myślę. I ja rów- 
Sfówka n b’avide chéri — potrząsnęła zalotnie 
a’e wip Potrafiłabym go zbić z tropu. Może mi 
Cze nr, zy?z; Czy moglibyśmy zawołać go jesz-urzez kolnera?

droga — odparłem — im rzadziej 
z^sz g0 widywać, tern lepiej.
P7zJtk.^olisz ~ rzekła. — Jestem posłuszna. 

Garci siny s'e do innej kawiarni. Obecność 
(tkną z w; i a u psu^a nam nastrój. Siedząc koło 
Wesoło n ia°KierJi. na niebo i morze, gawędziliśmy 
PJzecież niS2częs ivyej wspólnej przyszłości. Bo 
^zeikip J5 rno/d'smy wątpić, że przezwyciężymy

le Przeszkody i pobierzemy się.

i — Przedwczoraj wieczorem zachowałam 
¡się... mało powiedzieć okropnie — rzekła Na­

dja. — Ale takie są kobiety. Jeżeli nas uważasz 
za anioły, to nie wystawiasz dobrego świa­
dectwa swojej inteligencji. Starzy ludzie 
byli bardzo mądrzy, W religji niema anielic. 
tylko aniołowie. Bywały święte — owszem — 
ale ile z nich pragnęło zamażpójścia! — przyło­
żyła usta do kryształowego kielicha. — Jeżeli 
kobieta nie jest kobietą, to żaden normalny męż­
czyzna nie bedzie chciał na nia patrzeć. Umy- 

) słowość kobiety zależy od jej ustroju fizyczne- 
, go. Ten kto powiedział, że kobieta potrafi tak 
myśleć jak mężczyzna, powiedział wielki non­
sens. Nawet niekobieca kobieta nie potrafi my­
śleć jak mężczyzna, a w najlepszym razie tylko 
tak, jak niemęski mężczyzna. Ale prawdziwy 
mężczyzna i prawdziwa kobieta nie mogą my­
śleć jednakowo. Toby była sprzeczność fizjo­
logiczna. Głupie kobiety wyobrażają sobie, że 
znają mężczyzn, że wystarczy pochlebiać ich 
niższym instynktom, a będą potulni jak jagnięta. 
Wcale tak nie jest. Jestem młoda i nie mam wiel 
kiego doświadczenia, ale to wiem, że mężczyzna 
jest tak samo tajemnica dla kobiety, jak kobieta 
dla mężczyzny. Gdyby tak nie było, nie mogła­
by istnieć żadna miłość, oprócz fizycznej. Wła­
śnie ta obustronna zagadkowość. która jest jak 

' ciemność rozjaśniona zrzadka błyskami światła,

pociąga ku sobie nas i was. O wiem!
I pokiwała mądrze głową.
Jestem mniej więcej tego samego zdania, co 

ona, tylko uważam, że kobieta jest bardziej nie­
zrozumiała, niż mężczyzna. Z drugiej strony po­
etyczny młody kochanek — w dzisiejszych cza­
sach rarissima avis — uważający swoją wybran 
kę za anioła na skutek jej kobiecości — obu­
rzyłby się parodoksahiie gdyby mu powiedzia­
no, że podług tej logiki, powinien również uwa­
żać za anioła swoja praczkę.

Gawędziło nam się cudownie. Żadne nie 
wspomniało Garci ani razu. Po lunchu pojecha­
liśmy z powrotem do domu. Nadja śmiała się 
i żartowała.

Kiedy wreszcie znaleźliśmy się na Croisette 
i przed naszemi oczami roztoczył sie tak dobrze 
znany widok na zatokę, stare miasto Suquet i 
Esterel. klasnęła w ręce i chwyciła mnie za ra­
mie.

— Jak ja kocham tę cudowną panoramę! 
Kiedy jestem szczęśliwa, kocham nawet ten dy­
sonansowy Palace.

— Więc jesteś szczęśliwa, Nadjo? — zapy­
tałem.

— Tak. I czuje, że się wszystko dobrze 
skończy. Ze Bóg ześle nam kegoś na ratunek.

Roześmiałem się, napół przekonany jej 
1 wiarą.

Auto zatrzymało się przed willą. Franciszek 
otworzył drzwi frontowe. Nadja wpadła do sa­
lonu, a stamtąd do hallu. Wszedłem za nia sta­
tecznym krokiem i — zobaczyłem uśmiechnię­
tego Amosa. Benedykt Hamilton i Dorota stali 
z boku i przyglądali się życzliwie powitaniu za­
czarowanej księżniczki z niedźwiedziem.

Zwróciłem się do Amosa:
— Rad jestem, że cie widzę, ale skądżeś 

sie tu, u djabla, wziął?
— Tatuśku .zostawił zapasowy klucz fran­

cuski i wrócił, bo potem z Angiji byłoby za da­
leko.

Amos roześmiał się od ucha do ucha. Nadja 
zawtórowała mu srebrzyście, tak jakby to był 
nie wiem jaki żart. Hamilton wyjrzał taktow­
nie oknem.

—- Nie wuju — rzekł prawdomówny Amos. 
— Księżna Nadja wezwała mnie telegraficznie, 
Udec przyjechałem.

Spojrzałem pytająco na Nadję, marszcząc 
czoło. Przyjazd Amosa był mi ogromnie nie na 
rękę. Zganiła mnie wesoło za ludożercze spoj­
rzenie.

— Czy nie powiedziałam, że Bóg ześle nam 
kogoś na ratunek? Bałam się tylko, że pan 
Amos mógł już wyjechać z Paryża.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Spor<
DZISIAJ WIELKA ATRAKCJA BOKSERSKA 

W POZNANIU.
Najwjększem wydarzeniem dnia dzisiejszego, będzie 

niewątpliwie spotkanie międzymiastowe Budapeszt — Po­
znań. Węgrzy przyjechali do Poznania w wzmocnionym 
składzie, w wadze muszej walczyć będzie Kubinyi, który po 
stoczonej eliminacyjnej walce w Budapeszcie pokonał przez 
k. o. wyznaczonego już do repr. zawodnika, to też walka 
z Rogowskim doskonałym zawodnikiem Goptanji, którego 
już publiczność miała okazję widzieć na meczu z Warsza­
wą, zapowiada się bardzo sensacyjnie. Węgrzy reprezentują 
wielką klasę, kładąc na spotkanie dzisiejsze wielką wagę 
i’ecz sam zapowiada się jako wielka atrakcja, i stać powi­
nien na wysokim poziomie. Zawody odbędą się punktualnie 
o ćodz. 20-tej w sali cyrku „Olimpja" przy ul. Poznańskiej 
Bilety nabywać można wieczorem przy kasie od godziny 
18-tej, po cenach umiarkowanych.

MISTRZOSTWA HOKEJOWE POLSKI 
DZISIAJ ROZPOCZYNAJĄ SIĘ W KRYNICY.

Dzisiaj we środę rozpoczynają się szóste mistrzostwa 
hokejowe Polski A. Z. S. Warszawa, Wojsk. K. S. Legja, 
Warszawa, Akademicki Zwiąez Sportowy Poznań, Kolejo 
we P. W. Ognisko Wilno, Łódzki Klub Sportowy, K. S 
Pogoń Lwów, oraz mistrz Krakowa, który się wyłoni. — 
Ulice i stadjon zostały udekorowane. — Zaintereoswanie 
publiczności mistrzostwami wielkie.

Program rozgrywek przedstawia się następująco: 1 lu­
ty: AZS Poznań — ŁKS i Ognisko — mistrz Krakowa; 
2 luty Legja — AZS Poznań, AZS Warszawa — Ognisko 
i Pogoń — mistrz Krakowa; 3 luty: Legja — ŁKS, AZS 
Warszawa — mistrz Krakowa i Pogoń — Ognisko; 4 luty 
przerwa; 5 luty: półfinały; 6 luty: finały.

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
POLSKI.

W dniach 4 i 5 lutego odbędą się w Wiśle pod protek­
toratem Wojewody Grażyńskiego trzecie ogólnoakademic- 
kie mistrzostwa narciarskie Polski. Zawody obesłane zo- 
•taną przez wszystkie środowiska akademicko-sportowe z 
całej Polski. Oczekiwany jest również przyjazd narciarzy 
a zagranicy, którzy wezmą udział w skokach poza konkur 
sera. Pierwszego dnia L j. 4 lutego odbędzie się bieg ot 
warty 15 kim. i do kombinacji oraz bieg pań na 8 kim. Dru­
giego dnia program przewiduje konkurs skoków i bieg zja­
zdowy.

INAUGURACJA MAKABJADY W ZAKOPANEM. 
Dziś, we środę, odbędzie się w Zakopanem inauguracja

międzynarodowych zawodów w sportach zimowych I Mak- 
kabjady. W skład programu wchodzą konkurencje: narciar­
skie, łyżwiarskie, hokejowe, saneczkarskie, w których bę­
dą brały udział reprezentacje wielu państw.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE PAN SOKÓŁ — AZS 
Dnia 2 lutego o godz. 14-tej odbędą się w hali na bo­

isku Sokola zawody lekkoatletyczne pań A. Z. S. - B. —
Sokół. Odbędą się następujące konkurencje: biegi 60 i 500 
m, skoki w zwyż z rozbiegu, w dal z miejsca i z rozbiegu, 
pchnięcie kulą oraz sztafeta 4X100m.

WYŚCIGI NA JEZIORZE E1LÄ'.
Z początkiem lutego odbędą się z okazji Imprez zi­

mowych w Garmisch-Partenkirchen wyścigi samochodo­
we na jeziorze Eib w Tyrolu baw,

Do wyścigów tych zgłoszono 1 Mercedesa (Stuck), 
8 Alfa Romeo, 1 Bugatti, 1 Austro Daimlera. W kat. 
małych wozów 1 Bugatti, 2 Amücary i 1 Stoewer. (Zgl.)

WYCIECZKI NA ZAWODY W ZAKOPANEM.
Dyr. Okr. K. P. komunikuje: W związku z mającemi

•ł? odbywać w ciągu lutego br. w Zakopanem zawodami 
«portowemi, należy oczekiwać wzmożonego ruchu podróż­
nych tak w kraju jak też z zagranicy do tej miejscowości 
Dyr. Okr. Kol. Państw, w Poznaniu apeluje do miejsco­
wych organizacji sportowych i turystycznych, by przynaj­
mniej na 7 dni przed zamierzoną wycieczką zgłaszały Dy­
rekcji'— Wydz. Ruchu dane, odnośnie spodziewanej ilości 
uczestników. W ten sposób Dyrekcja będzie mogła zapew­
nić przeprowadzenie wycieczki po wzajemnem poorzumieniu 
■ię z sąsiedniemi Dyrekcjami a w szczególności z Dyr. Kra­
kowską co do zwiększenia składów pociągów pasażerskich 
przeprowadzenie wagonów dodatkowych z wycieczkami i 
ewent. uruchomienia pociągów bliźniaczych lub dodatko­
wych.

POLSCY ZAPAŚNICY ZAPROSZENI DO CZECHOSŁO­
WACJI.

Katowice. 1PAT.) Dwaj zapaśnicy polscy Gału­
szka i «Dworek zaproszeni zostali przez czeski związek 
zapaśniczy do wzięcia udziału w międzynarodowych za­
wodach zapaśniczych, które się odbędą w najbliższym 
czasie w Pradze. Polski Związek Zapaśniczy prawdopo­
dobnie zaproszenie przyj mie.

ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE K. S. WARTA 
odbędzie się w czwartek, dnia 16 lutego o godzinie 19-tej 
w sali wykładowej Bibljoteki Uniwersyteckiej, przy ul. 
Fr. Ratajczaka nr. 4—6. Porządek obrad: 1. Zagajenie. 
2. Wybór prezydjum Walnego Zgromadzenia. 3. Odczy­
tanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 4. 
Sprawozdanie ustępującego Zarządu. 5. Sprawozdanie Ko­
misji Rewizyjnej. 6. Udzielenie absolutorium ustępujące­
mu Zarządowi 7. Wniosek Zarządu dot. zmian statutu: w 
par. 38 dodać: e) Intedenta, w war. 40 w p. b) zmienić 
sześciu na pięciu, w par. 45 dodać po trzech członków 
słowa „i dwóch zastępców“. 8. Wybór nowego Zarządu: 
a) prezesa, b) trzech wiceprezesów, c) sekretarza gene­
ralnego, d) skarbnika, e) intendenta, f) referenta dla 
spraw młodzieży, g) 5 członków komitetu, h) kierowni­
ków oddziałów; piłki nożnej, lekkiej atletyki, boksu, ten- 
nlsu, pływania, hokeju, kręglarstwa. 9. Wybór nowych 
członków Kuratorium. 10. Wybór trzech członków Ko­
misji Rewizyjnej i 2 zastępców. 11. Wnioski 12. Wolne 
glosy. 13. Zakończenie.

O ile ogodz. 19-tej nie zjawi się statutem przewi­
dziana ilość członków, to w półgodziny później odbędzie 
się drugie Walne Zgromadzenie, którego uchwały będą 
prawomocne bez względu na ilość obecnych członków.

Wycieczkę narciarsko - krajoznawczą urządza Aka­
demickie Koło P. T. T. w czwartek, dnia 2 lutego na tra­
sie Stęszew — Łódź — Góra — Ludwikowo — M >sina. 
Trasa prowadzi przez bardzo urozmaicony teren pagór­
kowaty, wśród jezior i lasów. W programie zwiedze­
nie kościoła w Stęszewie i pobyt na Mszy św., strzechę 
krytego kościoła w Łodzi, i dwóch grodzisk, nadto zaba­
wy i skoki narciarskie. Zbiórka na głównym dworcu o 
godz. 7,45 celem wykupienia wspólnego biletu zniżkowe­
go. Powrót o godz. 15,04. Wycieczkę prowadzi sekr. 
Kola kol. J. Skrzypczak. Koszta wycieczki nie przekro­
czą l zł. Goście mile widziani.

WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁÓW K. §. WARTA. 
Lekko-Atletycznego odbędz’e się w niedzielę, dnia

19 lutego o godz. 11-tej w sali Koła Senjorów.
Piłki Nożnej- w poniedziałek, dnia 20 lutego o godz

20-tej w sali Koła Senjorów.
Bokserskiego: we wtorek, dnia 21 lutego o godz.

19-te w lokalu klubowym.
Pływackiego: w czwartek, dnia 23 lutego o godz. 

19-tej w lokalu klubowym.
Tcnnisowego: w piątek, dnia 24 lutego o godz. 19-tej 

w lokalu klubowym.
Hokejowego: w środę, dnia 1 marca o godz. 19-tej 

w lokalu klubowym.

Życic gospodarcze
Treść projektu
ustawy kartelowej

W ślad za naszemi dotychczasowemj informacja­
mi podajemy poniżej obszerniejsze streszczenie rzą­
dowego projektu ustawy kartelowej.
Ostatnia dyskusja sejmowa nad budżetem 

ministerstwa przemysłu i handlu przyniosła 
wyświetlenie kilku ciekawych spraw. P. mini­
ster przemysłu i handlu gen. Zarzycki w swo- 
jem charakterystycznem przemówieniu poru­
szył miedzy innemi zagadnienie ustawodaw­
stwa kartelowego. Przedstawił też pokrótce 
główne wytyczne projektu ustawy o kartelach 
zaznaczając zarazem, że nie jest to projekt 
pierwszy, ale ostatni.

Projekt podciąga pod pojecie karteli wszel­
kie umowy przedsiębiorców tvch samych lub 
pokrewnych działów górnictwa, przemysłu 
i handlu, mające na celu regulowanie wytwór­
czości zbytu, cen i warunków wymiany. We­
dług projektu umowy kartelowe musza być za­
warte pisemnie i do 14 dni zgłoszone w mini­
sterstwie przemysłu i handlu. Umowy już 
istniejące, musiałyby być zgłoszone w 30 dni 
od wejścia w życie rozporządzenia szczegóło­
wego. W ministerstwie przemysłu i handlu 
będzie prowadzony rejestr kartelowy według 
przepisów ustalonych przez ministra. Rejestr 
będzie dostępny dla wszystkich do przegląd­
nięcia.

Minister przem. i handlu może zawiesić 
uchwały względnie na odpowiedniej drodze sta­
rać się o jej unieważnienie, a nawet o rozwią­
zanie umowy, jeżeli zagrażałyby one dobru pu­
blicznemu. a zwłaszcza gdyby regulowaniem 
produkcji lub zbytu względnie ograniczaniem 
swobody wymiany dóbr powodowały skutki 
gospodarczo nieusprawiedliiwone, a także gdy­
by ceny zostały bezzasadnie podwyższone lub 
utrzymane na poziomie gospodarczo nieuza­
sadnionym.

W przypadkach powyższych orzeczenie na 
wniosek ministra przem. i handlu miałby wy­
dać sąd kartelowy, który zostanie utworzony 
przy ministrze przemysłu i handlu w Warsza­
wie. W skład sądu wcjśćby mieli sędziowie za­
wodowi oraz ławnicy mianowani przez mini­
stra sprawiedliwości w porozumieniu z mini­
strem przem. i handlu z pośród osób posiada­
jących teortyczną i praktyczną znajomość ży­
cia gospodarczego. Ławnicy powoływani są 
do każdej sprawy oddzielnie przez prezesa sa­
du kartelowego.

Oprócz sądu kartelowego projekt przewi­
duje Radę kartelową, złożoną z przedstawicieli 
Izb przemysłowo-handlowych oraz organizacyj 
wyznaczonych przez ministra przemysłu i han­
dlu, a także z bezpośrednich nominatów mini­
stra przem. i handlu. Rada ma za zadanie 
opinjowanie spraw przedstawionych jej do 
opinji przez ministra przem. i handlu oraz 
ewentualne składanie z własnej inicjatywy mi­
nistrowi przem i handlu wniosków, dotyczą­
cych ogólnej polityki kartelowej.

Projekt ustawy nadaje ministrowi przem. 
i handlu prawo upoważnienia podległych mu 
organów do nakazywania uczestnikom umów 
kartelowych przedkładania uchwał, ksiąg han­
dlowych i wszelkich dokumentów, dotyczących 
wykonywania tych uchwał oraz działalności 
kartelu. Dane uzyskane tą drogą mogą być 
użyte tylko do celów przewidzianych ustawa 
kartelową.

Niezastosowanie się do przepisów ustawy 
zagrożone jest różnemi karami do pozbawienia 
wolności do 1 roku względnie grzywną do 
500 000 zł, względnie oboma karami łącznie.

Projekt przewiduje również powołanie do 
życia karteli przymusowych w górnictwie lub 
przemyśle, na wniosek przedsiębiorstw, repre­
zentujących najmniej połowę rzeczywistej wy­
twórczości względnie przemysłu.

Ustawa ta miałaby wejść w życie po upły­
wie 2 miesięcy od dnia jej ogłoszenia i to na 
całym obszarze państwa.

Narazie nie są znane bliższe szczegóły 
omawianego projektu. Sądząc z przemówienia 
sejmowego p. ministra Zarzyckiego, spodzie- 
waćby się można rychłego przeprowadzenia tej 
ustawy i wykorzystania przewidzianych w nici 
uprawnień po myśli ostatnich wywodów gen. 
Zarzyckiego. ______

Zagadnienie cen w rolnictwie
Aktualnym tematem często poruszanym w dyskusji 

1 na łamach czasopism jest zagadnienie stosunku cen pro­
duktów rolniczych do cen produktów używanych w rol­
nictwie. Wskazywana jest niewspółmierność tych cen 
i jako wyraz tej niewspólmierności podawane sa różne 
wskazówki, bardzo często różniące się między sobą, głó­
wnie ze względu na to, że obliczane są na zasadzie róż­
nych (nie zawsze właściwych), bądź też z różnego okresu 
wziętych cen. Bardzo często przyjmowany iest za pod­
stawę relacji inny rok kalendarzowy lub gospodarczy.

W tern znajduje swe wyjaśnenie chaos panujący w 
pcgladach. nawet w odniesieniu do jednego zagadnienia.

Szczególne mylne I rozbieżne poglądy panują w od­
niesieniu do kształtowania się cen nawozów sztucznych, 
zwłaszcza azotowych. Z tego względu należy uważać 
za uzasadnione i celowe przytoczenie relacji cen artyku­
łów rolnych i nawczów. obliczonej na zasadzie źródło­
wych, a więc jedynie miarodajnych, materiałów. Obli 
czenie takie podał prof. Uniwersytetu Poznańskiego dr. 
Wiktor Schramm, w artykule p. t. „Ceny nawozów sztucz 
nych“, ogłoszonym w nr. 1 1933 r. miesięcznika „Nawozy 
sztuczne“. Według obliczeń profesora Schramma wskaź­
nika cen w przytoczonym powyżej artykule, przy przy­
jęciu roku 1927/28 za 100%, przedstawiają sie dla roku 
1932/33 następująco: artykuły rolne 52,2%, ziemiopłody

Kapitał niemiecki grozi przeniknięciem
do przemysłu zachodnio-palskiego

Z plenarnego posiedzenia Izby Przemysłowo-Handlowej
W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie plenarne 

Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu.
Posiedzenie zagaił prezes p. S Samulski, komunikując 

zebranym licznie radcom, że z grona ich wystąpili z powodu 
wyjazdu z Poznania dotychczasowi radcy: Edward Pa- j 
wtowski i inż. Majewski. Na miejsce ustępujących wejdą 
przedstawiciel Zw. Fabrykantów (nazwisko narazie nie 
ustalone) oraz budowniczy Wołkowski z Poznania.

Po przyjęciu protokółu z ostatniego zebrania zabrał 
glos dyrektor Izby p. dr. Waschko który przedłożył spra­
wozdanie z działalności Izby za czas od 9 grudnia do 25 
stycznia 1933 r.

Ponieważ zebrani otrzymali szczegółowe sprawozdanie 
na piśmie, wobec tego p. dyr. Waschko ograniczy! się do ‘ 
przedstawienia spraw ważnych, nie objętych wspomnianem 
sprawozdaniem.

Przedewszystkiem dyr. Waschko omówił sprawę wpro­
wadzenia ksiąg handlowych. Związek Izb przyjął ten wnio­
sek Izby Przemysłowo-Handlowe) w Poznaniu, wprowa­
dzając obowiązek prowadzenia ksiąg handlowych dla przed­
siębiorstw I i II kat. (z małemi wyjątkami), oraz dla przed­
siębiorstw fabrycznych I—IV kat.

W styczniu Izba poznańska interweniowała w sprawie 
sprzedaży małych buteleczek (*/s 1.) wódek monopolowych, 
co podcina handel detaliczny napojami — Monopol Pań­
stwowy zgodzi się ńa zaprzestanie sprzedaży wódek w ma­
łych buteleczkach, lecz dopiero po wyczerpaniu zapasów.

Następnie dr. Waschko przedstawił opinję izb prze­
mysłowo-handlowych w sprawie rządowego projektu usta­
wy kartelowej, a dalej zobrazował wynik ostatnich posie­
dzeń międzyizbowych nad planem zarządzeń doraźnych 
z zakresu polityki gospodarczej Po złożeniu sprawozda­
nia z obrad międzyizbowej komisji dla popierania zbytu 
produktów rolnych, zakomunikował referent, że do pań­
stwowej Rady Kolejowej został z ramienia Izby delegowa­
ny p. nacz. A Łukaszewicz.

Zkolei dyr. Waschko podał do wiadomości zebranych 
statystykę, mającą na celu zobrazowanie w jakich zawodach 
znajdują zatrudnienie absolwenci W. S. H. w Poznaniu.

Rokowania handlowe
Prace w kierunku rewizji traktatów handlo­

wych i oparcie ich na nowych podstawach, jakie 
stwarza ogłoszenie nowej taryfy celnej, mimo 
szeregu trudności posuwają się naprzód. Rokowa­
nia polsko-austrjackie, jak donosiliśmy wkroczyły 
w nowe stadjum, w którempozostaje do uzgodnie­
nia jeszcze sprawa sposobów podziału kontyn- 
eentów wywozu trzody chlewnej do Austrii. Obec­
nie podjęte również zostają ponownie rokowania 
handlowe polsko-włoskie, prowadzone w grudniu 
roku ub w Rzymie, które przerwano na okres 
świąteczny i na czas pobytu przewodniczącego 
polskiej delegacji do tych rokowań wicemin. Fr. 
Doleżala w Genewie na międzynarodowej konfe­
rencji pracy. Obecnie rokowania polsko-włoskie 
będą wznowione w najbliższych dniach. Doleżal 
udaje się z Warszawy do Rzymu, gdzie obejmie 
przewodnictwo polskiej delegacji. Rozmowy oic-

51%, nawozy azotowe 56%, nawozy sztuczne razem S0%.
Jak z zestawienia widać ceny nawozów sztucznych, 

wziętych razem, obniżone zostały o 20%. Specjalnie du­
ży spadek cen wykazują nawozy azotowe — 44%, tak, 
że obniżka cen tych nawozów (do 56% w stosunku do 
roku 1927/28) niewiele różni się od wskaźnika cen arty­
kułów rolnych — 52,2%, bądź od wskaźniKa cen ziemio­
płodów — 51%.

Należy zauważyć, że jeszcze nie tak dawno, t. j. 
w okresie „Tygodnia Rolniczego“ posługiwano się twier­
dzeniem, że „nawozy sztuczne“ wzrosty w cen e (w po­
równaniu do roku I92-/28) o 13%. Profesor dr. Schramm 
w wyżej wymienionym artykule wyjaśnia geneze tej nie­
właściwości, któia polega na tern, że „Główny Urząd Sta 
tystyczny, brał jako reprezentantów grupy nawozow sztu­
cznych, po pniowe ceny: 1. soli potasowej i 2. superpos- 
fatu w workach. Średnica jedynie cen tych dwóch na­
wozów, wybranych wcale niesłusznie, jeżeli chodzi o zo­
brazowanie ceny nawozów sztucznych wogole, jest tu 
wtedy miarą cen całej grupy“...

„W następstwie — czynniki zainteresowane, więc 
rolnictwo, względnie przemysł, spotykają się z cyframi, 
z któremi się zgodzić i ie mogą, które w ich słusznetn uję 
ciu nie odpowiadają rzeczywistości.“

Targi Poznańsk’e
Trzynaste Międzynarodowe Targi w Poznaniu 

odbędą się od 30 kwietnia do 7 maia 1933 r. Ze 
względu na spodziewane na wiosnę lekkie odprę­
żenie, Targi zbiegną się z sezonem największych 
w tym roku w całei Polsce zakupów i dopomogą 
wytwórcom do przedstawienia kuoiectwu nowych 
artykułów i deseni oraz nowvch cen. Ubiegłego ro­
ku kilku przemysłowców z Warszawy sprzedało du 
•>e partje towaru kupcom warszawskim na Targach 
Poznańskich, dając tern niezbity dowód, że Targi 
są zawsze jeszcze jednym z na ¡skuteczniejszych in 
strumentów handlowej dystrybucji i świadcząc o 
ich zasięgu.

O polski eksport do Ameryki
Z Warszawy donosi (ż): Do Warszawy 

nrzybyf organizator i prezes towarzystwa dla han­
dlu polsko - amerykańskiego Ampoi. p. Węgrzy- 
nek. Celem jego podróży jest dalsze kontynuowa­
nie wysiłków dla zorganizowania polskiego ekspor 
tu do Ameryki.

Pocztowy ruch przekazowy
MIĘDZY POLSKĄ I NIEMCAMI.

Z Warszawy donosi (ż): Na podstawie po­
rozumienia rządów polskiego i niemieckiego z po­
czątkiem marca podjęty będzie pocztowy ruch 
przekazowy pomiędzy Po'ską i Niemcami na wa­
runkach ogólnie przyjętych w obrocie miedzynaro- 
.dowym Kurs pieniężny marki i złotego, które to 
¡waluty beda dopuszczone w obrocie przekazowym 
ustalone będą według kursu pocztowo - giełdowe- 

!go. Do obrotu dopuszczone będą przekazy wysta­
wiane do wszystkich urzędów pocztowych w Pol­
sce i Niemczech.

Więc w przedsiębiorstwach własnych pracuje 8%, w 
siębiorstwach handlowych i bankowych 24%, przem i 
wych 12%, ubezpieczeniowych 7% urzędach państwow i 
i komunalnych 32%, w izbach handlowych 2% w szk*?- 
ctwie 10%, na wyższych uczelniach zagranicznych "S"’ 
djuje 5%.

Po obszernej dyskusji nad sprawozdaniem p dyT W 
schki zabrał glos radca p. Adamczewski, który wniósł h 
dżet budowy W S. H.

Na wniosek referenta postanowiono sprawę budżet 
budowy i administracji, z uwagi na to, że ustawa konw " 
sy:na odciąża w poważnej mierze zobowiązania izby g u* 
tulu wydatków na budowę W. S H., odroczyć do dif' 
4 kwietnia rb. — Pozatem referent podał, że w chwili obe* 
nej prowizorycznie ustalić można, iż w dochodach na b ' 
dowę W S. H. przewidziana jest suma — 243 tys, 
gdy tymczasem po stronie rozchodów 280 tys. zł. '

Następnie p Fr. Urbański zareferowa, sprawę noweli- 
zacji rozporządzenia wykonawczego do ustawy o państw^ 
wym podatku przemysłowym. Referent przedstawił killt». 
naście propozycyj dotyczących nowelizacji rozporządzeni» 
Po ożywionej dyskusji wnioski te przyjęto.

W wolnych glosach zabrał głos przedstawiciel kupie- 
ctwa żydowskiego p. Rutenberg, który stawił wniosek « 
potępienie akcji Zw. Tow. Kupiejkich, głoszącej hasto 
„Swój do swego" Wniosek ten nie przeszedł.

Nakoniec wiceprezes Izby p. Fr. Maciejewski postawi! 
nagły wniosek w sprawie infiltracji kapitału niemieckiego 
do przemysłu zachodnio-polskiego Zebrani uchwalili współ- 
nie z izbam' przem.- handlowemi Gdyni i Bydgoszczy oprą- 
cować odpowiedni memorjał i wszcząć stosowną akcję n: 
terenie Warszawy.

W ciągu wczorajszego posiedzenia Izba dokonali 
zmian w dotychczasowym statucie sądu polubownego, zgo- 
dnie z przepisami nowego kodeksu cywilnego, oraz wybrała 
30 sędziów polubownych na 1933 r Pozatem wybrano Ko­
misję Rewizyjną, która pozostała w składzie niezmienio­
nym.

Po kilkugodzinnych obradach p. prezes Samulski ze­
branie zamknął. (Z).

jalne będą poprzedzone przeprowadzeniem wstęp, 
nych prac przygotowawczych przez członka de­
legacji radcę M. P. i H. p. Ładę, który już bawi w 
Rzymie. Niezmiernie aktualną jest sprawa rewizji 
traktatu handlowego z Anglją. W ewentualnych 
rokowaniach w grę wchodzi tylko sprawa weiścia 
w życie nowej polskiej taryfy celnej, ale również 
kwestja zmian w zagranicznej polityce handlowej 
Wielkiej Brytanji. W związku z tern Biuro Trak­
tatowe w imieniu Rady Traktatowej Samorządów 
i Ogranizacji Gospodarczych przedstawiło 27 bm. 
czynnikom urzędowym postuloty polskich sfer go­
spodarczych w związku ze spodziewana rewizją 
traktatu handlowego z Wielką Brytania. Rokowa­
nia te mają pierwszorzędne znaćzenie dla nasze­
go eksportu bekonów na rynek angielski. Ponad­
to. iak wiadomo, wywozimy m. in. do Anglji ma­
ło. jaja, drób oraz cukier i parafinę.

SpóTdeielnia
mieszkanowo-budowlana

urzędników skarbowych z ogr. odpow. 
w Poznaniu.

W dn. 30 stycznia br. odbyło sie w gmachu 
Izby Skarbowej w Poznaniu walne zebranie człon­
ków spółdzielni pod przewodnictwem prezesa Ra­
dy Nadzorczej radcy em. Fr. Kołychanowskiego. 
Sprawozdanie zarządu za rok 1932 złożył członek 
zarządu p. Hałaszkiewicz, zaznaczając m. i. d 
działalność Spółdzielni ograniczała sie w 1 rżę- 
dzie do starań o zatwierdzenie przez czynniki 
miejskie planu zabudowy części Winiar. w której 
Spółdzielnia nabyła tereny pod budowę domów. 
Plan ten został przez Radę Miejską zatwierdzony 
i Zarząd przystąpił niezwłocznie do rozparcelowa­
nia terenu na działki budowlane. Do budowy do­
mów przystąpią członkowie w najbliższej przyszło­
ści. Pozatem zajmował się zarząd sprawami adffli- 
nistracyjnemi, pożyczkowemi itd. .

Bilans na dzień 31. 12. 1932 zamykający się 
po obu stronach kwotą — 28.629.13 zł. zatwierdzono 
i udzielono absolutorium zarządowi i Radzie Nad­
zorczej Zysk wykazany w sumie — 1.163.77 zł. po- 
dzielono w formie proponowanej. Na dywidendę 
przypada 5 procent. Ustępującego członka Rady 
Nadzorczej radcę Kołychanowskiego wybrano po­
nownie a w miejsce p. Lesiewiczówny wybrano P- 
Jana Wysockiego. (PAT).

i ü Kinie „MełropoJs“
Tylko 3 dni

! dnia 1, 2 i 3 lutego 33 r. o godz. 11-tej wlecz.

Gościnne ©ysłępy
) słynnego i największego iluzjonisty 

świata znanego w całej Europie

dyr. Semblerusa
ze współudziałem asystentek

pp. Dn1, Zoiil i Klarę
Dyr. Sen bulerus wzbudzał 1 zschwyal we wszystkich 
większych miastach Europy 1 Ameryki 1 jest stuszn g

nazwany Królem Iluzjonistów
Ceny wstęnu od 43 err.

Przedsprzedaż biletów w kinie „ METROPOLIS 4



'1
DZIENNIK POZNAN SKI — Czwartek, 'dnia 2 lutego 1933 r. Sfr. 9.

Wystawa drobiu w Poznaniu
fak już donosiliśmy, odbędzie się w Poznaniu 
dem miejscowych organizacyj drobnego in- 

staf?nrza, P°d protektoratem wysokich osobisto- 
*'e naóstwowych i społecznych. Wielki Pokaz 
(ci,1?, eołebi, królików, psów, kotów etc. w Hali

, ’’ — — i<1,*A«r Nl\r\9.cnr Pnnlin xxz

osłabiona. — Jęczmień browarowy 165—175 tendencja sta­
ła. — Jęczmień past, i przemysł. 158—164 tedencja atała 
— Owies march 112—115 tendencja stała. Mąka pszenna 
22,25—25,75 tendencja mocna. — Mąka żytnia 19,70—21,75 
tendencja mocna. — Otręby pszenne 8.10—8.50 tendencja 
podatna. — Otręby żytnie 8,70—9,00 tendencja stała. —’ 
Groch Wiktoria 20.00—23.00. — Groch dr jadalny 19,50—' 
21,00. — Groch pastwny 12,00—14,00. Ogólna tendencja wl 
przebiegu zniżkująca. I

Notowania terminowe! Pszenica marzec 202%—202;> 
maj 204%—203 Tendencja stała. — Żyto marzec 164%^Poznańskich przy ulicy Marsz. Focha w _j64^166^ dobrze

Lifi od 2-gO do 5-gO lutego r,, b. ,. . I Owies marzec 124—124; mai 127%-126%.
utrzymana, —

tzaS\Vnosząc z nadesłanych zgłoszeń z różnych 
n Polski, wystawa zapowiada się nadspodzie- 

stFnie barwnie i ciekawie, tak że dla każdego lu- 
w dziedzinie drobnego inwentarza znaj-

się coś godnego widzenia. Szczególnie dział
Meblarstwa przedstawia się bardzo imponująco, 
pędzającego zaciekawią rozmaite, oryginalne

Przetargi,
PRZFTARG PRZYMUSOWY.

gołębi ozdobnych. Kategoria gołębi poczto- L_,W Piątek. dtda,3 luteg° 19933 r. o trTrażach 
,i5rh iest szczególnie iicznie obesłana i amatorzy 13-tej sprzedawać będę w Poznaniu w £
Mh pięknych, pożytecznych ptaków, tak ważnych Przy ul Marsz. Focha 209. najwięcej dając 

obrony i komunikacji na wypadek wojny, będą | gotówkę-1 samochód osobowy marki „Chevrolet . 
P. Stefaniak, komornik sądowy z poi. 

Poznań Wierzbiecice 32
ndi podziwiać pierwszorzędny materiał lotni- 

7v Miedzy innemi wystawione będą niedawno 
nas z Belgji sprowadzone tęgie okazy gołębi 

Sra Bricoux‘a, hodowcy światowej sławy, które 
“'stawione będą w osobnym wzorowym gołębni- 
rkti Dodać należy, że również w dziale psów i ko- 
£ są piękne okazy.

pozamiejscowi zwiedzający Pokaz korzystają 
„ drodze powrotnej do miejsca zamieszkania (po- 
Jad 30 kim.) z 50% zniżki kolejowej na wszystkie 
pociągi osobowe i pospieszne III, II i I klasy.

Z targu na bydło
Przebieg ostatniego targu na żywiec w Po-, ■ ---- ^Ł-- .. - „ Q

¡nani ubył z powodu mniejszego spędu ożywiony , j Poznaniu^ jtl. J3hwahszewo 7-8, sprzedam aj e
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PR7F1ARG PRZYMUSOWY 
W piątek, dnia 3 lutego b. r o godz. 13,45 w 

Poznaniu ul. Warszawska 111. sprzedam najwięcej
dającemu za gotówkę: ...................
1 kanapę kryta pluszem, 2 fotele. 1 biurko, 1 lustro 

z podstawką, 1 stół, 2 krzesła.
St. Nowak, komornik sądowy z poi.

Poznań, al. Bydgoska 2. 298
PR7FTARG~PR7YMUSOWY.

W piątek, dnita 3 lutego b. r. o godz. 14-tej w

Ceny na buhaje i woły podwyższyły się o 2 zł na cej dającemu za gotówkę.
100 kilo, natomiast ceny na jałowice i krowy pozo 1 maszynę do dzielenia bulek, 1 bufet_ dębowy, -
stały na poziomie zeszłotygodniowym, jednakże j dens, biurko, stół rozciągany, 6 krzeseł, lg 

ywieekszej chęci do kupna.
Ceny na świnie obniżyły się o 2 zł na 100 kilo 

2 powodu mniejszego zapotrzebowania, bowiem z 
Górnego Śląska przybyło zaledwie 2 kupców, któ­
rzy zakupili zaledwie 1 wagon świń.

walnię.
Sf. Nowak, komornik sądowy z poi. 

Poznań, ał Bydgoska 2. 299

Mieszkanie wolne!
3 pokoje — z wygodami 
w centrum złotych 84,-

Bliższe szczegóły w dziale drobnych ogłoszeń 
dzisiejszego numeru „Dziennika Poznańskiego“

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 bm. o godz. 11 przedpołudn. 

sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę 
w firmie Express Małe Garbary 5

większą ilość rozmaitego obuwia.
Licytacja odbędzie się nieodwołalnie.

Dawid, kom. Sądu Grodzkiego.
Poznań, al Śniadeckich 26. 306

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3. II. br. o godz. 12 przy ul. 

ibelta 12 sprzedam publicznie najwięcej dającemu
za gotówkę

urządzenie jadalni.
T. Bartkowiak, kom. sądowy z poL

Poznan Wały Jagiełły 3. 307

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 lutego br. o godz. 11.30 

przedpołudn. przy ul. 27 Grudnia 20 sprzedam pu- 
ńicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

bibliotekę i garnitur klubowy w skórze.
T. Bartkowiak, kom. sądowy z poi.

Poznań. Wały Jagiełły 3. 308

PRZFTARG PRZYMUSOWY 
W piątek, dnia 3 lutego b. r. o godz. 12-tej w 

„ L , _ , , „ *, „ . ¡Poznaniu, ul Nadbrzeżna 11. sprzedam najwięcejCentrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu daiącemu za gotówkę:
pjae Wolności 18. tel. 4351 wskazuje nimejszem i kanapę plusuzową i lustro z podstawką, 1 szyfo- 

niższe ceny przy zakupie soli potasowej ka- nierkę, 1 stół. 4 krzesła wybijane trzciną, 
klej i kainitu do 10 lutego rb. Ceny wynoszą: St. Nowak, komornik sądowy z poi.

soli potas. — zł. 0,465 za 1 kg% _____________ Poznań, al. Bydgoska 2.__________ 300
kainitu. — „ 420,—- za 10.000 kg Dnia 4 lutego 1933 r. o godzinie 2 po poł. sprze-

¡ranko stacje odbiorcze. Od tych cen odchodzi I jam najwięcej dającemu za gotówkę w firmie Zy 
wysokie skonto kasowe. gmunt Stachowski. Małe Garbary 9. następujące

Różnice cen w stosunku do zamówień na- przedmioty:
wozów potasowych po 10 lutym rb. wynoszą bufet dębowy, kredens dębowy, 12 krzeseł, 1 stół 
zl 0.02 na 1 kg°/o tlenku potasu przy soli pota- rozkładany na 12 osób. 1 zegar ścienny, 1 kanapkę, 
sotfej. a zł 20,— na 10 ton kainitu. 2 fotele. 2 krzesła, 2 taborety, 1 tremo, 1 szafka

Ceny korzystniejsze uwzględnia sie, o ile do książek. _p odsta)vk|d° 2i^nmnńe
zamówienia uskutecznione zostaną do 9 bm Lazknre;es4et i kreS**? bufet kuchSny! stół ku-

74*J ' chenny. 2 krzesła oraz złota szpilkę do krawatu 14 
I/, « « XX. . I karat, złoty łańcuch damski 1 4 karat 41 gr, złoty

1 Ceduła Giełdy Zbozowei W Poznaniu łańcuch męski 14 karat 43 gr, złota broszka pająk

PR7ETARG PR7YMUSOWY.
W piątek, dnih 3 lutego br. o godz. 11-tej 

przy ul. Świetlanej 42 sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za gotówkę :

komodę z lustrem, sekretarzyk, szyfonierkę i 
stół.

M. Cwojdziński, kom. sąd. z poi,
Poznań. Wielkie Garbary 72. 309

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, 4. 2. 33, godz. 9 ipół, ul. Młyńska 3. 

m. 10, sprzedam publicznie najwięcej dającemu za 
gotówkę:

aparat do kawy mniejszy.
W. I rzeciak. komornik sądowy.

Poznań, ał Młyńska 3 Teł 51 18. 310

Mistrz Twardowski u Kałamaiskiego
Przybył do Poznania wprost z księżyca Mistrz Twar­

dowski. Za kwaterę obrał sobie skład Kałamajskiego, Plac 
Wolności 6. Gościć będzie w czasie „Białego lygodnia” 
od I-go do 10-go lutego włącznie. Biały Tydzień Kałamaj- 
skiego będzie więc pod znakiem Mistrza Twardowskiego.

Znana jest powszechnie legenda Twardowskiego. Zna­
komity mag i czarodziej, filozof i uczony wszech nauk, le­
karz cudotwórca i mąż czytający w gwiazdach, goszczący 
na dworach królewskich i brataiacy się z prostaczkami, 
możny nad możne tego świata, ten, który wziął na się 
skrzydła orle i chciał do głębi zbadać zagadkę wszechbytu. 
Któż nie zna w Polsce Twardowskiego? Kto nie słyszał o 
Twardowskim?

Istnieje o tym mężu znamienitym bogata literatura 
polska. Pisał o nim Kraszewski, pisał wieszcz narodu Mic- 
kewicz, pisali inni — dawniejsi i wspólcześoi. Leopold Staff 
piękny o nim ułożył poemat. Ciembroniewicz, Rymar, Kę- 
kierski i wielu innych napisało o nim dla dziecięcej rzeszy 
piękne książeczki. Niedawno ukazała się wielka powieść 
Wacława Sieroszewskiego Niedawno też prof. Zubrzycki 
napisał o wielkim magu polskim wspaniałe dzieło. Ostatnio 
w miesięczniku Tęcza, wydawanym przez księgarnię Św. 
Wojciecha, ukazał się sensacyjny artykuł o Twardowskim, 
utrzymujący, że nasz Twardowski i niemiecki Faust to 
jedna i ta sama postać, mianowicie — historyczny Jan 
Twardowski.

O tej niezmiernie ciekawej postaci naszego renesansu 
legenda mówi, że przynosi ona szczęście. Twardowski mi­
mo, że duszę swoją zapisał był djabłu, ukorzył się przed 
Panem i tam na księżycu, gdzie żywy miał zawisnąć między 
niebem a ziemią, przez wieki odmawiał różaniec. Dlatego 
też uląkł się djabeł Twardowskiego, mistrza nad mistrze, 
który chciał poznać tajemnicę wszechrzeczy i ludzkiego 
bytu. Kto zatem odwiedzi skład Kałamajskiego w Biały 
Tydzień, od 1-go do 10-go lutego włącznia, ten zdobędzie 
szczęście. A to w obecnych czasach kryzysowych okazja wy­
jątkowa.
, Zatem wszyscy w Biały Tydzień do Kałamajskiego,

Hasło Białego Tygodnia:
„Za mały grosz 
Towarów kosz".

Standarty w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstościomie- z szafirem 14 karat 27 gr, złota broszka 14 karat
a 1. żyto poznańskie 69,95 kg. (119,1 f. w. h.), 2. ży-1 3 ■ Pół gr. złoty pierścionek z 5 brylant. 14 karat 
to pomorskie 69,35 kg. (118,2 i. w. h.), 3. pszenica poznań- 3 i pół gr. złoty zegarek z 3 kopertami 14 karat, 
ska 71,85 kg. (122,2 f. w. h.), 4. owies poznański i pomor- zloty zegarek z 3 kopert, z emalją 14 karat, 1 ze­

garek damski kluczykowy. 1 serce bursztynowe. 
1 broszka bursztynowa, 1 zegarek męski srebrny 

1 etui metalowe — portmonetka srebrna. 
Rachwał. komornik sądowy z poL

Poznań, ul. Patr. Jackowskiego 31. 301

Żyto 120 tonn par. Pczn. 15,10
Żyto 15 tonn par. 15,15
Żyto 75 tonn par. Pozn. 15.20 14,75

usjiosubieuie spokojne
Pszenica 25.25

u.-posobienie spokojne
Jęczmień browarowy 15,50

usposobienie spokojne
Jęczmień 68—69 kg 13,75
Jęczmień 64—66 kg 13,25

usposobienie spokojne
Owies 15 ton par. Pozn. 13.35 13.00

usposotrenie spokojne
Mąka żytnia 65% wł. worka 23,50

usposobienie spoknine
Mąka pszenna 65% wł. worka 39,75

usposobienie stale
Otręby żytnie
Otręby pszenne

9,25
7,75

Otręby pszenne grube 8.75
Rzepak 43,—
Rzepik 40.—
Gorczyca 36 —
wyka latowa 12.50
Peluszka 12.—
Qroch Viktoria 19.00
Groch bo gera 34.-
Ldbin niebieski 6,—
Łubin żółty 8,50
Seradela 8,—
Rchiczyna czerwona 90.-
Koniczyna biała 80,—
R/ii-kiyna szwedzka JM -

15.00

26.25

17,—

14.51
13.75

13.25 

24,50

41.75

LICYTACJA PR7YMUSOWA
W piątek dnia 3 lutego 1933 r. o godz. 12.40 

przy ul Półwiejskiej 22, sprzedam publicznie naj­
więcej dającym za gotówkę:

i lustro, szyfonlerkę, umywalkę 1 stolik.
.1. Bartkowiak

komornik Sadu Grodzkiego rewiru VI. 
Poznań, al. Poznańska 58 a.

L1CYTACIA PR7VMUSOWA 
W piątek, dnia 3 lutego 33 r. o godz. 10,20 przy 

9.501 u,j Wrocławskiej 35, sprzedam publicznie najwięcej 
dającym za gotówkę:

y 1 2 maszynki do strzyżenia włosów.
7. Bartkowiak

komornik Sadu Grodzkiego rewiru VI. 
Poznań, al Poznańsko 58 a.

44. —
45. — 
42.- 
13,51 
13,- 
22.01 
37.
7,

L1CYTACIA PRZYMUSOWA.
W piątek, dnia 3-go lutego 1933 r. o godz, 

13-tej przy Rybakach 8 sprzedam publicznie naj 
9,51 ¡więcej dającemu za gotówkę: ,

umywalnie z lustrem, szafę do garderoby z 
lustrem. 2 nocne «toiiki.

/. Bartkowiak, kom. Sądu Grodzkiego, rewiru V 
Poznańska 58 a.

PR7ETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę. 4. 2. 33, godz. 11-ta, św. Marcin 77, 

sprzedam publicznie najwięcej dającemu: 
maszynę drukarska do krajania papieru, do szycia,

2 regały 1 około 300 kg czcionek, biurko.
W. Trzeciak, komornik sądowy.

Poznań, al Młyńsko 3 Teł 51 18. 311

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 lutego br. o godz. 11.30 

sprzedam w Swarzędzu Strzelnica) najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

Bufet i kredens w surowym, stanie.
Br. Czternasty, komornik sądowy.
Poznań Chwoliszewn 58'59 — Tel 58 52 312

PRZETARG PR7YMUSOWY.
W piątek, dnia 3 lutego br. o godz. 9.30 sprze­

dam w Swarzędzu, ul. Dworcowa 15 najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

1 białą szafę kuchenną.
Br. Czternasty, komornik sądowy.
Poznań. Chwaliszewo 58'59 — Teł 58-52. 313

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 3 lutego br. o godz. 11-tej 

sprzedam w Swarzędzu, ul. Kobylnieka najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 szafę dębową do książek.
Br. Czternasty, komornik sądowy.
Poznań. Chwaliszewo 58'59 — Tel 58 52 314

°RZETARG PR7YMUSOWY
W piątek, dnia 3 lutego br. o godz. 10.30 

sprzedam w Swarzędzu, Piaski 6 najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

4 bufety, 4 kredensy w surowym stanie.
Br Czternasty, komornik sądowy.

Poznań, Chwaliszewo 58159. — Tel 58-52. 315

Słoma pszenna prasowana 
Słoma żytnia luzem 
Słoma żytnia prasowana 
Słoma owsiana luzem 
Słoma owsiana prasowana 
Słoma jęczmienna luzem 
Słoma jęczmienna prasowana 
“tco zwykłe luzem
jUno zwykle prasowane
lano nadnoteckie luzem

1,75
2,—
1,75
2,-
2,25
2,65
2,25
2,65
5, — 
5,80
6, — 
6,50

9,-
110,'-
110,
lio.

2,—
2.25
2,—

PR7FTARG PR7YMUSOWY
W piątek, dnia 3 bm. o godz. 10 przedpołudn 

2'2- ¡sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę 
2'5' (przy ulicy Woźnei 6

kilkanaście sztucerów.
Dawid, kom. Sądu Grodzkiego.

Poznań nl Śniadeckich 26

Otwarcie nowej placówki
Dnia 17 bm. nastąpiło przy ul. Fr Ratajczaka 34 dom 

narożny św. Marcin poświęcenie i otwarcie detalicznego 
składu Kawy — Herbaty i Kakao znanej firmy W Kujawa 
i Syn. której hurtownia i palarnia znajdują się przy ul 
Masztalarskiej 7a. Aktu poświęcenia dokonał Ks. Andrze­
jewski, osobisty przyjaciel rodziny właściciela, który na­
stępnie wygłosił okolicznościowe piękne przemówienie.

Lokal sam jest bardzo gustownie i stylowo urządzony 
Kierownictwo spoczywa w doświadczonych rekach rutyno­
wanego fachowca i jak nas informują, zasadą firmy będzie 
sprzedawać towar jak najlepszy i o bardzo umiarkowanych 
cenach.

Z naszej strony życzymy nowo otwartej placówce 
Szczęść Boże.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 

25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skar­
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62/32 poz. 580), 1 Urząd Skar-' 
bowy w Poznaniu podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 
4 lutego 1933 r. o godz. 10-ej w lokalu Składnicy Izby 
Skarbowej przy ul. Towarowej nr. 15—19 celem uregulo­
wania zaległych lależności pod. obrotowego 1 Urząd Izby 
bowy odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych ruchomości:

26 tuz. taśm do maszyny do pisania cena 260 zł.; fi 
pud. piór do pisania cena 12 zL; 3 tub. farb do powie­
lacza cena 6 zł.; 2 kompl. rylce do powielania cena 
10 zł.; 4 tuz. ołówków kopiowych cena 8 zł.; 9 tuz. 
ołówków kolorowych cena 9 zł.; 22 szczoteczki do 
czyszcz. maszyn cena 5,50 zł.; 5 pendzli do powiela­
czy cena 2,50 zł.; 1 numerator nowy Gerlach 6—690 
789 cena 50 zł.; 2 muneratory nr. nr. 80911 i 80508 
cena 50 zł.; 5 płytek siatkowych do powielaczy cena

10 zł.; 5 pendzli do czyszcz. maszyn cena 2,50 zl.;
12 but płynu do wywoł. powielaczy cena 12 zł.; 4 
tusz do stempli cena 1 zł.; 1 książka kontową nowa 
ceną 15 zł.; 12000 kopert handlowych cena 36 zł.; 
600 kopert urzędowych (podłużne) cena 9 zł.; 5000 
art. papieru kancelaryjnego cena 50 zl.; 12 pacz. kal­
ki maszynowej cena 60 zł.; 12 pacz. kalki różnej cena 
6 zł.; 1 kasa ogniotrwała zielona cena 100 zł.; 1 biurko 
dębowe jasne cena 40 zł.; 2 biurka dębowe jasne skła­
dowe cena 40 zł.; maszyna do liczenia „Astra“ uży­
wana ze stolikiem cena 400 zł.; 6 stolików dębowyefi 
pod masz, do pisania cena 60 zl.; 1 szafka do taśm 
maszynowych cena 20 zł.; 1 fotel dębowy przed 
biurko — jasny cena 10 zł.; 12 wałków papieru Śred­
nica i długość 10 centymetrów cena 6 zł.; 350 kopert 
handlowych cena 3,50 zł.; 50 kopert urzędowych (po­
dłużne) cena 1 zł.; 11 szt taśm do maszyn do pisa­
nia cena 11 zł.
Zajęte przedmioty można oglądać dnia 4 lutego 1933 

r. od godz. 9,45 do godz. 10-ej w lokalu Składnicy Izby 
Skarbowej ul. Towaiowa 15—19.

Za Kierownika Skarbowego:
(—) M. Razowski, Kierownik działu egz. przy U. Skarb.

782-2

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem 
firmy „Materjał Budowlany" w Poznaniu — wyznacza 
się termin na dzień 13 lutego 1933 r. godz. 10 przed Są­
dem Grodzkim w Poznaniu, pokój 29 celem 1. złożenia 
sprawozdania przez zawiadowcę masy z dotychczasowe­
go zarządu masą, 2. dodatkowego badania wierzytelno- 
ści. Poznań, dnia 24 stycznia 1933. Sąd Grodzki. 775-3

W sprawie nadzoru sąd. (układu zapobiegawczego) 
nad firmą Pierwszą Polską Fabryką Papieru Falistego 
i Kartonów Pr. Durczewskiego Rawicz, wyznacza się po 
myśli art 49 i nast. Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 6. III. 1928 Dz. Ust. 27/28 ogólne zgromadzenie 
wierzycieli na dzień 18 lutego 1933 godz. 10 w niżej pod 
pisanym Sadzie, pokój 14. Rawicz, dnia 28 stycznia 1933 
Sad Grodzki. 776-2

'•^no nadnoteckie prasow-ane 
Ggólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 330 tonn.

tszenicy 135 tonn, jęczmienia 60 tonn, owsa 105 tonn, 
’trąb żytnich 22,5 tonn, otrąb pszennych 30 tonn.

Poznań, dnia i lutego 1933 r.

Pszenicę czerwoną Kupuje firma
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar- 
M i Leon Sokołowski, Poznań, Aleje Marcin­
owskiego 21, telefon nr. 22-44.

G'el'a píen ężna w Poznan‘u
. Poznań, dnia 1. II. 1933 r. Tendencja dzisiejszego ze 
"r&nia giełdowego była spokojna. Z pożyczek państwowych 
’°k>wano jedynie 5% poż. konwers,, za którą płacono 4C 
’o 40%. W papierach lokacyjnych P Z. K wykazały lekkie 
Głąbienie 4%% listy doi stare notuiąc 39%—39% w pła- 
Ceniu; również płacono za 4%% listy doi. amortyz. 42% 
sąto»iast 4% listy zast. konwert. ofiarowano po 34.— jak 
I^niei 6% iisty żytnie po 5%. Z akcji bankowych poszu­
kano Bank Polski po 79.

Plot*y ro’ne w BerFnie
Berlin 31. 1. 33 r. Urzędowy. Pszenica march. 184—Í86 

załad- stała, późn. dost. słaba. — Żyto march.
52--154 natychm. załad. stała, późn. dost. pod koniec

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

Akadem ja ku czci P. Prezydenta w Warszawie
Warszawa (PAT). Wczoraj wieczorem odbyła się 

w Teatrze Wielkim uroczysta akademja ku czci Pana Pre­
zydenta Rzplitej Ignacego Mościckiego z okazji jego imie­
nin, zorganizowana przez Komitet, wyłoniony z pośród or 
ganizacji młodzieży. Na akademję przybyli min. op. spoi 
Hubicki, podsekretarz stanu w M S, W Korsak, wicemar­
szałkowie Sejmu i Senatu Car i Bogucki, przedstawiciele 
władz państwowych, liczne delegacje Stów, i organizacji 
społ. oraz młodzież. Na scenie ustawiono na sztalugach 
przybrany kwieciem portret Pana Prezydenta. Po obu stro-

nach ustawiły się poczty sztandarowe Strzeica, Federacji 
Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny oraz organizacji młodzie­
ży. Akademję zagaił im. Komitetu organizacyjnego p. Dzie- 
koAski wznosząc w zakończeniu okrzyk na cześć dostojnego 
solenizanta. W tym momencie orkiestra odegrała hymn pań­
stwowy Następnie przemawiał pos Pużyński. kreśląc dzia­
łalność Pana Prezydenta na polu społecznem i naukowem 
i podkreślając jego wielkie zasługi dla ojczyzny i nauki. Na

. zakończenie przemawiał p. Władysław Evert. Drugą część 
1 programu wypełniły produkcje artystyczne.

HlDO „UPOIŁO“
W czwartek, 2 lutego 1933 roku 

o godz. 3 popołudniu 
Przedstawienie dla dzieci i młodzieży 

Arcywesoła komedja 
(grana przez naszych milusińskich)

Przy&oily tóohfl malcóo)
W nadprogramie: Bomba śmiechu! 

Łapcie Złodzieja!
Ceny miejsc: 40 i 49 groszy.

770

Przed rozwiązaniem Reichstagu
Berlin (Tel. wł.), W dobrze poinformowanych ko­

łach politycznych liczą się z całą pewnością z tern, że 
Reichstag zostanie jeszcze dzisiaj a najdalej jutro rozwią­
zany.

Oficjalne koła nastawione w tej kwestji zapytania nie 
dają odpowiedzi ale przypuszczać należy, że na popołud-

niowem posiedzeniu rozwiązanie to zostanie postanowione 
i że odpowiedni dekret zostanie natychmiast przez prezy­
denta podpisany.

Nowe wybory mają słg odbyć w najbliższym czasie 
prawdopodobnie razem z wyborami do sejmu pruskiego o 
ile rozwiązanie sejmu zostanie w sobotę postanowione.

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogło­
szenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtó­
rzenia ogłoszeń a.

Za różnice między zestawem a wysokością ogłosze­
nia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo aie 
odpowiada.



Z życia pracowników kupieckich
Walne zebranie Zw. Zaw. Pracowników Kupieckich) Przemysłowych) 

Bankowych i B urowych
W poniedziałek odbyło się roczne walne ze­

branie Związku Zawodowych Pracowników Ku­
pieckich, Przemysłowych, Bankowych i Biuro­
wych. Po zagajeińu przez prezesa p. Stefana Ka- 
masę, powołano do prezydium pp.: Stanisława 
Coftę, Floriana Tronowicza, Jana Kwiatkowskiego, 
Marię Śniegocką, Karola Juszczaka i Józefa Wą- 
chalskiego. W dalszym ciągu przystąpiono do 
sprawozdań ustępującego zarządu.

W minionej kadencji zarządu odbyło się 49 
zebrań przy licznym udziale członków. Celem pod­
niesienia poziomu intelektualnego i zawodowego 
członków, wygłaszano na zebraniach szereg refe­
ratów różnej treści. Staraniem zarządu zorgani­
zowany został kurs dekoracji okien i wystaw re­
klamowych. W ubiegłym roku przystąpił zarząd 
poraź pierwszy do urządzenia letniska dla człon­
ków, dając im możność należytego wykorzystania 
wakacyj, przy minimalnych wydatkach. Letnisko 
to urządzone w Chodzieży, najbardziej malowni­
czym zakątku naszego województwa, prowadzona 
była przez miesiące lipiec i sierpień, ku zupełnemu 
zadowoleniu letników. Zwyczajem lat ubiegłych, 
urządzono i w tym roku wycieczki. Zwiedzono Po­
znań i najbliższą okolicę. Pod koniec nadmienić 
należy o życiu towarzyskiem, o urządzaniu zabaw 
i schadzek koleżeńskich. Panujące bezrobocie dało

Ze Związku Legionistów Polskich
W sobotę, 4 lutego br. o godz. 18-tej odbę­

dzie się informacyjne miesięczne zebranie od­
działu Związku Legionistów Polskich w Pozna­
niu. W programie przewidziane sprawozdanie 
delegatów z Walnego Zjazdu Delegatów w 
Warszawie oraz inne sprawy organizacyjne. 
Dbecność członków obowiązująca.

Po zebraniu odbędzie się „bridge-herbatka 
oraz tańce“ w przyległych salach „Domu Rze­
mieślniczego“ na które członków z rodzinami, 
oraz wprowadzonych gości uprzejmie zarząd 
zaprasza. Doborowy bufet we własnym za­
kresie. Nakrycie od osoby 1 zł. Orkiestra 
wojskowa. Początek o godz. 19-teJ.

Konkurs na nazwą ulic
w „Mieście — Ogrodzie“.

Rozpisany konkurs na nazwę 21 ulic nie 'dał po 
zytywnego rezultatu, aczkolwiek zgłoszono ponad 
160 prac.

Jury, w którem zasiadali pp.: prezes Jarochow 
sfci, red. Kaźmierczak, dyr. Baranowski, dyr. Mar- 
clniec, sędzia dr. Weigle, notar. dr. Jeszke, M. 
Foksowicz i W. Zagórski, miało twardy orzech do 
zgryzienia. Wiele mianowicie prac, chociaż powa­

się organizacii — roku sprawozdawczym silnie we 
znaki. Komisja ewidencyjna otrzymywała tygod­
niowo po kilkanaście wniosków o prolongatę skła­
dek, względnie o skreślenie z listy członków. Mo­
tywem był zawsze brak pracy i wynikająca z tego 
niemożność płacenia składek. Większa cześć tych 
członków nie znalazła dotąd zajęcia i znajduje się 
w przykrych warunkach materjalnych. tak, że dla 
nich opłata choćby jednego złotego na miesiąc jest 
rzeczą trudną.

W dyskusji nad sprawozdaniami zabierali głos 
m. in. pp.: Juszczak, Wojciechowski i in. Dyskusja 
toczyła się w atmosferze rzeczowej krytyki dzia­
łalności zarządu za rok ubiegły. Podniesiono mię­
dzy innemi niezrozumiałą apatję i depresje ducho­
wą, panującą wśród pracowników umysłowych, 
stwierdzając, że w Poznaniu duży odłam pracow­
ników umysłowych chodzi luzem, stroniąc od ży­
cia zbiorowego. Pod koniec przystąpiono do wy­
boru zarządu, w skład którego weszli pp.: Franci­
szek Sparty, Olszańska, Ignacy Rozmarynowicz, 
Antkowiakówna, Stronczyński, Spiżewski. Płon- 
czyński, Weis, Domański, Wąchalski. Pieta, Na- 
chowska. Kęsikowski, Wiza i Pawlicki. Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp.: Bredowa, Dąbrowskiego 
i Kamasę.

żnych, nie odpowiadało warunkom konkursu? au­
torzy ujawniali swoje nazwiska, bądź nadesłali kil­
ka prac w jednej kopercie, względnie proponowali 
nazwy istniejących ulic w Poznaniu, lub propono­
wali indywidualnie sympatyczne ' nazwiska osób 
całkiem nie związanych z nowem osiedlem.

Wobec powyższego stanu rzeczy, wszystkie 
prace zostały zdyskwalifikowane i zostanie rozpi­
sany nowy konkurs na warunkach dotychczaso­
wych, które podamy oddzielnie.

Bliższych ¡nformacyj w tym względzie, udzie­
lają: Biuro majęt. Ławica, ul. Gwarna 14. lub Dy­
rekcja Rozbudowy „Miasta - Ogrodu“, Poznań — 
Al. Marcinkowskiego 3b (tel. 31 - 21).

Pożegnanie prezesa Bełżyńskiego 
przez sadownictwo

W ubiegłą sobotę odbyło się pożegnanie ustę­
pującego prezesa , Sądu Apelacyjnego p. Stefana 
Bełżyńskiego .W imieniu sędziów wygłosił przemó 
wienie pożegnalne p. wiceprezes S. A. p. Müller. W 
dalszym ciągu przemawiali p. wiceprokurator Dut­
kiewicz w imieniu poznańskiej Prokuratury Ape­
lacyjnej, adwokat dr. Kręglewski w imieniu Rady 
Adwokackiej i Związku Adwokatów Polskich, no- 
tarjusz dr. Jan Sławski w imieniu Związku Notar- 
juszów, sędzia Slawik w imieniu Zrzeszenia Sę­
dziów i Prokuratorów, aplikant Zwierzyński w i-

mieniu Związku Aplikantów Sądowych, rewizor 
Rachuby S. A. Turowski w imieniu urzędników 
Apelacji Poznańskiej oraz naczelny sekretarz Pro­
kuratury S. A. Hostyński w imieniu Zrzeszenia U- 
rzędników Sądowych na Apelację Poznańską. — 
Wszyscy mówcy wyiazili głęboki i szczery żal z 
powodu odejścia p. prezesa Bełżyńskiego, Który 
położył wielkie zasługi dla sądownictwa wielkopol- 
skiego i zjednał sobie ogólną sympatie. Na prze­
mówienia te odpowiedział p. prezes Bełżyński, że 
gnając się w serdecznych słowach ze wszystkimi 
obecnymi, dziękując sędziom * współpracownikom 
za owocną pracę dla sądownictwa.

0 zniewagę władzy państwowej
W dniu onegdajszym odbyła się w Sądzie Okrę­

gowym w Poznaniu rozprawa karna przeciwko ks. 
Kruszkę Stefanowi, proboszczowi z Grodziska, os­
karżonemu z art. 185 k. k. o zniewagę władzy 
państwowej. W wyniku rozprawy Sąd uznał oska­
rżonego winnym występku zniewagi władzy pań­
stwowej, popełnionego 15 sierpnia 1932 w następu­
jących okolicznościach. Ks. Kruszkę we wspomnia­
nym dniu po nabożeństwie niedzielnem przemówił 
do zebranych na cmentarzu kościelnym parafjan i 
powiedział m. in. „Władze zakazały pochodu do 
kościoła; czy jesteśmy w Polsce, czy w jakiejś Pi- 
pidówce. Biedny urzędniczyna traktuje nas jak w 
kraju idjotów. To jest gorsza niewola niż pod Niem 
cem“, czem wyczerpał znamiona występku z art. 
185 k. k. i skazany został na 200 złotych grzywny 
i opłatę sądową w wysokości 20 zip.

Wszystkich byłych gimnazjastów 1 akademi­
ków z wychodźctwa westfalsko-nadreńskiego upra­
sza się o łaskawe podanie adresu swego celem 
umożliwienia zwołania I. Koleżeńskiego Zjazdu w 
Poznaniu. Adresować do dr Bednarka, Poznań, ul. 
Młyńska 12. Inne pisma uprasza się o przedruk.

ZABAWY:
1 lutego —■ bal „Bratniej Pomocy" Tow. Studentów 

U. P. w auli Uniwersytetu Pozn.
1 lutego — wieczorek karnawałowy Gromady starsz 

harc. im. Chrobrego, w lok Zw. Oficerów Rez. Stary Ry­
nek 80/82 Początek o godz. 20.

1 lutego — Polski Biały Krzyż u Dobskiego, o godz. 22
1 lutego — zabawa karnawałowa Tow Gim. „Sokół“ 

(Środka) w sali „Boulevard" Początek o godz. 20.
2 lutego — wieczorek taneczny Tow. Śpiewu „Harmo­

nia" w sali hotelu „Britania", św. Mracin 44. Początek o go­
dzinie 17.

2 lutego — zabawa karnawałowa Stow. Absolwentek 
Szk. Dokszt. „Jutrzenka", w rest „Zamkowej" św. Marcin 
40. Początek o godz. 20.

2 lutego — herbatka z tańcami urządzona staraniem 
Koła sportowego i Ligi Morskiej, w gimnazjum im. Bergera 
Początek ogodz. 17.

2 lutego — bal „Bratniej Pomocy" Szkoły Muzycznej 
im. Szopena, w Białej Sali „Bazaru". Początek o godz. 20

2 lutego — Zabawa taneczna Tow. Marynarzy Rezer 
wy u p. Jarockiej, Masztalarska 8a. Początek o godz. 18. 
2 lutego — Wieczorek karnawałowy Akademickiego Ko­

ła Płoczan. Radomiaków i Wieiunian, w „Adrji“.
4 lutego — wieczorek taneczny Związku b Czwartaków 

(58 pp Wlkp. w Kasynie Oficersk'em przy ul. Bukowskie)

In
34. Początek o godz. 20.

4 lutego — wieczorek karnawałowy „Tow I 
Poznań-Wilda" w lok. p. Żaka ul. Strumykowa 37 Dyil>ego 
o godz. 20. • F°cząu
4 lutego — Wielka zabawa karnawałowa Zw p

ców i Wojaków im. Marsz. Piłsudskiego u sh«.
Oficerskiem D. O. K VII. pl. Działowy 
o godz. 20-tej ‘ ^°czątek
4 lutego — Wieczór towarzyski z tańcami, zortf.

ny przez Tow. Nauczycieli Szkół Średnich’ i w 
w rest. hotelu „Polonia". Początek o godz. 21. yzszYch,

4 lutego — zabawa karnawałowa Tow. prz 
dność", w sali Ogrodu Zoolog. Początek o godz. 20*°’ 

Ofiary
Zamiast wieńca na trumnę nieodżałowanei „ 

cjółki ś. p. Marji Święcickiej ofiaruje p. Aniela nty,i 
na zubożałą inteligencję zł. 10. a D^’

Teatr i sztuka
Z TEATRU POLSKIEGO. Wskutek ułożenia «u 

sunków w Teatrze Polskim przerwy w przedstawi! ■ 
nie będzie. JJziisiaj gra, teatr , kapitalną komedię R¡e<
rzyńskiego „Życie jest skomplikowane“. Jutro

Popotutniu po cenach zniżonych „Dżimbi“ z Zaklicka ? 
głównej. Wieczorem świetna farsa wiedeńska n r° 
w jedwabiach“ budząca homerycką wesołość tia wih W piątek „Śluby panieńskie". W,dow»

TEATR WIELKI. Dziś „Aida“ z p. Wermińskn a 
Rossler - Stokowską, Czarneckim i Karpackim w rnl i 
głównych. W czwartek po poi. po cenach zniżony -h 
ogólne żądanie wesoła, pełna humoru operetka Kain,ni 
„Dziewczę z Holandji“. W piątek cieszący się wzm? 
jącem powodzeniem „Carewicz“. W sobotę „Cyganer • 
Pucciniego z Jadwigą Dębicką, Musielewską, Czarnecki 
Karpackim i Urbanowiczem na czele. m

Jadwiga Dębicka solistką czwartkowego koncertu jy 
fonicznego. Artystka odśpiewa z towarzyszeniem orkiesi 
szereg arji operowych Koncertem dyryguje znany nam i 
swej artystycznej działalności w Poznaniu p dyr. SternA 
Yalcrociata.

Z ekranu
DAMA W SMOKINGU.
Rei. Genina; kino Słońce.

Historja stara i znana z angielskich książek dla m[c 
dzieży i filmów — naiwna, nieskomplikowana...

Książe B dowiaduje się o istnieniu dziecka zmarłej 
a wydziedziczonego syna i sprowadza je jako swego spad 
kobiercę, nie wiedząc o tem, że mniemany wnuk jest kobit 
tą... — Nić nieporozumienia rozwiązuje przypadek, dobre 
czynna w danym razie Jej Królewska Mość etykieta. Mil 
film wińczypogodny finał.

Tę nie nową jak wspomnieliśmy historję ogląda się 
przyjemnością od początku do końca— w miarę w niej set 
tymentu, w miarę humoru, dużo lekkości i wdźięku. Po 
wytrawną dłonią reżysera wszyscy grają koncertowo. Nie 
piękna, ale doskonale wyglądająca w przebraniu młodeg 
chłopca — Carmen Boni ma wdzięk dziewczęcy, tempera 
ment i bardzo melodyjny, wprawdziwie włoski głos, j " 
nigdy nie przemówią heroiny filmów amerykańskich.

Patrząc na taki film myśleć trzeba, niestety siłą kon 
trastu, o naszej polskiej produkcji. Kiedy w naszych fil 
mach aktorzy mówić będą i zachowywać się tak swobodnie 
a zdjęcia nawet nie plenerowe dadzą wrażenie przestrzeni 
a nie zamkniętych sztucznych wnętrz; kiedy film polski hę. 
dzie można, dzięki dobremu montażowi i reżyserii, trakio 
wać przy błahej nawet treści jako zajmującą całość, a sii 
jako szereg oderwanych, z wysiłkiem zlepionych fragmen 
tów. (Z).

BIAŁY TYDZIEŃ
„Nad Polsklem Morzem” - Bławatu Polskiego. b

Nasze dekoracje dostosowaliśmy do tego motywu 
— i hasła: Tylko doborowy towar! — Ceny

rewelacyjnie niskie. =
Płótna białe 70 cm

85, 65, 55
Płótna białe 80 cm

85, 75, 70
Madapolam I-a 80 cm

1,10, 95, 85
Płótna białe 140 cm

1,90 1,35
Płótna białe 160 cm

2,20, 1,90 1,60
Ręczniki kuch. 50, 40, 28 
Ręczniki białe 1,10, 95, 60 
Ręczniki Irottó 90, 80, 55 
Surówka 70 cm . * . 50

Pościelowe w kratki 
80 cm................. 70 ===

Obrusowe białe i ko­
lorowe 140 cm 2,50 2,20

Koszule daniskię I-a 
gatunek .... 1,60 ==

Koszule damskie I-a 
gatunek kolor. . . 2,75 gs

Koszule męskie, białe 3,50 
Koszule białe, wieczo­

rowe ..................7,25
Chusteczki do nosa

20, 10, 5 s
Fianela biała .

Blachy, rury, 
druty - pręty
mosiężne ¡miedziane
normalne i fasonowe. Ni 
ty i płyty aluminiowe 
I istwy i drążki do chód 
ników. firan i rolosów 
Cvna angielska f do lu 
•owania. Łuta twarda 
Wałki spiżowe, okazyj 
nie rozsprzedaje

„Przewodnik“
Poznań — św. Marcin 3( 

Tel. 15-71
Zastępstwo i składy 

..Polithap“ Walcownią 
metali — Warszawa fią* 1 2 * 4-

połączony z tanią sprzedażą posezonową 
Wielką sprzedał płócien z p erurszorządnych faóryk. Wybór olbrzym 

Ceny rekordowo niskie — biją dotychczasowe.
POLECAMY:

Płótno bielłżniane ........................ 95, 85, 75 i
Płótno gospodarskie 70 ctm.....................................
Płótno gospodarskie 80 ctm.

____  ... 85
m . Mongoł jedwabny . . 3,90
Ceny na wszelkie Inne towary we wszystkich 
oddziałach — do ostatecznych granic obniżone. 
Zwracamy specjalną uwagę na wielki wybór płó­
cien i wyrobów żyrardowskich oraz śląskich.

BŁAWAT POLSKI ła.
■

Poznań — Stary Rynek 87/88 
Kramarska 13/14

781-1
¡IIF

Wieńce no srelm 
Kesele

od 6,50 poleca - Henryk 
Rychter, Al. Marcinkow­
skiego 15.
____________________ 635

fKA

Ręczniki kuchenne 75, 60, 50 i
Ręczniki adamaszkowe .«■«.. . 95, 85 
Ręczniki frotté ...... 1,50, 1,20, 90, 70
Inlet róż. nie przep. pierza
Inlet róż. nie przep. pierza 160 ctm. , » e . . 
Dreliszek materacowy 1,90 1,65 zl
Dreliszek na spodki prima 3.75 zł
Adamaszek obrusowy ,»»■■■»» 2,75 2,40 zł 
Adamaszek roletowy » , , , , , , , . 3,20 2,80 zl 
Surówka 70 ctm. 70, 65 i 55 gr
Surówka 140 ctm. ....... 1,40 1,30 i 1,20 zł.

Na bieliznę stołowa udzielamy do 50% zniżki.
Materjały posezonowe na abran;a, pa ta, kostiumy i płaszcze obniżyliśmy od 20 - 40%
Każdy kupujący otrzyma podczas b’aîeio tygodnia darmo przy zakupie gotówkowym od 15 — 20 zł »/. tuz’na 
chusteczek, od 30 40 zł tuz. chustecze k, ponad 50, zł 2 ręczniki adamaszkowe lub I. dobry frotté.

i R. i C. KACZMAREK, Poznań, ul. Koron 3
___________ 7f

Płótno Poznańskie 80 ctm. 
Płótno Krośniak 70 ctm. 
Płótno Krośniak 80 ctm.
Płótno Silesia 80 ctm. . 
Płótno Madapolam 80 ctm. 
Płótno Szyfon 90 ctm. .
Płótno Prześcieradł. 140 ctm. .

Sie

(• i

60 gr 
70 gr 
85 gr 
85 gr 
78 gr 
88 gr 

1.05 zł 
85 gr 

1.10 zł 
2.10. 1,80 i 1,50 zł

» <
• »

30 gr 
75 gr 
55 gr 

1,35 zl 
2,70 zł

1.05. 95 1

Płótno na powłoki 160 ................... 2,90, 2,40 i 1,75 zł
Płótno podpinkowe 180 ....................................... 3.20 zł

■■
v«>.

Cennik na żądanie darmo. /Ol

••••••••••••••••

Niebywała okazja taniego zakupu

orcy sprzedaży iwiiiMtiiroi
Ceny do potowy zn iłone na wfekszć 

partie odstawianych pięknych 
porcelanowych Ifajansowanych

serwisów stołowych i do kawy
Resztki serwisów. Biała porcelana 

Talerze hotelowe 1 t. d. 
Różne kieliszki, pubary, szklanki
Na wszystkie inne towary podczas 
sprzedaży in wen turo we j 10—20% 

rabatu za gotówkę.

W. Janaszek
POfneń, ul. Jcrulclca 1.

Największy 1 najstarszy magazyn 
tuż przy Starym Rjnku,

KLISZE nn IIINÏO
femiqrdf jd’

Otworzyłem własną kancelarią
jako

obrońca prywatny
w Poznaniu, przy ul. Podgórnej 2a, I. piętro

Załatwiam wszelkie sprawy procesowe, admln'stra yjiie, mieszka­
niowe oraz egzekucyjn . Sporząizam Kontrakty, wszelkie wnioski oraz 
skrypty. Występuję przed Urzędem Roz emczym w sorawach mieszkań

ALEKSY GOSIA. 
PO2SAŚ 

FAÏA JtZAK Al3 
TEL-30-46

rei 39-28. ADAM STOBER
b. kierownik biur adwokackich I notarialnychJ

Czyniąc zakupy powołujcie sie na ogłoszenia 
w „DZIENNIKU POZNAŃSKIM”.

Żądajcie cennik naszych znanych fabrykatów 
ochrunnych. Wszelkie przybory bartnicze 

na składzie 325-1

Chcąc mieć dobry owoc i zdrowe 
drzewa należy pamiętać zimą

z o peięgnacji.

daje pożądany skutek

Dro$er]s „UNIVERSUM’
j. & w. csepczyński 

Poznań, Fr. Ratajczaka 38. Tel.“ 27-49

w 5 — 6 dni bez lekarstwa i operai 
56-!etnie doświadczenie

Mam 151 podziękowań! 
Wysyłam przepis 6 złotych

za pobraniem porto 1,69 = 7,60

J.W1ERZB0WSK’, Nowe-Pomor;
felczer szpitalny.

SZCZELIWO
do maszyn, na parę I wodę, płyty gumowe, 
azbestowe, Kllngerit, oraz wszelkie artykuły 

techmczne poleca najkorzystniej 47St>

Biuro Techniczno - Handlowe
A. Glaser - Poznań
ul-27 Grudnia 16 dom tylny Tel-S0-16777
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Zawiadamiamy
P. P. Właścicieli samochodów, że z dniem 1 lutego r. b. otwieramy

przy ul. Wielkiej 17, narożnik Wielkich Garbar
specjalny skład wszechświatowej sławy opon „KELLY“

oraz oryginalnych oleji Pensylwańskich „PENNZOiL“,
Zapewniając najniższe ceny, oraz skorą i rzetelną obsługę prosimy o łaskawe 

poparcie naszego przedsiębiorstwa.
Z poważaniem

F. Szczepański i Synowie
ul. Wielka nr. 17 , tel. 30 07.

dojazd tramwajem 1, 2, 6 oraz autobusami 
,54 z dworca autobusowego.

Poznań, 
St.Ryne ¿79

Skład Żelaza wl. Boi. Wężyk Skład Żelaza 
lei. 36-04 Oddział Grodzisk, to». 33. Teu 36-04 
Łóżka metalowe, kuchnie westfalskie, piece kaflowe 
i żelazne, po cenach zniżonych. Noże i widelce, łyżki 
i łyżeczki, młynki do kawy, żelazka do prasowania, 
wagi kuchenne, garnki aluminiowe, wanny do prania, 

karnisze do okien, Rodle, łyżwy i t d.^37

Smakoszom kawy polecamy
ftowo-otwarto 

SPECJALNY SKŁAD

KAWY
HEKBAIYS KAKAO
i fil. RIMZffl li Ä

Dom narożny św. Marcina »“ «»*»»’
znanej firmy

(i. KU JAWO i Sili
IMPORT KAWY HERBATYS KAKAO

PALARNIA KAWY i HURTOWNIA 
ul. Masztalarska 7a Telefon 32-11

BIAŁY TYDZIEŃ
IflHIA REKLAMOWA SPKIEDAŻ

PŁÓCIEN a EIRAN
Płótna 70 cm szer. 58 gr 

„ 80 cm szer. 75 gr
„ 90 cm szer. 90 gr

Madapolam . . . 1,10 zł 
Pościelowe 140 cm 1,45 zl 
Pościelowe 160 cm 1,85 zł 
Adamaszek obruso­

wy ....................2,20 zł

Garnitur 6-osob.bia- 
ły

Ręcznik kuchenny 
waflowyW

W frotté
adam.

8,50 zł 
28 gr 
40 gr 
60 gr 
90 gr

Flrany okno 3-częś. 3,75 zł 
„ „ „ 6,50 zł
M 8,50 zł

„ 11,50 zł

Kcszthl za pół cen»

Stefan ZIĘTARA
Poznan« ul. Nowa 1 7/4
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Reklama dźwignią handlu

Stefan Twardo »sw,

biały"tydzień'

HirC Jm £5? Ot u,ica Zamkow3nr-4
BI* Sil Hm mb narożnik Pocztowej

drugi skład Pocztowa 3
to doprawdy jedyna okazja taniego zakupu płócien, inletów, firan 1. t. p.

Tak rewelacyjnych cen w Poznaniu dotąd nie było!
Zwracamy uprzejmie uwagę na nasze okno wystawowe. 755

PM WINIARNIA PAX
Szanownemu Obywatelstwu
oznajmiam, iż otworzyłem znaną WINIARNIĘ 
„VERITAS“, którą prowadzę pod nazwą

PAX
Seweryna Mielżyńskiego 22.

Polecając uwadze Szan. Obywatelstwa mój lokal, 
dokładać będę wszelkich starań, by dobrze pielęg- 
nowanemi trunkami t bogato zaopatrzonym bufe­
tem -sprostać wymaganiom Szan. Obywatelstwa 
i zaskarbić Ich zaufanie.

767 Z poważaniem Feliks Górklewicz, właściciel.
NISKIE CENYI Koncert artystyczny. NISKIE CENYI

liiinniniinHnHiHiinniiiiiiiHHinniiiiHiiiiiHHiHHniiniHiiiiiiHiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiunnnnniniiniiiHninnniiin^
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Tanio Kupale
ten, kto kupuje dobry 

towar.
Znane ze swej dobroci

narzędziu
kowalskie 
ślusarskie 
tokarskie 
stolarskie 

kołodziejskie 
i Ł p.

po umiarkowanych 
cenach dostarczała

Erotia Lilpop, 
Szale & Sku

Poznań, ul. św. Marci­
na 43. Telefony 34-50 
i 34-80. obok Zamku.

i iiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

NASZYM celem

KnMij choroae «ijleczyn
jeżeli regularnie używać będziesi

zioła Dta Breyera
najskuteczniejsze w nast. chorobach:

Cena
Nr. 1 —’kaszlu, astmie, rozedmie 

płuc....................................................
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu 

(złej przemianie materii)
Nr. 3 — żołądkowo-kiszkowych, wą­

trobowych, żółtaczce
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bez­

senności. apatji do życia . _ .
Nr. 6 — błędnicy, długotrwałej nie­

dokrwistości ..........................................
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — prze­

czyszczające .....
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu 

w aptekach, składach aptecznych i drogerjach 
tub w wytwórni — POLHERBA, Kraków-Pod- 
górze, Skrytka Nr. 48

Zainteresowani otrzymają na żądanie dar­
mo z wytwórni broszurkę „Jak odzyskać

zł 3.50

zł 3.50

zł 3.00

zł 4.00

zl 5.50 
zł 4.00

zł 1.50

zdrowie’"™

99

756

najlepsze dostarcza
Olkuska Fabryka 

Wyrobów
Elektrotechnicznych

ZNICZ“ Olkusz
604-6

kupują 7iog

3 e y m e właściciel dóbr rycerskich
Włoścle'ewkł, poczta Książ.

PAN dobrze ubrany!
poważna solidna na nowoczesnej zasadzie

„Służby odbiorcom“
oparta firma nie reklamuje się, by za wszelką cenę zbyć swój towar, lecz by przez reklamę 
opartą na prawdzie, stworzyć atmosferę zaufania Klienteli do siebie 
Jeżeli więc reklamujemy się konsekwentnie, czynimy to w świadomości, że bez rekla­
my poważnie pojętej, przedsiębiorstwo nowoczesne obyć się nie może.
Szynimy to dalej dlatego, by pobudzić powszechne zainteresowanie dla naszej, 
słynnej z dobroci i nisKich cen garderoby mesKiej.
Wówczas bowiem przekona się każdy, że taK dobry towar należ» polecać, 
by dotarł do najszerszych warst wcz»t elnlKó w n aseyclft ogłoszeń. 
Bowiem, jak powtarzamy, zadaniem naszem jest, by Każdy Pa» byl dobrze 
obrany. Wykwintna garderoba męska gotowa i na miarę. Specjalność; Palia« 
w najmodniejszych fasonach. Olbrzymie składnice materiałów w najnowszych deseniach. 
Kurthś skórzane. — Futra stale na składach.
Poszycia i modernizacje bil er męskich pi*d kierownictwem pierwszo* 
zędnych fachowców najtaniej.
kOry, hlamy, także oryg. wydry, wyhOr olbrzymi, ceny silżeS połowy 
dawniejszych.

EDMUND RYCHTER
POZNAM Telefony: 25-07, 54-15, 54-25, 21-71
ul. Wrocławska 14-u\ Fr. Rataiczaka 2 - ul. Wrocławska 15 
Czwarty Magazyn: OSTAOW WJkp. Rynek 18 - Telefon 35

5 wielkich okien wystawnych, 3 wejścia 8076
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Oiloszenla drobne do 10 słów obliczamy po 50 ft.
Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słów 

łącznie z napisem 50 groszy

Olbrzymia zniżka cen
od poniedziałku, dnia 30-go stycznia 1933 roku

PIAŁY TYDZIEŃ
W tym czasie sprzedaje olbrzymie ilości biaiych towarów w cenach 
wyjątkowo niskich. 656

^eclitppr°awy Plóina Śląskie Br. Czeczowioka
Dywany, Chodniki, Firany, Sfory, Kapy na SOżKa

w wielkim wyborze, po cenach zniżonych

W.GROSZHIEWICZ
Poznaft Siary PyncK 5® Id. 22-55
Hurt narożnikowy dom ul. Wrocławskiej Ocaal

Filja: Krotoszyn, ISyncEc 12

do lokotnobil i młocarń 
własnej fabrykacji, znane 
ze swej trwałości poleca

Z.Mazurkiewiez
Sp. z o. o. 

FABRYKA PASÓW 
TRANSMISYJNYCH

SKŁADNICA ARTYKU­
ŁÓW TECHNICZNYCH 

Poznań
ul. Kantaka 6/9. tel.30-22 

7765

1,-1,45—1,90 Zł
Świece gromniczne (wos­
kowe) na dzień 2-go lu­
tego poleca najtaniej Dro 
gerja Św. Marcina, św. 
Alarcin 62, Nowa D.ro- 
gerja, ul. Wrocławska 
38 telef. 51-91. Dla przy­
jeżdżających autobusem 
najbliższe i najtańsze źró 
dło zakupu.

Wielka
wyprzedaż

poinwenturowa
po cenach niebywale ni- 
stych — torebki damskie 
skórzane od 1,50 zl do 
najwykwintniejszych, — 
portfele 0,65 zl, teki skó­
rzane 3,75 zł, walizki 2.90 
zł, Wyroby własnej pro­
dukcji. — Zasadą firmy 
wielki obrót, mały zysk. 
Przyjmujemy zamówie­

nia i reperacje.
SPÓŁKA.

POLSKICH RYMARZY 
i SIODLARZY

Poznań, ul. Podgórna 14. 
_____________________565

POŃCZOCHY 
rękawiczki, bielizna dam­
ska, dziecięca, pościelo­
wa. Ceny niebywale, ga­
tunek pierwszorzędny. — 
Wojtkiewicz, Nowa 11.

238

Zgony
Poznań, dnia 31 stycznia 1933 r. Jan 

Juljusz Albert Palm, mistrz malarski. 81 lat; 
Paweł Simmber, stróż, 76 lat; Maria Gło­
wińska, 19V2 godz.; Jerzy Senko. P/ą dnia; 
Bernard Szafranek -.cieśla, 54 lat: Józef 
Szafranek, garncarz, 65 lat; Jakób Rataj­
czak, robotnik, 70 lat; Bronisław Bocheński, 
kupiec, 62 lata; Helena Thomasowa z domu 
Hapouowiczówna, 41 1.; Franciszka Jasikow- 
ska z domu Bandurska, 40 lat; Zygmunt Li­
sek, 6 lat; Zygmunt Kiełpiński, 1 rok.

Pogrzeby
Dziś — środa: S. 

kiewicza o godz. 16-tej z 
rza w Górczynie.

Jutro — czwartek: S. P. Apolonii 
Gregorowiczowej o godz. 14.30 z domu ża­
łoby Wały Zygmunta Starego 6. — Ś. p. 
Marji Kwaśniewskiej o godz. 4-tej z domu 
żałoby ul. Kolejowa 37. — Ś. p. Heleny Tho- 
masowej o godz. 15.30 z kaplicy św. Józefa 
na cmentarz przy ul. Bukowskiej.

Sprzedaż 
poinwenturowa 

za bezcen
Pończochy Bemberga. Rę 
kawiczki Nappa. Swetry. 
Szale. Bielizna. Trykota­
że w Składzie Fabrycz­
nym Władysława Troja­
nowskiego Wielkie Gar- 
bary 36 obok Wielkiej.

11394

Potrzebujesz
meble
kup tylko

u Baranowski eg o 
Podgórna 13, a będziesz 
zadowolny, bo dobre 
i tanio. 5931

OD 16 ZL.
para ślubnych obrączek 
złotych. Chwiłkowski św. 
Marcin 40. 773g

Do «orsztolöw
franco stacja garnizonu 

Precyzyjne narzędzia 
i pilniki rusznikarskie. 
Stal na wyciory. Szczo­
teczki do luf karabino­
wych, szczotki tarczowe 
do bronirowania. Gwoź­
dzie. Śruby. Blachy. Dru­
ty. Rury mosiężne, mie 
dziane i aluminiowe. Pod 
kładki sprężynowe. Ti­
no!. Cynę do lutów, itd.
korzystnie poleca

„Przewodni^'*
Magazyny tow. żelaznych 
Poznań, św. Marcin 30.

648 S.

Kto
meble używane
na Woźnej 16 kupuje ten 
podwójnie zyskuje. Nowy 
Dom Komisowy. 764

p. Witolda Stan- 
kostnicy cmenta-

Cyna - Cynk 
0!ów - Metale
wszelkiego rodzaju naj­
taniej

Grabianowski
i Ska

Poznań, PL Wolności I4a 
351

Tapety
Ceraty

Li nole u m
sprzedaje bardzo 

korzystnie

Zb. Waligórski
Pocztowa 31 naprzeciw 

poczty. 6924

Blachy - Pręty 
Bury

miedziane i mosiężne każ 
dego wymiaru po naj­
niższych cenach znane; 
jakości Norblina

Grabianowski
i Ska

Poznań. PI. Wolności 14a
351

ŚniadaInia
m cukierni „Fanjrcr,
Al. Marcinkowskiego 8. 
Obiady z 2 dań zł. 0,90

„ z 3 dań zł. 1,10 
„ z 4 dań zl. 1,7i

Bufet gorący od 60 gr 
204

lez
zdumiewająca żywotność, 
bezwzględnie czystszy 
odbiór 120 voltówka (wy 
kazująca znacznie więcej) 
11 zł 90 gr na prowincję 

pocztą 13 zl 90 gr. 
Mat, Poznań, Składowa 
nr. 5/7. z 580

MEBLE
najtaniej, najlepsze, do­
godne warunki. Fabryka 
Mebli, — Poznań, Rynek 
gródecki. 11312*

NA BALE 
Biżuterie — Kwiaty — 
Maski — poleca

„ALFA“
Szkolna 10, naroż. Jaskół 
czej. 11397

KILIM
2,30 X 1,50 kwiatowy 
(pastelowe odcienie) — 
sprzedam okazyjnie Sło­
wackiego 33 m. 17. 11415*

MEBLE KUCHENNE 
20 kompletnych kuchen 
wyprzeda tanio Koniecki 
Piaskowa 3 przy Tamie 
Garbarskiej. 11306

BIAŁY TYDZIEŃ
w Firmie Raczyk, Poz­
nań, Stary Rynek 94.

11321’

Meble
Najtańszy zakup przy 
Chaliszewie 5. — M. 
Zytkowiak. 471 S.

PACZKI
domowe wyborowe pole­
ca ŁOWICZANKA, Aleje 
Marcinkowskiego nr. 21. 
Tel. 25-33 Tel. 25-33

521

WĘGIEL
prima 3,20 ul. Chełmoń­
skiego 19 drzewo duży 
kosz 90 gr., mały 45.

10409

POLECAM
wyroby koszykarskie, ko 
sze do balonów we wszy 
stkich rozmiarach. Micha! 
Michałowski Starotęka 5-<

11405*

ALEKSANDER THOMAS 
Poznań — Nowa 5 

Salon sztuki — Marmury 
Alabastry — Przybory

artystyczne. 307

KILIMY
na spłaty 15 zł. miesięcz­
nie sprzedaje podróżują­
cy. Oferty Dziennik Po­
znański. 11414*

MEBLE
wszelkiego rodzaju sku­
puje, poleca Dom Komi­
sowy Wroniecka 6/8 tel. 
40-17. 11401*

SYPIALNIĘ
szpachtlowaną kość sło­
niowa, szafa 2,20 mtr. ta­
nio sprzedam Dom Komi­
sowy Wroniecka 6/8.

11402

AUSTRO-DAIMLER
limuzyna 6 osobowa do 
skonale utrzymany z pry 
watnych rąk korzystnie 
do nabycia. Oferty Dz. 
Poznański. 11400

MŁYNKI
do przemiału korzeń’, 
chemikalji itd. — Fentzl 
Poznań, Pl. Wolności 14a 
Telefon 37-78. 11328*

OD 1,70 ŻARÓWKA
oszczędnościowa „Kome­
ta“, krajowa gwarantowa 
na, obecnie Zupańsłeego 
8 — mieszk. 8. Odsprze- 
dawcom rabat. 11344

PRAWIE ZA DARMO!
ELEKTRON św. Marcin 
46. — Te’efon nr. 39-64, 
na 10 miesięcznych rat 
daje wszystkim konsu­
mentom Elektr. Miejsk. 
Żelazka, Garnuszki, Po­
duszki Elektr. Kuchenki 
Nurki do gotow. wody i 
t. P. grzymki 2 letnia 
gwarancja w firmie 
Elektron, św. Marcin 46.

8007

MAJĄTEK
Stanisławowo per Wrze­
śnia sprzeda dobrze utrzy 
naną wylęgarkę Bykeya 
na 110 jaj naftową. 713g

ZAMIENIĘ
skład konfekcji powiato- 
wem mieście wartości 30 
tys. zł. Oferty Dziennik.

11355

FORMY
używane wielkanocne ta­
nio sprzedam. — Skład 
Cukierków Wrocławską 
32. 11361*

Tradycyjny
BIAŁY TYDZIEŃ 

firmy
W. Szostak Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 46, naroż­
nik Rynku Jeżyckiego. 
Niebywała okazja taniego 
zakupu płócien, materia­
łów wełnianych, jedwab­
nych oraz towarów krót­
kich i wszelkich Przybo­
rów do krawieczyzny. — 
Olbrzymi wybór — niskie 
ceny. Zapraszam do zwie 
dzenia mego składu.

734

KANARKI
samczyki — samiczki ta­
nio poleca. Banaszak Ko­
lejowa 46 mieszk. 35.

11363

MEBLE
tanio wprost ze składni­
cy poleca K. Bakoś, ul. 
Wenecjańska 1« — Most 
Chwaliszewski przy krzy 
żu. 736

GRAMOFON
szafkowy elegancki, ma­
szyna damska okrągłe 
czółenko okazyjnie tanio 
Słowackiego 48 mieszk. 
6. 11393

SZAFA 
nowa kuchenna, 1,30 sze­
roka zł. 45 Stolarnia pl. 
Działowy 7 suterena.

11392*

SAMOCHÓD 
Citroen 5/15 H. P. goto­
wy do jazdy — elektry­
czne światło i starter. — 
Używa 6 litrów benzyny 
na 100 kilometrów, sprze­
da Składowa 12 m. 1.

11385

• PIANINA!
najtaniej (używane 1 no­
we), warunki korzystne. 
Przedstawicielstwa. Plac 
Wolności 2. 11386

ŚLUBNE 
artystyczne fotografie, ce 
ny zniżone. — Bracia 
Pęcherscy, Aleje Marcin­
kowskiego 8. 11388

KANARKI
śpiewaki oraz samiczki 
sprzedam. Górna Wilda 
65 m. 9. 11398*

KRZYŻOWE PIANINO 
jak nowe tanio na sprze­
daż Jeżycka 39, nar. Ko­
chanowskiego, m. 2.

11395

KANAPĘ
pluszową, leżankę, dwa 
fotele tanio sprzedam. — 
Banaś Kr.ęta 23. 11381

DO SPRZEDANIA 
wóz reklamowy dla pie­
karza - mleczarza Adres 
wskaźe Dzień. Pozn

11371

FOX TERIERY 
2 młode rasowe szczenią 
ki kupi Ceglarski, Dąbro 
wiec, p. Mrocza. 11372»

GABLOTKA
kasa składowa, rozmaite 
meble używane tanio. — 
Kozłowski Szewska 15.

11364*

MASZYNĘ
damska, łóżko, obrazy ze 
gar sprzedam Jasna 3, 
mieszk. 4. 11350*

TOR
kolejki polnej, żelaznemi 
podkładami bardzo tanio 
Rzepczyński, — Poznań. 
Przemysłowa 22.

11036

SWETRY
kostiumy, mundurki włó­
czkowe wykonuje solid­
nie, przerabia. „Tricot" 
Pocztowa 23. 11330*

SREBRO
złoto, porcelanę, meble, 
kupuję — przyjmuję w 
komis „Lamus“ Strzelec­
ka 1. 10725

ZASŁONĘ
z grubego materjatu ku­
pię. L. Sledziński, Wro­
niecka 16. — Telef. 12-42

11389

KAMIENICĘ
w Poznaniu kupię, cho­
ciaż zadłużoną. — Dam 
wpłatę egzystencję w 
Bydgoszczy (księgarnię) 
resztę w ratach kwartal­
nych. Zgłosz. Dziennik 
Poznański. 11406

Mieszkania do wyn.

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie i garaż od­
dzielnie. Wiadomość te­
lefon 61-54. 11213

5 POKOJOWE 
słoneczne mieszkanie — 
Grunwaldzka chętnie wyż 
szemu oficerowi wydzier 
żawię. Oferty Dziennik.

11387

TRZYPOKOJOWE
kuchenka gazowa, kory­
tarz, łazienka, centralne 
ogrzew., elektryczność 
centrum 84 — zwrot ko­
sztów 400,-------wolne. —
Oferty Dziennik. 11378»

200 WOLNYCH 
mieszkań, składów, każ­
dego rodzaju. Pośredni­
czy bezpłatnie. Związek 
Gospodarzy Wierzbięcice 
27 parter. 11407

OŚMIOPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe, 
pierwsze piętro, naprze­
ciwko Parku Wilsona, — 
ogrzewanie centralne wod 
ne zaraz wynajmie go­
spodarz Matejki 48/49. — 
Pokazuje portjer. 11410

SZEŚCIOPOKOJOWE 
mieszkanie słoneczne pię­
knie położone, dzierżawa 
tania, częściowo z mebla­
mi odda Plac Działowy 
5 m. 12. 11399

11399

6 — 7
frontowych, kompletnie 
odnowionych, komforto­
wych pokoi III p., z ob- 
szernemi ubikacjami, na­
rożnik Ratajczaka 1 św. 
Marcina 18 od zaraz do 
wynajęcia. Czynsz mie­
sięczny. Zgłosz. u właści 
cielą, Periiński. 11403

POKÓJ
elektryczność. — klatka 
schodowa. Grobla 17, m. 
23. 11362*

SKŁAD 
św. Marcin 77 obszerny 
z ubikacjami wolny. Te­
lefon 40-76. 1141?

ZAKŁAD FRYZJERSKI
elegancki, klijentela wy­
robiona zaraz wynajmie 
gospodarz. Matejki 48. — 
Pokazuje portjer. 11411

OBSZERNY SKŁAD 
frontowy, 3 biura, piwni­
ce, najruchliwszy punkt 
uL Pocztowej, narożnik 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
Par“ pod nr. 5.34.

Masaże
lecznicze 

w schorzeniach 
artretycznych 
reumatycznych

nerwobólach 
jelit i żołądka 
i t. p. oraz

Kosmetyka
nowoczesna

Dypl. absol. 
L'école de Massage

Prof. H. Durville'a

w Paryżu
Z, MARCZEWSKA 

Skarbowa 22, parter
522

PRZYJDŹ!
Powiem Ci dużo praw­
dy! Wróżka, Spokojna 
16a, m. 20. 11297

SMACZNE 
zdrowe obiady wydaje 
Wyspiańskiego 10, m. 7.

11326*

Grypa
Najskuteczniej zapobiega 
i leczy wino i koniak z 
firmy Hipolit Robiński. 
Poznań, św. Marcin 23. 
tel. 17-87. 745-1

W dniu 28-go stycznia rb. przeniosłem firmę swoją

W. KucińskiPłodu Plęslfic
z ulicy Kantaka

na ul. 21 Grudnia 11I.
Telefon 11-79

Proszę o łaskawe dalsze poparcie mego przedsiębiorstwa.

PI. Rlflóftsgfi
27 Grudnia 11 I.ptr.•568

WRÓŻKA
przepowiada z całego ży­
cia przeszłość, przysz­
łość przyjezdna Goncza- 
ruk Polna 13 m. 20. 1135!

SŁAWNA GRAFOLOG -
jasnowidząca widzi prze­
szłość, przyszłość, wska- 
że narzeczonego na mę­
ża. Wierzbięcice 27 par­
ter. 11408*

PLISUJĘ
mereżkę dziurki okrętką 
wszywam koronki wstaw 
lei najtaniej Wroniecka 19
m. 11. 11404

„ŻEGIESTÓW“
Sezon zimowy, kąpiele 
sporty wypoczynek koszi 
dzienny od 5 z!. 38'

3 LEKCJE TANCA 
MAKOWSKIEGO

wystarczą. Pl. Wolności 
14a. 702g

NIEMIECKIEGO 
wyucza gruntownie szyb­
ko. Zgłosz. codziennie Po 
stęp, pl. Sapieżyński 2a.

11376*

SZKOŁA
tańców — baletmistrza 
Szczurka przeniesiona u’. 
Skarbowa 1, zgłoszenia 
każdego czasu. 11337*

NIEMIECKIEGO 
konwersacji udziela aka­
demik niemiecki. Zgłosz. 
Dzień. Pozn. 11349

KSIĄZKOWOŚCI
rachunków, koresponden­
cji, stenografii, niemiec­
kiego wyucza Postęp, 
pl. Sapieżyński 2a.

11377*

UDZIELAM
lekcji skrzypiec poza do­
mem. Oferty Dziennik.

11357*

MUZYKA
Bel canta wyuczyć może 
osoba z wysokiemi kwa­
lifikacjami, profesor śpię 
wu, pragnąca wyjechać 
na wieś do domu obywa­
telskiego tylko za utrzy­
manie. Zgtosz. Dziennik.

11383

NIECIECKIEGO
udziela nauczycielka Emil 
ji Sczanieckiej 1 m. 18, 
(I piętro front). 11412

DOKTORATY 
i studja akademickie dro­
gą specjalnych kursów. 
Dyplomy przy ukończe­
niu studjów International 
Academie Bureau. Eta­
blissement Iris, 22 rue St. 
Augustin Paris 2-e Fran­
ce. 622-6

FRANCUSKA B1ŻU
TERJA

największy wybór najta­
niej specjalnym składzie 
Koronowski, Stary Rynek 
stare domki. 11370

FOTOGRAFICZNY
APARAT

Pana, który telefonował 
27. I. nr. 11-48 w sprawie 
skradzionego aparatu i 
lornetki, uprasza się o ła 
skawe zgłoszenie do fir­
my Antkowiak Obuwia. 
St. Rynek 6 łka 4% zga­
dza się. 11396

MORSKIE OKO
Najmilszy pobyt, koncert, 
gabinety, przystępne ce­
ny, rzetelna obsługa.

11343-

KSIĄŻKĘ
wojskową na nazwisko 
Czesław Swędrzyński 
zgubiłem i unieważniam.

11353*

SAMODZIELNA 
książkowa, sekretarka z 
długoletnią praktyką w 
większych majątkach po 
szukuje stałego lub prze; 
ściowego stanowiska. Of 
Dziennik Poznański.

69tg

BOROWY - STRZELEC 
żonaty lat 30 z szkoli 
dla leśniczych w Margoni 
nie, dobry tępiciel drapie­
żników, poszukuje posady 
od 1. 4. 33 ewtl. zaraz 
Oferty proszę kier, do 
leśn. Zielony - Jeleń, p. 
Słupia kapit. pow. Rawicz

692g

STARSZA
uczciwa służąca z gotowa 
niem szuka posady do je­
dnej, dwóch osób, najchęt 
niej u kresowców. Oferty 
Dziennik Pozn. 721

SŁUŻĄCY
uczciwy kawaler, poszu­
kuje posady 15. III. naj­
chętniej mieście, lub wo­
źnego. Zgłoszenia Dzień.

11391

Smaczny obiad
na czwartek, 2 lutego b. m.

Zupa z brukselek
Polędwica duszona — grzybki 
Szarlotka z jabłek.

Dla polepszenia smaku potraw dodaje sle 
MAGGFego przyprawy.

S Na ból głowy 
) żgdać tylko 
__ proszek z ŻABkj

9825 -

H-U-M-O-R
WYMOWNY ADWOKAT. 

Kolasiński spotyka p. Kropkę.
— No, jak tani pańska sprawa?-

szałem rże zaskarżył pan właściciela 
który pana ugryzł w nogę!... _

— Owszem... Ale przegrałem spia'v 
— Dlaczego?... .
— Bo adwokat strony przeciwnej j

wiódł sądowi, że to ja ugryzłem psa.,
PO DWÓCH TYGODNIACH.

W dwa tygodnie po ślubie młoda » 
powiada rozgoryczona do męża:

— Co ja mam z tego życia?- 
dzień pracuję, sprzątam, prowadzę 8° 
darstwo. gotuję... i co mam z tego wsZ 
kiego?... Figę...

kucharz
żonaty, młody, intellg«,» 
ny, kwalifikacje świa 
etwa Pierwszorzędne » 
szukuje posady. Oferto 
Dziennik Pozn. 7^

INWALIDA
wojenny chemigraf (fot 
graf reprodukcyjny 11 
wiacz) poszukuje pos 
dy. Zgłosz. uprasza To 
Pomocy Inwalidom W, 
iennym Poznań, ul. R, 
Ha 8, pokój 5, telef 1 
39-97. im

SYN
wdowy wojenne) technik 
dentystyczny poszukuje 
oracy. Zgłoszenia urzyj. 
muje Tow. Pomocy Inwa 
lidom Wojennym Poznań 
ul. Kozia 8, pokoi 3 |e. 
'efon 39-97. 981b PS

INWALIDA
wojenny garncarz - pie- 
cowr.ik n iszitkme pracy. 
Wykonuje wszelkie repe 
racje oraz ustawiane no­
wych pieców po cenach 
bardzo przystępnych. - 
Zgłosz. uprasza Tow, Po 
mocy Inwalidom Wojen­
nym Poznań, ul. Kozia 8 
pokój 5, telef. 39-97.

KREŚLARZ
TECHNICZNY

rutynowany, posiadający 
pierwszorzędne świadec­
twa szuką posady, te 
pracy dorywczej od za­
raz. Zgłoszenia do Ekspe 
dycji Dziennika Pozn.

97fli

KSIĄŻKOWY
BILANSISTA

znający sprawy podatko­
we oraz wszelkie prace 
biurowe, poszukuje sta­
nowiska. także na «7- 
iazd. lub przyimie doraz 
ne prace buchalterylne- 
Oferty Derfert, Poznań, 
Zielona 6.

io(k
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